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W zeszłym roku, gdy zapadłem 
na niewyjaśnioną dotąd chorobę i 
gdy grupa lekarzy badała mnie ze, 
wszystkich stron, zaglądając w ta- 
jemnice choroby, która mnie drę-| 
czyła, nagle jeden z nich tonezn zu- 
pełnie zwyczajnym zawołał do swo 
ich kolegów: 

— Oto zapomnieliśmy, że trzeba 
jeszcze Panu Marszałkowi zbadać 
dno oka. Zrobimy to jutro, 

Wyznam, że struchlałem, po- 
wiedzmy otwarcie stchórzyłem, 
Nie wiedziałem ,że oko ma jakieś 
dno, a gdy pomyślałem, że moje 
biedne oko gdzieś w swoim dnie bę.: 
dzie dotykane rękami czy in-' 
strumentami, bałem się poprostu. 
panicznie takiej acji. I chociaż 
pan doktór mówił o tem zupełnie 
obojętnym tonem, to mnie nie uspa 
kajało, Bo o czem ci panowie leka-| 
rze zupełnie obojętnie nie mówili?; 
Nałeży to do ich fachu. Odczucie 
mego tchórzostwa, do którego o- 
twarcie się przyznaję, było mi nie 
zmiernie przykre i wstydziłem się 
tego jak jakieś głupie dziecko, A 
wiedziałem, że w tej chwili po- 
biegły już jakieś teleiony zamawiają 
ce jakieś nieznane mi maszyny czy 
instrumenty umawiające się o czas, 
kiedy moje nieszczęsne oko ma być 
w jakiś dziwaczny sposób móże 
wyjmowane z orbity, dotykane ja- 
kiemiś instrumentami czy rękami, 
Powtarzam, byłem i przerażony 1 
zawstydzony tem, że mogę tak 
stchórzyć. Wstydziłem się pytać 
dokładnie o tę sprawę, gdyż czu- 
łem, że obudzi się we mnie dziki 
bunt w obronie mego nieszczęsne- 
go oka, Było to może dziecinne i 
śmieszne, lecz niestety tak było. 
Nazajutrz już rano miałem to bada- 
nie, 


j 


t 


Przyszediem na to badanie cały do 


spotniały, spotkałem zaś tak miłe- 
go doktora w wojskowym mundu- 
rze, gdyż badanie odbywało się w 
szpitalu Ujazdowskim, że to nieco 
mnie uspokoiło, gdy sobie powie- 
działem, że wreszcie w ostatecz= 


ności strachi mogę tego doktora poj 


; 


za chęć dotknięcia jakiegokolwiek 
ministra Trybunałem Stanu. 
Zdarza się to jednak po raz 
pierwszy w naszej historji w sto- 
suńku do kolegi meśo p. ministra 
finansów Czechowicza, człowieka, 
który pracę swą 
UPORZĄDKOWAŁ OTRZYMA- 
NY W ZUPEŁNYM NIEPORZĄD 


stawić na baczność į nie pozwolę' 
mego oka ruszać, Nadzwyczajnie 
miłe i serdeczne ujęcie sprawy 
przez doktora i brak strachu jakich 
kolwiek ostrych instrumentów, co 
odrazu sobie zanotowałem po obej 
rzeniu gabinetu, zaczęło mnie uspa 
kajać do tego stopnia, że już bar-, 
dziej odważnie siadałem na wska-: 
zanym mi fotelu i z zupełnem już: KU SYSTEM 
odetchnięciem i ulgą usłyszałem i doprowadził swą pracę państwo 
wyjaśnienia, że zostawia mnie w do tego, że 
zupełnej ciemności z jednym obo-| PRZYKŁADEM ŚWIECIĆ MOŻE 
wiązkiem nacelowania oka w jed-| WSZYSTKIM INNYM PAŃ- 
nym tylko kierunku i patrzenia | STWOM, 
przez pewien czas w jakieś śmiesz gdyż Polska dzięki przez niego za 
ne. aparaty, przypominające aparat rządzonym skreśleniom dotąd bilan 
fotograficzny, „To, to potrafię * —/ suje swe budżety nie deficytem, 
pomyślałem już z zupełnym spoko, lecz 
jem i po kilku chwiłach patrzenia PRZEWYŻSZA DOCHODY NAD 
w jakieś światełko operacja była! WYDATKAMI. 
skończona, | Czyżby więc 
I poco używać takich strasznych | $ OBECNY SEJM. 
nazw dla prostej zupełnie operacji sięgając do tak wyjątkowych praw 
i poco opinję straszyć dla takich jak Trybunał Stanu, chciał w ten 
okropności, jak badanie dna oka? Sposób powiedzieć, iż 
Czyżby nie można tego zrobić”proś WOLI BRUDY I NADUŻYCIA, 
ciej, bez narażenia na strach  lu-| NIŻ UCZCIWĄ PRACĘ? 
dzi?! Można powiedzieć także, że ta 
Jeżeli tę wcale śmieszną, nale-' próba Sejmu ma jeszcze jedną stro 
żącą do historji personalnej aneg-| nę, która zaprzecza wszelkiemu 
dotę opowiedziałem, to dłatego, | poczuciu najzwyklejszej, najprost- 
Iż W CZYNNOŚCI WIĘKSZOŚCI szej 
SEJMU ISTNIEJE TAKŻE TO) SPRAWIEDLIWOŚCI, 
STRASZNE „DNO OKA“ W PO Byłem wtedy na nieszczęście cięż 
STACI TRYBUNAŁU STANU. | ko chory, tak iż przypuszczałem, 
Nigdy dotąd w Polsoe pomimo i. Że a 
wielu nadużyć nawet nie życia i dlatego byłem mocno 
POWIEDZMY ZŁODZIEJSTW | zobojętniały na wszystkie zjawiska 
żaden minister nie był zaczepiony tego Świata, 
śroźbą Trybunału Stanu, oprócz , Pamiętam jednak dobrze, że przy 
znanych jechał do mnie p. Bartel, szeł nasze 
WIELU BRUDÓW go gabinetu, stwierdzając mi po- 
związanych z ministerjum finan. | czątkowo operację,  straszącą 
sów Trybunałem Stanu, pytając mnie o 
KUCHARSKIEGO, moje zdanie w tej sprawie, 
które zresztą nie zostały odesłane' ,Odpowiedziałem, że uważam sie 
prania w Trybunale Stanu, bie osobiście, jako szefa byłego ga 
gdyż większość sejmowa z tem się binetu za 
nie zgodziła, © | ODPOWIEDZIALNEGO ZA TE 
Jedynie zacięty poseł Moraczew PRZEKROCZENIA T. ZW. U- 
pt bns zaa AE Zigi Ku-. "STAWY SKARBOWEJ, 
charskiemiu prowadził, t które jazane że in- 
ZOSTAŁ I WYŚMIANY I ZLEK- wtósbicyjkyni, 3 Paa bowiem. 
CEWAŻONY * dokładnie. że całe moie słaranie bar 
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czyli wrażenia człowieka chorego z sesji budź 


że jedną nogą stoję po tamtej stro, 


Telefony „Głosu Polskiego"— Redakcja dzienna 19-71 
mocna redakKcja i drukarnia od godz. 9 wieęcz: 7-90% 
oBeese administracia i ekspodycia l-99 oopPeod 


Kartowicza 13 | 


"Tel. 37-60 


TEL. 37 50. 


Narutowicza 19 


Tel. 37-60 


etowej w sejmie 


dzo usilnie kierowałem zawsze dla| I czy wezmę najwyżej rozwinięte 
śwałcenia pana Czechowicza, aby| sądy, jak w anglosaskiej rasie, czy 
to, co jest inwestycją w dzikich i krwiożerczych plemio 
NIE SZŁO POD OBRADY SEJ-| nach, jak Zulusów czy Bodohudów 
MOWE, — WSZEDZIE SĄD TAKI BYŁ- 
Zawsze bowiem obawiałem się, że BY NIKCZEMNY. 
będzie to nie inwestycja, ale zgod-| Nawet przy krwawych rozpra- 
nie z tradycją Sejmu, wach podczas wojny i walk brato- 
LEKKOMYŚLNE TRWONIENIE | bójczych, walk domowych, taka 
PIENIĘDZY PODATKOWYCH, | nikczemność nie jest i nie była do- 
Pan Bartel mi odpowiedział, że| puszczalna, 

on to dobrze rozumie i że nie może, Może jedynie wśród ludożerców 
także, jako szef obecnego gabinetu, | Papuasów czy innych tym podob- 
POZWOLIĆ NA OSKARŻENIE | nych, wybierają przy takich są- 
JEDNEGO Z MINISTRÓW BEZ| dach dla wspólnej uczty tłustszych 

SWEJ ZA NIEGO ODPOWIE- A AKURAT PAN CZECHO- 

DZIALNOŚCI. WICZ BYŁ TŁUŚCIEJSZY,.. 
Dodał przytem, że będąc głów-| I gdy pomyślę, co może prowa- 
nym czynnikiem gospodarczo - fi-| dzić ludzi do tego rodzaju znikczem' 
nansowym, nie może także przy-| nienia to nie mogę nie powiedzieć, 
stać na gwałcenie p. Czechowicza, że usprawiedliwić i wyjaśnić znik 
który u nas w gabinecie należał | czemnienie może jedynie przyzwy- 
DO NAJOSTROŻNIEJSZYCH Mi czajeniem do nikczemności zwycza 

NISTRÓW POD WZGLĘDEM  'jów i obyczajów sejmu w Polsce, 
FUNDUSZÓW SKARBOWYCH. , W tych zwyczajach i obyczajach 
| Zakończył zaś krótką wizytę swą “Zy wychowanie posła w sposób 


| 


stwierdzeniem, że zgłosi natych- JAKNAJBARDZIEJ NIEPRZY- 
| miast swą solidarność z oskarżo-. ZWOITY, NAJBARDZIEJ 
| HULTAJSKI, 


nym ministrem, i że 
BĘDZIE ŻĄDAŁ RACZEJ TRY- 
BUNAŁU STANU DLA SIEBIE 


| jaki sobie wyobrazić można, gdyż 

głównemi myślami i głównemi sta 

raniami tych panów jest zawsze 
UTRZYMANIE ZUPEŁNEJ 
BEZKARNOŚCI POSŁA 

|za wszelkie jego. czynności, choć- 

NIEMA NA ŚWIECIE TAKIEGO) PY, najbardziej nieprzyzwoite i naj- 
SADU z | Bardail sprzeczne z najelementar- 

| się czę A Reo 0-, Poleca a: honoru. 

, Świadczenie czyjekolwiek, że CHOWAŁA SWYCH POSŁÓW 

OŚCARZOWĆ NE JESZ W, portem tdk zm ara 


nów 
CZAJĄCY. i W BEZKARNOŚCI ZDRADY 


Jest to tak zgodne z wymiarem” s 

jakiejkolwiek za APE że BA EA WOJNY, 
gdyby znalazł się sąd, któryby tej Be aaen PŁATNEGO 

prostej prawdzie sprawiedliwości MJI. BED A WOBEC AR. 
zaprzeczył, toby otrzymał nazwę ! zd: ASEITA GE AL 
|, ,NIKCZEMNEGO SĄDU | dac da ZA OJCZYZNEJ 
: i gdyby w ucieczce od skutków, bodaj sugan aii cz W BOTA 
nikczemności, schował się w mysią! paa półowa posłów pochodziła = 
Perei i A aea owej kuźni zdrady państwa, posło- 
|NADEPTAĆ GO NOGĄ TRZE- wie wychowali się w korupcji tak 
BA, AŻEBY ZDECHŁ I ZNIKŁ, 31059 sięgającej į tak często upra- 
jako próba wymiaru sprawiedliwo-. TAS 
ści. 


| 
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z PAP Pył 


Dno oka, czyli wreżenia człowieka chorego z sesji budżetowej w sejmie 


(Ciąg dalszy) ĝo sprawiedliwości, jaka była zasto- 
sowara w Sejmie do pana Czecho- 
tT GŁOS POSŁA KOSZTOWAŁ wicza, z jaką bezczelnie negliżowa* 
NIEKIEDY NIE WIĘCEJ JAK niem oświadczenia pana Bartla, do 
| 50 ZŁOTYCH! | czego ja, będąc tak ciężko eliórym 


przy formowaniu przyszłego gabi- algebry stanowiły jakąkolwick fru'feićanów poselskich z protestem 

netu niż o detalach pracy panów dność, Jakież było jodnak moje zdu| nowego prądu zbawczego dla Pol- 

ministrów w Sejmie, (mienie gdym nie mógł tego biedne-|ski a reprezentowanego przez klub 
Posyłalem codziennie Panu Pre- go chlopca przekonać, że jeżeli do bezpartyjny. 


zydentowi zapewnienia, że czuje, iż „a'* dodamy „b“ to suma będzie Nstomiast budżet rządu, który 


owracam do zdrowia į że z zupeł- 
nym spokcjem na mnie będzie 
mógł włożyć obowiązek formowa- 


Z tej zaś błotnistej prawdy Sejmu przyłączyć się nie miogiem, 
weszio przecie do £00 posiów w o- TAKA NIKCZEMNĄ SPRAWIE- 


„a--h' gdy ten nieszczęśliwiec u- 
waużał, że to będzie ab, czyli zmiee 
niat dodawanie na mnożenie, 


się solidaryzował i ciąge go po: 
wtarzum, z oskarżonym przzd Try- 
bunałem Stanu panem Czechowi- 


becny Sejm, DLIWOŚĆ 
W tej unormalnej aimosierzo w 


i 
ALMOSFERZE „MORAL INSA- 
NIL" 


stabe glosy takie rażą swą niczem 
nieusprawiediiwieną  Wieikością I 
staje się dość niemożliwe obcowanie 
z {akimi ludżmi, tax powiedzmy,! 
jak dość trudne jest okoowanie dLa 
lubiacych bardzo dzieci z dziećmi 
z zakładów poprawczych, Ci pano 
wie A 
KONKURUJĄ WIECZNIE Z JE- 
DYNYM SUWERENEM PAN- 
; STWA 
lub też sami się czują suwcronami 
i dochodzą w swoim postępowaniu 
— powtarzam, przy bardzo słabych 
czsto głowach — do mniemania, 
że jeśli 
BRZUCH GO ZAEOLI 
i jest z tego powodu w zlym humo 
rze, to | 
TO JEST NAJWAŻNIEJSZYM | 
WYPADKIEM DLA CAŁEGO 
PAŃSTWA, 
A gdy sią pan taki zalajda, to każe, 
dy podziwiać musi jeżo zaiajkaną 
bieliznę, ( 
Jożeli przytem zdarzy mu się wy 
podeis, że zabźćzi, to jest już pra- 
wem dla innych ludzi, a na;bardzie)- 
dla ministrów; i 


nie może być wytłomaczona inaczej 
jak nabytem przeż długi czas 
PRZYŁWYCZAJENIEM DO LU- 
DOŻERSTWA, 
fab wybór padł na tłusiszego, tem 
ardziej gdy rozporządza workiem 
ziola. 

Przechodzę jednak do wrażeń 
czlowieka chorego, którzy, powta- 
rzam, 

BYŁ MOCNO ZOROJETNIAŁY 
NA WSZYSTKO, 
prócz własnych dzieci, 

Pan Bartel, jako ezci gabinetu, 

zyszodł do mnie raz jeszcze na 
krótką bardzo chwile, choć przed 
gabineiową radą ministrów wziął 
i mcią opinję o sytuacji parlamen- 
tarnej, 

Powtórzyłem mu swoje zdanie 
wyżej wymienione į jeszcze raz ras 
dziłem, żeby p. Czechowicz jalo 
osttarżony, negliżowal ca'ą sytuację 
tax dalece, że nie chodzilby na ja- 
kiekkolwiek posiedzenie, związane z 
jego oskarżeniem. 

Dodałem, iż należy przypuszczać 
że budżet będzie odrzucony i że 
wobec iejo musi nastąpić zmiana 
gasinetu i cały kłopot spadnie na 
głowę Pana Prezydenta, 

Prosiłem więc o powiedzenie Pas 


KTÓRZY MUSZĄ NIE PRACO- nu Prezydentowi, że wydaje mi się, 
WAĆ DLA PANSTWA, ALE OB- IŻ WSZELKIE NIEBEZPIECZENŃ 
SŁUGIWAĆ I FAGASOWAĆ STWO ŻYCIA ZACZYNA SIĘ 
TYM ZAFAJDANYM ISIOVOM. ODEMNIE JUŻ ODSUWAĆ I ŻE 


nia nowego gabinetu, Pracowałem nad tem zagadnie-|czerm, budżet ten został uchwalony 
| Nie mogę jednak nie powiedzieć, niem dwa diugie tygodnie, tracąc i w ien sposób rząd otrzymał tak, 
że różne perypetja, które się za* z dnlem każdym cierpliwość i moż jak volun zaufania. 
częły dziś z panem Czechowiczem ność posiadania jakiejjrolwick Cala więc sprawa stanęła tam 
W LUDOŻEKSKIM TOWARZY- względności dla tego biedaka, (kazia istnieje fajdanitis poślinis, 
STWIE Biedny chlopak w ciągu drugiego t, j, w jakimś biocie. To znaczy 
niezmiernie mnie bawiły, tygodnia przy podejściu do tej tak| marsz triumfalny o prestige tajda: 
Po pierwsze wyskoczył tam na- prostej dla mnie kwestji zaczynał |nis poślinis dla :ego wielkości i 
gie jakiś Liberman, jako potnieć tak gwałtownie, że zdawoło| znaczen a. natom ast umizą do je- 
TENOR W TEJ SMRODLIWEJ mi się, że zaczynam md!eć, sama dynego możliwego obecnie rządu 
OPERACJI. (jednak kwesija nieszczęsnej abstrak| może o worek pieniężny. d 
Pan ten ciągle stawiał jakieś tezy cji związanej z pojęciem wielkości W ten sposób jakgdyby rośnie 
tak, jak gdyby br? Lutrem chcą a į b nie udawała mu się ani razu, prestige se mu i chorycn na fajda- 
cym fe tczy przybić do wrót ko- gdyż jefo bicdny uriysł przerabiał nitis poślinis posłów, 


ścielnych. Gdy staralem się zrozu- to ciągle na zwykłe litery a, b a mój| Najciekawsze jest że rząd, któ» 
soli- 


U 


mieć cele i treść tych tez «ilka dn! kclega nie przyjeżdżał I z obow'ąz rego główni przedstawiciela 
wyrzucanych ma świat tom ani ra- ku musiałem to nieszczęście ciąż-|daryzowali sę z oskzrżonym, mają 
zu nie mógł dojść do ich pojęcia i nąć dalej, iteraz dla większego presiigu fajda- 
| zrczumienia, | W końcu po dwóch tygodniach: nitis pośunis organizowzć Irybunał 
Gdym zmęczony chorobą wieczo straciłem zupełnie cierpliwość I ja, Stanu na jednego ze swych kile- 
rem niekiedy sobie przypominał te który dziecka palcem nigdy nie do gow i mają sebe tak snańbić, jak 
śmieszne kemedje to zawsze widza tenai zdecydowa!em, że jedyną for się shańbiła więcszość sejmowa ze 
łem jak ten Libermen występuje ja: mą nauczenia takiego kebesa jest! iwą sprawiedii vością. 
ko fakir i stwierdzałem, że ou sę sicc go rózgami, łas by przynaj- kząd ma się postawić na równi 
zaraz tak zaltręci że nóż nie będzie mniej mechanicznie zdzwyczaił siąjied a owej ze śmierdzącyin fajda« 
widać wcale tylko kręcący się w od giupic$o mieszania liter z wiel- nilizmem,,, 
| młynku tułów, lecz za to skądś kościami matemalycznemi, Jeże.i — czegobym zresztą w 
wydobędzie tezę, którą rzuci zdu=, Ten Koea biedak żywo mi ivm wypadku życzył — m ałbym 
mionemu Św.atu, przypomina p, Wożnickiego, posła być prezesem gabDinetu, to oświade 
I widziałem istotnie, że Libera:an -z trzech Zejmów i ludożercę, połu czam pub icznie, że |rybunał Sta- 
powoli tracił nogi nie opier-jąc się jęceśo nie wiadomo czy na tłuszcz nu nie ośmielilby mi sę zebrać 
zupełnie na ziemi a widoczne były p. Czechowicza czy na jego worek: ani rezu, gdyż takiej tówni z feje 
poiy iraka adwokackizgo unoszące  Naluralnie zdarzają się takie wy danat.sami ja sobie nie życzę! 
sig nad jego brzuchem i odwrotną padki, że Wielki Stwórca Świata|  Dodztcowym zupełnie przy- 
część ciaia i jak to z gęby to j z in komtś zapomni zawiesić w głowie Smuczkie:n całkiem 'uż oryginalnym 
nych części ciała wydobywał ja- latarnię, I cóż na to poradzisz? [|O kiórym się dowiedzialem jest 


kieś kulki, rzucając mimi dokoła 


W snosobie zachowawa się wys PAN PREZYDENT W ZUPEŁ- 
chowanych w „moral insanity” po- NOŚCI LICZYĆ MOŻE NA MNIE 
nach jest coś tak | JAKO MA TEGO, CO GABINET, 

j[EZCZELNEGO I TAK ZCIEM- POPROWADZI. SEJMOWEJ. 
NIAŁEGO | Jakież było moje zdziwienie, kie:  Ciężlim zaś, | 

god względem umysłu — gdyż no- dy nazajutrz, czy w dzień potem BARDZO CIĘŻKIM TENOREM 
wet idiotyzm jest bezkarny, ı wpadł? do mnie pan Bartel z przera BYŁ NIEJAKI PAN WOŹNICKI. 
A NI ESZCZĘSNA POLSKA I TO Żeniem stwierdzając, że na radzie ga | Ten pan jak zresztą i Liberman 

SZANOWAĆ MUSI, bineiowej ministrowie nie dalj sobie już posiuje w trzecim Sejmie jest 
że każdy cokolwiek rozumny czło rady z samym panem Czechowie więć żelaznym posłem i do niego 
wiek z trudem wytrzymuje to towa czem, który chciał widzieć swój w całej rozciągłości zastosować mo 
rzystwo, śdy wymagają od niego, konor urażonym, gdyby nie stanął Żna to co mówiłen o chorobie iaj- 
aby szazował giupsiwa, chociażiy do odpowietzie!neści, gdy jego właś danitis poślinis, 
PLUŁ SOBIE POTEM W OCZY, nie mogą oskarżyć o jakież naduży t 


siebie. 
LIBERMAN BYŁ TO KOAMICZ-' 
NY DYSZKANT OPERY 


Í 
Znalem tego pana od dawna, gdy 
żeby milczał, gdy go obrażają į lizni cza skarbowe, Stwierdzil! mi, że p. w pierwszym Se,mle zajmował sla 
ich załajdane obranej. ı Czechowicz jest tak rozdraźniuny nowisko tak zwanego mego sym- 
Do tego doprowadziły te gwal- i tak się czepia urazy swego hońo- patyka, 
towne starania o bezkarność za Tu, że sesja skończyła się niczem., Był już wtedy 
wszelkie zbrodnie, do tego dopro- Wzruszylem na to ram'onami, gdyż BARDZO CIĘZKI NA UMYŚLE 
wadziło czynienie z Sejmu związku, GDZIE SZUKAĆ HONORU |= że nieraz rozmowę kończy:em 
zawodowego ludzi chorych na faj) U MAŁP? propozycją aby może zochciał o 
danitis poślinis 1 trzeba nie mieś  Odpowiedzialem jedrak, że my swoich wysokich myślach pomó- 
wstydu żeby stracić go zupełnie, nie możemy stać w lakim razie na wić z moją Wandą, wówczas jesz- 
żeby w tym fajdanilisie peśllimim innym stanowisku, jako że honor cze dwuletnią, zamiast rozmawiać 
widzieś glówny presitge Sejmu, jest zawsze indywidualnie pojmowa ze mną, Gdy zaś stał się już teraz 
Jednym z moich licznych projek ny i że my w żadnym wypadku Ivdożercą polującym czy ma 
tów dla uleczenia też raka życia honoru swego kolegi narażać rie mo tłuszcz pana Czechowicza czy na 
Polski była mgśl o damu przed wy Żemy, W ten sposób stanął pan jego worek to siężał mocno w swo 
słuchaniu ministra korepetytorów Czechowicz do rozpraw Sejmu, im umyśle, | 
dla panów posłów dia panczenia, _ Ja nie chcę nrażaġ honoru pana Przypominam sobie z bardzo daw 
aby rozumnie stawiał pytania, Czechowicza, lecz doprawdy |nych czasów gdym wypadkowo za 
Lecz porzuciłem tę myśl, gdyż POCO HONOR W BRULNYCH stępując swego koleśę miał na 
nis wątpiłem, że panowie poslowie MIEJSCACH UM'ESZCZAĆ, |czemś w rodzaju korepetycji chłop 
odmówią wycołania części ich ga: Wyznam, że będąc chorym prze ca, chcącego złożyć egzamin z 
ży dla opłat korepetytorów i w do» czylywałem dwa pisma — ot tak czwariej Aj gimnazja'nej i pamię 
datiu przy chorobie na. fadanitis dla zabicia czasu | dlatefo mogę tam dobrze, jak musiałem mu wy- 
poślinis „spokojnie postąpić odpowiednio do kładać algebrę, która rozpoczyna 
NIE MOŻNA PRZECIE PEDAGO tyltłu, że piszą tylko o wrażeniach 
GA BEZ RÓŻGI POSTAWIĆ | człowieka, albowiem w kwestjj za- ców już w klasie trzeciej, 
DLA NAUCZANIA, sadniczej oczekiwałem jako prostej Osobiście będąc bardzo zdolnym 
W tych warunkach praca tych odrzucenia budžetu p, Partlowi a chłopcem, nie mogłem sobie przy- 


co krajem rzędzą i którzy tyle ro-, Więc myślalem o tem jak postąpić pomnieć, aby dla mnie te początki kończony tnumfalnym 


boty swej wiłedają w swe resorty 
że praca ich przewyższa najczęściej 
przeciętne wymagania możności 
pracy ludzkiej, — w tych warun-| 
kach, powtarzam — życie takie mi- 
nistrów z panami choremi na fajda- 
nitis poślinis 
STAĆ SIĘ MUSI JAK KATOR-| 
GA NIE DO ZNIESIENIA, | ,, 
To też nigdy nie zapomnę olcreśle»* Warszaw, korespondent 
nia jednego z najintellgentniejczych Polskiego" (S. B.) telelonait: szybsze wzgl. późniejsze ukończo- 
naszych ministrów, że po rozmo* Artykul Marszałka Piłsudskieżo nie istmejącego faktycznie przesile 
wie musowej dla niego z panami po ukazanie się którego zapowiedziaiy nia, © 
WYSZEDY 7 MENASCA H Z Ą.| pisma warszawskie i prowincjonal-| P, Prezydent Rzplitej wyjechał 
PEŁNIONEJ ZŁOŚLIWEMI MAŻĘ n° wywołeł piorunujące wrażene I w ñit wczorajszym na kilka dal 
PAM!, niebywałe zaciekawienie w szero”, do Spały, co Świadczy jeszcze raz 
et ky wszystkie swe po- kich kołach politycznych stolicy, | © tem, iż zmiana gabinetu pozostała 
trzeby publicznie i nie starającemi ; Bł ai narazi awicszeniu, 
sig Wafa być podobnemi do udzi. apwi proa REA da AA > FEP S sasa 
1 doprawdy nie rozumiem, jak w stala narz w zawieszeniu, © > z A 
talim łaidanitis poślinig szukać jas nie ulega żedaej wątpliwości, iż 
(klegoś prestige u Sejmu, kiedy to rząd tworzyć będzie weczwary 
(przez Marszałka gen, Sosnkowski, 


| tylko obniża człowieczeństwo, 
f ! S - 
Przy takiej charakterystyce pa- | Przysziy premier przeprowadza 
obecnie dobór kandydatów do tek 


Gen. Sosnowski dobiera kandydztó w 
P. Prezydent Rzcelit:j wyjeciał do Spzły 


„Głosu 


| gda Khana:ewiiża: 
BARANOWICZE, 
(PAT. Sprawca zabójstwa w Bara 
| nowiczach Arszasewicz zmarł dzi-| 
sicj rano na ular serca w czpwtalu, 
(maiujs' Izą, 4157% 


nów z większości Sejmu może i 
można znaleść wyłłomaczenie tak 


|nataralnie skonsiruowazej prawdy , ztówsterjalnych, 


Czyż można Panu Bogu zaglądać t:n wypadek do ostelniego posie= 
w Jego kuchnię Iudzkę? dzenia budżetowe-o Szimu, jakby 
A może Wielki Stwórca w swo- | dla upiększen a chorych na fajda- 
im miłosierdziu nad naszą biedną iLS poślinis ludzi ściąązn> do 
I skołataną Ojczyzną chciał z tego |-eJmfu jakieś bo ówki partyjne. 
dtrnego kobesa stworzyć Ilustracię Zaiuję mJcno, że byłem tak 
bodaj najjaskrawszą jaką fajdsnits, Chory, że nie mogłem być cz*uny 
poślinis jest nietylko nikczemnem, W tym dniu, gdiź nie móztbym 
i idjotycznem? | poprostu wytrzymać besz ataku na 
Niewątpliwie wielkie przysłowie ‘te bojówki zł żone z bandytów, 
polsłia twierdzi, że lepiej z rozum- | którychbytm osiekł publicznie ma 
nym przegrać niż z durniem wyż! p 'dwórzu Sejmu: 
grać, 3 Cóż za nowe magnaty polskie 
Przysłowie słuszne j dlatego faj- jzbierzją swe wojska dla tego, by 
danis poślinis, gdy jeszcze jest pies Pulska nierząsem stala? 
klelnie glupim jest najbardzioji  Cyż to takie prawa przyswoił 
wstrętnem i obrzydl' wem, |sobie fałdan pos:lsxi, żeby bane 
Eo trudno, latarnia w głowie nie dyckie słoty czynić udziałem w 
zawieszona į może się stworzyć pfocy państwowa Pl 
przysłowie Wyznain, że podziwiam para 
„GŁUPI JAK WOŻNICKI* [minisita spraw wawuętrznych, że 
zle zato każdy minister ma słuchać mógł pozwolić na takie bezpie- 
z ża ślupstw. tego pna, ' czeństwo. 
pastudnych jego oskarże « ' sdi : ; ; 
Patdana AR a -s ej | Uprawiana aoa jedynie 
myślewego zaw owego idjoty bie) 33 bec Zob BAJ L ży 
Siznę jeszcze lizać? } zasiępować musiał chorego szefa 
Kiedy słuchzjąc przy słabnącej ray E ONDES ECA 
już poreczce rada se'mowego, w, l 0 i Ż ei h epa 
którym to kcmiczny dyszsant Lias A Haa RZA Bi 
bermana to tevy do niemozi: | hai od, Z 7 łał Fouer pe W 
wości tenor Wożuickiego się roz- | opi k ia Aj h: a E a 
legał, myślałem wciąż, że logicz -S rAr niie da 


nem zakończeńiem tej fa'datisty= = A 
cznej opery musi być odrzucenie Ponijając ten bohaterski bas 
budżetu, andytów fa;danistycznych, cała 


lymczasem w tej nieodpowie-lafera sesji budżetowej skończyia 
dzalnej i zafijdanei dostatecznie SIĘ kosmizmem, który, ja mówiłem 


Od składu tego zależy bowłem Skieżo w Łodzi, 


Zamach na Czechowicza, ktor 
może” tluszczu  tro.hę straci 
lecz worka nie popuścił został zas 
marszem 


Iwioka w ułwarzeniu niwego rządu , Standal. teałralny 


We wtorek dnia 9 bm, ukaże się 
pierwszy artykuł na temat „zabie- 
gów“ o kierownictwo Teatru Miej- 


iail at 


Przy cierpieniach ręcherzyka 
żójcowsgo i wątr.by, karmie- 
niach żółciowych 1 żółtaczce, na- 
turalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa* znawomicie ułatwia tra- 
wienie. Doświadczenia kliniczne 


stwierdzają, że domowa kuracja 


pica wody Franciszka = Józef: 
działa zwłaszcza skutecznie, jesli się 


6 bwictnia, 1E) UŻYWA rano naczczo z doda.ięm 


gorącej wody, Żąd. w apt. i drog. 


«a | zc m m z a w, ARN A O ar 


swą wędrówkę po główkach chłop ulmosterze i logika nie obowiązu e.sjuż. jest obrzydliwy 1 wstrętny, 


Ośmieszono i zaieważon. wszyst 
ko i Sejm i rząd i mieużywane 
dotąd słowo Trybunał Stara wy» 
malowano wszysika na kolar faje 
danów a teraz gdy nisk.ely je. 
stem s„okojny na te bźżdury pa» 
irzę to jediax przypomina mi się 
mo,e b.elne dn» oka. 


Ten Trybunał Stanu jest zdu- 
wająco podobny d> dna oka. 

| naturalnie, różnica dna oka, 
tego tajemniczego üna zwycza na. 
go człowieka, nie może być po» 
dobna do stwardniałego używanego 
ck do wszelcicu nadiżyć i ła- 
dactw £ kióryni my mamy do 
czyniena pry fadamitis pośliji8 
osa, klór kary żadnej nie cuce 
m.eć, 

nto wie, móże przy użyciu sta- 
meski i młoteczka takie dno oka 
da także jakieś tajęinnice nam do- 
tad nieznane. 

A chowanie tak gorąco w cia 
ple upragnionej bezkarności i nie» 
odpowiedzielności nawet hn ro» 
we], której żądają 1 życzą sobia 
panow e posłowi”, jeszceć iaz z 
zaszczytnym wyjątsiem klubu 5, B,, 
gdy zazna odpow.ednich ius:ru' 
mentów, może się nauczy cu.ć 
wstydu i przyżwoitościw, 


Ukończona sesja sejmowa raz jesz 
czę dała możność czynnikom rzą- 
dowym wypróbowania pomajowego 
hasła współpracy z sejmem. Rezul- 
łaty tej współpracy zaznaczyły się 
wyrśżnie ma projektach rządowych. 

Opozycja zachęcana łagodniej- 
szym kursem, uważała według sta- 
rych metod wszelką chęć stworze- 
nia modus vivendi między rządem, 
a sejmem za oznakę słabości. Ten 
nićwolniczy sposób roziumowania 
ujawnia, aż zbyt dosadnie, że umy- 


Niestety, te „złote czasy” musiał 
rząd Marszaika Piłsudskiego odra- 
biać przez trzy lata bez mała, by ja- 
ko tako połłatać sytuację, nie mó- 
wiąc już o bezpowrotnie straconym 
czasie. Dzisiaj ponownie wypłynę 
ły stare nawyczki endeckie, 

Próba współżycia na terenie sej 
m rozzuchwaliła nawet nai- 
słabszych i najtchórzliwszych, 

Sejm, zapominając œ najbliższej 
przeszłości stawiał jeden po drugim 
demagogiczne wnioski na uciechę 


słowość sejmowej opozycji w dal-| zatwardziałej ciemnoty, upoił się 


szym ciągu nie potrafi operować po 
jęciami niepodległej Polski, że tkwi 
ustawicznie w okupacyjnych wyo- 


4.(V =, GLO 


własnym wrzaskiem, zśnębił mini- 
stra skarbu, nieprzyzwyczajonego 
do atmosfery oszczerstw į endeckie 
go „ogrodu udręczeń'. Tragiczne 
widowisko z p. Czechowiczem w 
roli ofiarnego baranka na sejmo- 
wych igrzyskach odbiło się szero- 
kiem echem po giełdach całego świa 
ta, Oto cena próbnej współpracy 


S POLSKI" — 1949 


Złośliwe metody maluczkic 


„„Minął rok, I jakiż jest rocz-] 


ny bilans owej współpracy? Nowy 


ofensywę, To zrobił sejm współ-' 
pracy z rządem, Dlaczego? Bo się 


sejm dwukrotnie już uchwalił bud-| go nie bei, 


żet nie po myśli rządu; dwukrotnie 
skreślił fundusz dyspozycyjny jed- 
nego z najwierniejszych przedstawi 
cieli pomajowegśo regimeu; ważył się 
nawet na zmniejszenie funduszu dy- 
spozycyjnego ministra spraw wojsko 
wych. Co więcej! 


Więc radość w każdem słowie, 


| że można była bezkarnie krzyżować 


plany rządu, że można było inierpe- 
lować ministrów w sprawach ich- 
resortów, co na całym świecie jest: 


Sejm ten — of zrozumiałe, ale oczywiście nie w du 
| zgrozo — podjął się przeprowadze-| chu dywersyjnych podjazdów ze 


z sejmem, chyba już ostatnim, Na-' nia sanacji w sanacji, postawił przed. szkodą państwa, a jednocześnie ba- 


wet bijący w wielki bęben endecy, 

czują, -że coś jest w nieporządku. 
Lejborgen endecki pisze p. t. Pa- 

radoks majowy: | 


trybunał stanu ministra skarbu, za-' 


brał się do badania gospodarki pro- 
gowej ministra komunikacji i budo- 
wlanej ministra poczt i telegratów, 
słowem przepruwadził zwycięską 


brażeniach. Ta przeszłość niewolni- Ostatnie dni ! 


Prenumerata premjowa 


Rtó bezpośrednio 
w poniedziałek, dnia 8 kwietnia 


wpłaci w administracji „Głosu Polskiego (ul. Piotrkowska 106) 
prenumeratę za m. Kwiecień 


otrzyma dotychczasowym zwyczajem 


jako bezpłatne premjum 


cza endecji, wieczne adżegnywanie 
się nawet w marzeniach od idei nie- 
podległości stają się narzędziem ze- 
msty w dłoniach dziejowej Nems- 
ZAS, 

Endecja dorosła zaledwie do „pri- 
wislinskawa samouprawlenja" wiel- 
kiego księcia Milalaja Mikołajewi- 
cza i rozróżnia pojęcia: wolno, nie- 
wolno. Wszelkie próby odnalczie- 
nia wspólnego języka zawsze muszą 
spalić na panewce. Niejeden z dzi- 
siejszych prowodyrów. endeckich 
kłaniał się w pas praworządnemu 
hospodynowi, ' ponieważ hospodyn 
ten, klepiący po pijanemu gwiazdy 
endeckie po ramieniu, miał w zana- 
drzu ukaz o zsyłce na Syberję, czy 
poprostu walił szeroką dłonią w 
pysk. 

W ciągu dziesięciu lat naszej nič- 
podległości, 
się nie nauczyli. Ilekroć rząd prze- 
mówił łagodnieszym językiem, en- 
decy rozpoczynali swoje brewerje. 
Pełnia władży, którą otrzymali z 
rąf przed wypadkami majowemi 


opozycjoniści niczego bilety do jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: LUNA, 


Ostatnie dni! 


GRAND- 


KINO, CASINO, PALACE, SPLENDID 


lub cenną cieKawą Książkę!!! 


przyprawia ich o zawrót głowy: | gm 


czne nadsłuchiwanie, czy rząd nie 
da w skórę. Rząd nie dał w skórę, 
więc zmienić budżet. I to można? 
' Odebrać fundusz ministrowi spraw - 
wewnętrznych, a rząd skompromi- 
tuje się w dziedzinie bezpieczeństwa 
publicznego, nielada gratka, Rząd 
się nie skompromitował, ale przy- 
mknął oczy na sojmowe „figle”. To 
już rozzuchwaliło į innych. Ci wła 
śnie inni udali się kornie pod pro- 
tektorat endecji, której tak szczęśli 
wie wszystko się udaje, W nadziei 
na niedalekie już łupy dawni gażyści 
z „ochrany” podali sobie zgodne 
dłonie z wczorajszymi szermierzamy 
socjalistycznej wolności, nie bacząc 
na mur z krwii zgrozy ongiś za 
srebrniki denuncjowanych towarzy- 
szów. l ostatni tryumf — obcięcie 
funduszu dyspdzycyjnego ministra 
spraw wojskowych. 

To ostatnie godzi zdecydowanie 
w bezpieczeństwo państwa į uczu- 
cia szerokich mas narodu, 

Czas już najwyższy, aby publicy- 
sta endecki zaczął pisać, iż się rzą- 
du boi. 

Przewrót majowy jest faktem 
rzeczywistym, ale jeśli nie będzie o= 
party o zdecydowaną i planową po- 
litykę wewnętrzną, zatraci właści- 
wy sens i miejsce w historji pol- 
skiej, “` 

Nie należy więc. rozmieniać go 
na drobne, 


J, Drzewiecki, 


Zbroijenia Francji w świetle prawdy 


Min. Painleve odpiera zarzuty o rzekomych zbrojeniach 


Minister wojny w zabine- 
cie R. Poincare, p. Painleve, 
w poniższym artykule daje 
odprawę tym, którzy w pra- 
sie zagranicznej prowadzą 
celową kampanię przeciw 
rzekomemu _militaryzmowi 
Francji, przeinaczając i wyol 
brzymiając fałszywie dane 
cyfrowe, ; 
stanu liczebnego armit fran- 
cuskiej oraz do budżetu woj- 
skowego r. 1929/30. 

Ostatnio opublikowano szereg 
broszur z tablicami statystyczne- 
mi j porównawczemi, wskazują- 
cemi na wzrost uzbrojenia we 
Francji. Z danych tych wynika, 
że w roku 1931, po wejściu w ży- 
cie ustawy o służbie jednorocz- 
nej, nasza armia (bez woisk ko- 
lonialnych) przewyższy liczebnie 
armię z roku 1913 (wraz z woj- 
skami kolonialnemi) o 55.000 lu- 
dzi. Dalej dowodzi się, że budżet 
wojskowy z reku 1929 przewyż- 
sza budżet z 1912 r. — dziesięcio- 
krotnie, a budżet z 1913 roku — 
o: 'iokrotnie. Gdyby tak było 
istotnie, wówczas bylibyśmy w 
jaskrawej sprzeczńości z naszem 
uroczystem oświadczeniem w Ge- 
sikie powyższe obliczenia opiera- 


Elixir do zębów 


ZMIJRA ? 


odświeża usta, konserwuje i wzmac- 
nia zęby i dziąsło. 
Do -nabycia tylko 
Apteka 5. Bartoszewskiego, 
kódź, ul, Piotrkowska 164, tel. 7-15. 


a 


1ją się na fałszywych danych. 
Chciałbym najpierw wykazać, 
|skąd się wzięła i jak powstała 
Hmylna ocena zbrojeń francuskich. 
| Przedewszystkiem więc sprawo- 
|zdawcy fałszywie uięli skompli- 
| kowane cyfry budżetu wojskowe- 
i go z 1913 roku i budżetu tego wy- 
datńie nie docenili. Przeoczyli mia 


odnoszące się do | nowicie cyfrę 200,000 żołnierzy i 


zredukowali armię do 554.000 iu- 
dzi, podczas gdy w 1913 r. liczyła 
ona faktycznie 276.000 ludzi. 

W budżecie na rok 1913 przeo- 
czono nadto sumę 500 miljonów 
franków i wydatki na wojsko o- 
kreślono sumą 1.088 miljon. fran- 
ków, zamiast 1.540 miljonów. 
Z drugiej strony natomiast do bu- 
dżetu na 1929 r. dodano 490 miljo- 
nów, przeznaczonych na wojska 
kolonialne, nodczas gdy pozycji 
tej, jeśli chodzi o rok 1913, wcale 
nie brano pod uwagę. 

Faktem jest, że wydatki mini- 
sterstwa wojny z 1928 r. na 1929 
podniosły się o pół miliarda fran- 
ków. Od tej liczby odjąć należy 
98 milionów na wzrost kosztów 
utrzymania; z pozostałych 400 
milionów odpada 136 miljonów na 
budowę floty powietrznej, reszta 
zaś 264 miliony, zgodnie z nówem 
ustawodawstwem wojsk. stanowi 
t. zw. fundusz dyspozycyjny. 

Rząd francuski zawsze liczył 
się z tem — a zdanie to podzielał 
również parlament — że aczkol- 
wiek ustawa o służbie jednorocz- 
| nej przyniesie pewne korzyści go- 
spodarcze krajowi, pociągnie je- 


m m R TR a 


dnak za soba wzrost wydatków : 


o łączną kwotę około 500 miljo- 
nów franków. 

Pozatem byłaby rzeczą conaj- 
maigi zialocie=-- * whirew wszel- 


kim zwyczajom międzynarodo- 
wym wliczać w poczet armji 
wszystkie siły policyjne, jak rów- 
nież utożsamiać wojska kontynen- 
talne z wojskami kolonialnemi. 
Jeśli kto chce przeprowadzić ra- 
cjonalne porównanie, winien brać 
pod uwagę tylko wojska faktycz- 
nie stacjonowane w Europie. Te 
właśnie wojska w 1913 r. liczyły 
525.000 ludzi, a po roku 1930-ym 
będą zredukowane do 339.000, 
czyli zmniejszenie o 186.000 ludzi, 
albo o 35 procent: 


Rozpatrzmy teraz drugi zarziit, 
. -ulug którego zmniejszenie kon- 
tyngentu wojskowego, jakie pocią 
gnie za sobą ustawa o służbie je- 
dnorocznej, staramy ‘się jakoby 
wyrównać przez zaprowadzenie 
armji zawodowej. Ta armia zawo- 
dova określona jest cyfrą 400.000 
ludzi, wobec 97.000 w r. 1913. Je- 
śli się zważy wszystkie współ- 
czvnniki i szczegółowo rozpatrzy 
wszystkie formacje, które skła- 
dają się na cyfrę 400.000 armii za- 
1„adowej i porówna się je z podo- 
tuzmi pozycjami z 1913 r. wów- 
czas okaże się, że armia zawodo- 
wa liczyła wtedy 276.000 ludzi, 
a nie, jak nodano, tylko 97.000 lu- 
dzi. Nadwyżkę tę stanowią głów- 
nie wojska kolorowe, złożone z 
tubvlców, które są niezbędne dla 
ochrony naszych kolonji w Afryce 
północnej. Z tych woisk, liczą- 
cych 180 do 190 tysięcy ludzi, 
więcej, niż trzecia część stacio- 
nowana jest poza strefą śródziem- 
nomorską: Liczba tych wojsk, mi- 
mo najlepszych chęci, nie może 
być zredukowana, tembardziej, 
jeśli sie zważy, że krótka służba 
jednoroczna uniemożliwia wia- 
dzom woskowym wysidmę do 


kolonji kontyngentów kontynen- | wzrosnie do 1.560 mili. fr. złot., 


talnych, chociażby nawet żołnie- 


rze zgłaszali się na ochotnika, 
Podniesiono trzeci 
budżet wojskowy 


ośmiokrotnie, czyli po przelicze- 


niu na franki złote, ostatni budżet 
wiekszy «od budżetu z ro- 


/ 


jest 35 
ku 1913. Według sprawozdawców 
wydatki w roku 1912 wvniosły 


920 milionów franków złotych, a 


w: 1913 roku 1.088 miilj. fr. zł., pod- 
czas gdy w 1929 r. wzrosły do 
8.413 milj. franków -*oierowych. 
Faktem jest, że budżet wojskowy 
w roku 1912 wynos: 1.210 mili. 
franków, w 1913 r. 1.540 milj) fr. 
W tych latach budżet woskewy 
nie obejmował takich czysto waj- 
skowych pozycyj, jak np. lotnic- 
two, woina. w. Marokku, . obrona 
kraju i t. d. 

Dalej w budżecie z roku 1912 i 
1913 nie można znaleźć, kosztów 
utrzytaania wojsk «kolonialnych, 
zatem nie należy tej pozycji wli- 
czać do budżetu na 1929 r. W ten 
sposób budżet ten zredukowany 
zostaje do 7.813 mili. fr. Od tei su- 
mv musimy jeszcze odiąć 508 mil- 
jonów na koszty utrzymania 
armji okupacyjnej w Nadrenfi, Ko- 
szty te ponosźą Niemcy, zatem 
pozostanie jeszcze pozycia budże- 
towa 7.305 mili. fr. 


Jeśli tę sumę podzielimy przez 
cyfrę 5, równoważnik dewalua- 
cyjny, to budżet na rok 1929 za- 
mykać się będzie suma 1.460 mil- 
jonów franków złotych. czyli o 
80 mili. fr. zł mniej, niż budżet 
na rok 1913. Jeśli dadiczyiny do 
budżętu koszty utrzysnaaća arngji 
okupacrvinej, wówczas budżeż 


zarzut, że 
: na rok 1929 
przewyższa budżet z 1913 roku 


czyli wyniesie o 20 milj. fr. zł. 
więcej, niż w roku 1913, przyczem 
należy pamiętać, że koszt utrzy= 
mania armji okupacyjnej wynosi 
więcej, niż gdyby armia ta stacio- 
nowana była we Francji. 


Konkluzja jest jasna: według 
parytetu złota budżet wojskowy: 
na rok 1929, wraz z wydatkami 
na policję i gwardię reputlikań= 
ska. jest mniejszy niż w roku 1913, 
co dowodzi niezh'cie, że agitacja 
prowadzona zagranica na temat 
wzrostu zbrojeń we Francji jest 
| a iniOna i zupełnie bezpod- 
stawna, 


i PAUL PAINLEVE ` 


mister wojny. 
uean | © a 1 JADELLE 
KIND -+dŁDZIELNIA 
ul. Ssenkiew'czą 40, 
Od niedz'eli dnia 7 „do niedzieli 


dnia 14 go kwietnia 1929 r wl. 
Klejnot twórczości POLI NEGR! 


w labędziej pieśni miłosnej 
pod tytulem : 


Miłostki Aktorki 


Mistrzyni miłości POLA NEGRI 
grała wspaniałe komedje miłosne, 
aż do chwili kiedypokochała sama... 


NASTĘPNY PROGRAM: 
„Miłość iłzy Szopena‘ 


Dramat wielkich uczuć wielkiego 
człowiesa, W rolach głównych 
Pierre Blanchard, Mary Beil 
m a nn a o oj | 


Początek seansów w dni powszednie 

z wyjątkiem sobót, o g. 4 p.p. zaś w 

soboty, niedziele i święta o g. 12 wp, 
Ostatni seans o godz. 10, 

Na |-szy seans ceny miejsc zniżońe, 
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Raj dla meżczyzn |Wło 
Wyspa na Której władzę sprawują 
wyłącznie kobiety 


Na oceznie Spoko'nym, na zna 
cznej odległości od zwykłych linij 
okrętowych, znajduje się mała wy 
sepka Rapas, należąca do Franc,i. 
Niewielki szmat ziemi, który 
możnąby pieszo obejść dokoła w 
ciągu kilkunasiu godzin; najwięk- 
sza odleglość pomiędzy przeciw- 


leglemi brzegami wynosi 15 kilo»|, 


metrów. Wysepka ta iest istnyni 
„rajem kobiet". Nie znaczy to, 
aby pozbawiona byla mężczyzn, 
„liczba ich jest jednak znikoma. 
Ludność wysepki . Rapas należy 
do szczepów maoryjsk.ch; wove 
znacznej odległości od osizdli ludz 
kich, mieszkańcy jej nie miej 3 
kazii zapoznać się ż cywilizacią 
b.ałej rasy, AN 

Sprawowanie rządów na wys 
pie należy wyłącznie. do kobiet 
które wykonywują również wszel- 
kie czynności gospodarcze, polu- 
ją, budują chaty, utrzymują rodzi- 
ny i biorą udział w walkach ro- 
dowych. Nieliczni przedsiawicie 
le płci brzydkiej uważani są za 
„święte stworzenia”; zwyczaj wy 
maga, aby mężczyzni niczem się 
nie trudnili, Wolno im tylko to- 
wić ryby wędką (łowienie ryb sie 
cią stanowi pracę kobiet), od cza- 
bu do czasu naprawiać niezbyt zre 
sztą skomplikowane stroe mao- 
ryjskie i. tkać dywaniki z roślin 
morskich, „Mąż” na wyspie Ra- 
pas jest ptakiem przelotnym, po 
wykonaniu swych funkcyj małżeń- 
skich przechodzi do imnej rodzi 
ny. 

Mężczyźni wyspy Rapas sti- 
aowią płeć uprzywilejowaną. O» 
trzymują najsmaczniejsze kąski £ 


JAK BĘDZIE WYGLĄDALA 
CHORĄGIEW PAPIESKA: 


Prasa rzymska donosi, iż komi 
ga ceremonii Watykanu za” muje 
się sprawą sztandaru .papiesxie4f0. 

Stworzone maą byc w przysz- 
tości dwa rodzaje cntrąświ papie 
skiej: jedną żóMo-biała z liara i 
dwoma kluczami w polu dla tych 
budynków, które podlegają suwe- 
renności: papieskiej i druga rów= 
nież biało-żółła bez tiary i kiuczy 
przeznaczona dla tych gmachów, 
<tóre korzystają tylko z p:awa 
eksierytorjalności. 


ALEKSY RŻEWSKI. 


Nemezis dziejowa 
z . ~ 
msci SIĘ 
Motto, 
O wy miscy, o wy ciemni 
į okrutni i nzkczemnmi, 
Wy przewiędłe w nicość 
jd , dusza 
Bez ducha Faryzeusze. 
Wy kusżące piorun Boży — 
Aż was w proch tu położy... 
(Wy szpieśowie i wy katy 
Z wypranymi od krwi szaty 
Nasza mowa czysta, święia 
Bo z anieiskich krain 
wzięta 


By was nazwać — 
Po imieniul.. 
Wam nagrobek ten — 
zwierzęta! ., 
Z. Krasiński — 1841. 
z „Przedświtu”. 

W 1922 roku zatrzymałem się 
podrzas podróży w jednem z miast 
austrjackich. Od 1909 roku, kie- 
dy bylem w tem mieście — uply- 
nęło dużo wody. 

Dawna Austr'a, zawdzięczają. 
ca swoją mocarstwową potęgę 
przewrotnej zasadzie: „dziel į pa- 
nuj", rozleciała się w wojnie świa 
towej, Większość słowiańska roz. 


| 


"nia'' 


kotła i dzień cały spędzają na 
„dolce far niente". Czułe mał- 
żonki odżywiają „święte stworze- 
z największą troskliwośzią: 
czynność mężczyzny polega tylko 
ma przeżuciu teśo, co mu kładą 
do ust. Wskutek bezczynności i 
dobrego odżywiania się, mężczyź- 


| 


wr Erą 


Wzrost i waga zawodników 
w poszczegin ch gałcziach sparin 


Znane pismo duńskie „Sociu!de- 
mokraia' umieściło mizdawno cie- 
kawą statystykę wzrostu i wagi 
zawodników, uprawiających różne 
działy sportowe. Chodzilg o wyka 
zanie, czy wzrost ewentualnie wa- 
ga predysiynują osobnika do upra- 
wiania jakichś specalnych sportów 
i odwrotnie — czy pewne sporty 
nie wpływają w sposób wyraźny 
na wzrost i wagę zawodnika, 


Oto, jak okazało się, 
wzrost posiadają 


najniższy 
ciężko - atleci 


(przeciętnie 166,9 cm.), którzy jed 
nak za to mogą poszczyc'ć się po 
każną wagą — 67,8 ks. Naliejszy 
materjal ludzki najlepiej nadaje się. 


rE 


W stolicy Norwegii 


pon 


A a A A A MM. 


Oslo tdbył się os! 


TIV — „GŁOS POISKT" — 1929 


Ostatnio Mussolini, odziany w 
płaszcz romantyczności i w doskó 
nałem przebraniu, jako nowocześ= 
ny Harun Al Raszyd, zmieszał się 
z ludem, aby osobiście zbaduć 
źródła różnorakich niedomafań. 


ni wyspy Rapas są niepomiernie 
tędzy i niemrawi, Mimo zew: 
netrzny dobrobyt, liczba „Świę* 
tych stworzeń” na wysepce male- 
je. Dziwnym bowiem zrządze* 
niem losu- ma „wyspie kobiet" 
przychodzą ne świat niemal wy* 
łącznie dziewczynki. 


mat następującą h'storję: 

„ll Ducz uslyszał, że w Katn- 
panji panują niesłychane slosun- 
ki (przekupstwo miało tam byś na 
porządku diieńnym). 

Ponieważ wysłany na miejsca 
wywiadowca nie dostarczał dość 
wyczerpujących jnłormacyj, prze- 
to dyktator Włoch posianowił sam 
zabawić się w agenta ł zbadać 
W przebraniu 


a m o 


-  ——— 


na gimnastyków, bo jak wykazały 
badania, przeciętnie gimmastycy 4 
duńscy pesiadaą wagę 61,8 kig, Sprawę do gruntu. 


ści: 169,6 cm. mini a Boloa'4a). odwiedzał tam ka 


W - Bolomi opowiadają na ten te: 


| 


Nr. 54 


ski Harun AI Rassyå 


Jak Mussolini walczy 
z nadużyciesni 


urzędnikami, golarzami, przedsię 
biorcami, księżmi i bankieranti. 

Natychmiast po jego powrócie od 
Rzymu prawie wszyscy urzędnicy 
państwowi i administracyjni w 
Torli i w kilku miejscowościach 
okolicznych zostali zwolnieni że 
swych stanowisk, a z 2.000 zapi- 
sanych na listę faszystów skreś'0- 
no - 1.800. Niebawem zostanie 


' wdrożony szereś procesów o prie 


kupstwo”. 

Czyn Mussolinieżo „w w'ela 
miastach wzbudził miemale zanie- 
pokojenie, a niejeden urzędnik o 
niezbyt czystem sumieniu drży © 
swoją posadę. Któż bowiem zas 


ręczy mu, Że i w jego okręgu Mus 
przy również niezbyt dużym wzro' udał się więc do Torli (między Ri- 


solini nie odegra pewnego dnia ro- 
li Haruna Al Raszyda. 


Piłkarze cą wobec nich wyso.) Wiarnie i nawiązywał rozmowy z| 


kim; ludżmi — przeciętnie mają 
1716 cm., wagą również mogą za» 
imponować szezupłym gimnasty- 
kom — 67,2 klg. A olo cylry po- 


Miss Europa jes 


t rozczarowana... 


równawcze pozostałych galęzj spor Otwae e obliczone na zysk — Kontrakty filmowe 


tu: piywacy — waga 67,8 kls. 
wzrost 172,3 cm., skoczkowie i bie 
gacze — waga 64 klg., wzrost 177,9 
cm, miotacze — waga 77,8 klg 
wzrost 177,3 em, 


| Przed kilku dniami zatrzymała 
się w Wiedniu w drodze powrotnej 
” z Paryża do Pesztu węgierka p. Si- 
mon, która zdobyła nisdawno na 
spy niiędzynarodowym kon: 
ursie piękności tytuł „Miss Eu- 
ropy". 
Po olicjalnom przyjęciu, miss 


karze, aby dowiedzieć się e jej wra 
żeniach i zamiarach na przyszłość. 


Rozukat tych wywiadów wy- 
wołał rozczarowanie, 

Okazuje się przedewszystkiem, 
że termin wyjazdu miss Europy do 
Ameryki nie został jeszcze oznaczo 
ny, poxeważ wszechświałowy tur- 
ni-j w Galwcstone, na którym ma- 
ją się spotkać piękności ze wszyst 
kich pięciu części świała, odbędzie 
się dopiero za akieś kilka miesię- 
cy. . Miss Europie nie poztetawało 
n.e innego, jak powrócić do domu, 
|do skromnych warunków niezbyt 
zamożnego lokarza prowincjcnalne- 
go. 

Na zapytanie, czy czuje sie szczę- 
śląwą, mks Europa nie m” TX pow- 
sirzymaź bolesnego wesichzienta, 

— Szęzżśliwą? Chyba wówczas 
przed miesiącem w Paryżu, gdy zdo 
byłam pierwszą nagrodę. Ale pro- 
stę pana niech ran o tem nie mó- 


zmączcna i rozczarowana, I żo na- 


alrio ws 


A 
= 


paniaty Slub na- 


Europę zaczęli odwiedzać dzienni- | 


ar 


idzrowane zuta bla3ą i oszustwem - 


ka głosem stłumionym i pełnym 
nienawiści. 

— Niemożliwe?... 

— Ależ tak, Tytuł mies Europy 
przyniósł nam niewiele, ściśle mós, 
wiąc nic, A nawst przeciwnie: w 
ciągu tego miesiąca dopłaciliśmy 

tysiące pengó, 
aag A cala ta reklama? Salony 
mód, fabryki autcmobili, kosmety-' 
ków „hotele, Przecież płaciły za re- 
klamę wspaniałe sumy? -+ 

— Tak, ale nie nam, lecz nasze. 
mu menagerowi, który zorfanizował 
kcakurs rięlkności na Wegrzech, 
jax również tym panom, którzy a- 
ranżoweli go w Paryżu. 

My jesteśmy ty!ko ich ofiarami, 
które musiały spędzić dwa tygod- 
dnie na Rivierze przy ściśle ustano- 
wiońym programie codziennym u- 
mieszczone w tanim hotelu, coraz 
to w innem kasvnie i coraz ta w in- 
nej kawiarni lub restauracji, Nie mia 
łyśmy ani chwili spokou. Bezue 
słannie nachodzili nas agenci róż- 
nych firm, którzy domagali sie re- 
klamy i grozili, Kontrakty film 
we, dancwane auta — wszystko io 


| oszustwol 


Gdy Bózsi przyszła wieczorem 
do domu, w numerze czekala już 
panna z salonu mód, aby zabrać to- 
alete wieczorową. Suknie były po 
życzane, aby gazety robiły reklamę 
firmom krawieckim. Wszystko ta 


stępcy tronu norwesxiego Olala ze szwidzką ks ężiuiczsą Marią, Uu- 
stracja nasza przeds'awia wlaśnie uroczysty momont zaślubia w sta- 


rożytnej katedrze w Osl, ! 


sadziłą dynzmikę budzącego się — Dlaczego? 
życia narodowego  strupieszałą — Widzi Pan — dawni nasi kli 
monarch,ę Habsburgów. jjemci - rewolucjoniści są dziś w 

Dziś już nikt tam nie myśli o Rosji sowieckiej mężami stanu, 
światoburczych planach, a każdy dyplomalami, komisarzami, a obe 
chciałby spoko'nie bez zadziera- Shi emigranci, to dawni dygnita- 
nia z sąsiadami zabezpieczyć swój "ze carskiej Rosji, którzy Marksa 


wst bardzo, bardz, zmęczona, | tylk; zwykłe oszukiwanie ludzi! 

— A wszystkie wiadomości 0 — Ja nawet nie przypuezczałam, 
wielkim zarobku są zwykłym al że taki będzie koniec kcnkursu — 
szem j Cczustwem — dorzuca mał- dodała zrezyśnowana miss Europa, 


mowie . dosadne rosy,skie prze- skimi rewolucjonistami przebywa 
kleństwa į wyzwiska, wzrastało łem przed dwudziestu laty w tej 
to specyliczne zacietrzewienie ro- samej knajpie, żebyście i wy po 
syskie w toczonej dyskusji „prin- latach skosztowali również męki 
cipialnost", skłonność do ańetróka | banicji wygnania i niedoli. 

cyjnego ujmowania zagadnień ży-| -= Może i Pan ma rację, ale 


dobrobyt i kraju, 


Dla odświeżenia wspomnień | 
poszedłem do znajomych kna jpek,' 
gdzie się zbierała dawna emigra-' 
cja polityczna polska, rosyjska i 
łotewska, Pomimo lat dwudzie- 
stu zmieniło się jednak niewiele. ! 
Za bufetem zamiast ojca, który. 


| zśinął podczas wojny wszęchświa „Wołga Wołga mat' rodnaja, Woł 


towej, stał syn, podobny jednak 
jak kropla wody do swego papy.i 
Lokal odświeżony, lecz na śc:a-` 
nach zamiasą portretów: Adlera,‘ 
Marksa Bəbla į Lasalla, wisiały 
tylko obrazy. przedstawiające pię 
kne krajobrazy górskie Tyrolu. 

— Zmenił Pan przekonania?) 
— zapytałem. 

— Myślę i głosuję tak jak mój 
ojciec. 

— Jednak trzeba być dla inte- 
resu neulralnym, bo obecnie nas 


„szym stałym gościom rosjanom uszminköwane przesadnie, repre- na myśl, 2e to jest kara 


nie bardzo się Mar 


ks podoba 
odpowiada, P 


E 


* 


m 


uważają za sprawcę ich upądku.! ciowych, streszczające się ostate- tak jak kiedyś wasi mesjanićci 


| zapełniać typami, które były naje| żna upadku w Rosji tych s.. sy- 


— Zresztą, niech Pan przyjdzie cznie w jednem słowie rezygnacji 
dziś do nas na obiad, to pozna i Pesymizmu: Naplewatl... 
Pan naszych gości. Po chwili postawiłem butelkę 
wina na stole i zaprosiłem jedne- 
go z rosjan, profesora uniwersyte- 
tu i filozofa, który skwapliwie sko 
rzystał z propozycji, 


Po dwu godzinach przybyłem 
do lokalu, Na niewielkiej estra» 
dzie stało pianino, na którem ja- 
kis rosjańin smętnie wygrywał 
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— No cóż, jak się Wam powo-/ 
zi? 
Gospodarz poinformował mnie, = Podle. Każdy z nas Gd 
że muzykant jest byłym zastępcą! się już rzemiosła, ale praca dabio| 
naczelnika żandarmerji w Łodzi, Marnie idzie. Niewiasty pracują! 
a skrzypkiem b. policmajster tn. W Todniarstwie, hotelarstwie ij 
Tuly.. Po chwili lokal zaczął się| kabaretach. Doczekać się nie 


ga russkaja rieka"! 


mo | 
zupełniej podobne do tych daw»; RÓW: 

nych z przed dwudziestu laty.|] — A nie żal Wam tych, któ-, 
Przeważały czerne rubaszki, typy Tych Żeście kiedyś, jako warstwa 
wykoleeńców życiowych o wzro-| rządząca, zsyłali na Sybir, kato- 
ku smętnym lub dzikim. Niewia-, wali i mordowali? 

sty oe wyzywającem spojrzeniu, Czy nie przyszło Wam kiedyś 
Boża za! 


i 


zentowały ostątnie mohikanki a- wasze poprzednie czyny? 
ystokracji, — Jerundal me 


polscy chcieli odkupić ludzkość 
całą przez Polski mękę i krzywe 
dy, tak samo Rosja przedwojenną 
odkupu'e swoje winy długoletnie, 
jak Chrystus narodów, wobec 
własnego i obcych ludów całą he- 
atombą oliar i cierpień. 

Nie byłcby Boga w niebie, gdy 
by nie wysłuchali modłów i skarg 
nąszychl.., 

Słowa te wypowiedział ze łza« 
i w oczach, przejęciem, zacięto= 
ścią i bólem. 

Jak to się jednak dziwnie ple- 


|cie na Bożym świecie — pomyśla- 


łem: Ktoby przypuszczał przed 
dwudziestu laty, że żandarm, któ- 
ry przesłuchiwał mnie w Łodzi, 
podczas badania, będzie emigran- 
tem politycznym į graikiem, w: 
tem samem mieście, z którego n'e 
ra słałem listy do kraju pełne te- 
sknoty do matki i swoich Ba; bliże 
szych..... | 


Nemezis dziejowa mści si 


7.1V 


JEAN BOUD 


zaginiony piesek 


Na zegarze było 15 minut po pół 
nocy, gdy Guepin wrócił do swego 
mieszkania, Jakiś bezdomny pies 
szedł za nim przez kilka ulic, aż 
do drzwi wejściowych, a ponieważ 
padał deszcz i wiał zimny wiatr, 
Guepin nie miał serca wypędzić 
zwięrzątka na ulicę. Na palcach, 
aby nie budzić żony wszedł cn do 
kuchni wraz ze swym towarzyszem 
i zapalił światło. Na stole kuchen- 
nym stała góra talerzy i miseczek 
wymytych po jedzeniu, tylko aa 
jednym półmisku znajdowały się 
jeszcze reszíki kury i ryżu. Obok 
stały, dziś wieczorem / opróżnione 
Haszki i kieliszek, umyte i wytarte 
Podczas gdy Guepin odprowadzał 
gości do tramwaju, żona jego sprzą 
tnęła ze stołu, umyła naczynia i 
wyczyściła nakrycia stołowe. 


—Melania jest doprawdy przy- 
kładną gospodynią — zamruczał 
mąż z uznaniem. 

Robił sobie nawet wyrzuty, że 
tak daleko odprowadził gości i ża 
nę zostawił samą, 

Podchmielony winem pochylił 
się i pogładził futerka pieska, | 
mówiąc: Í 

— Masz szcześcię, biedaku, żef 
się nad tobą złitowałem i daję ci 
na noc cieple schronienie. 

Z kwalków dywanów przygoto- 
wał miekkie łóżecziko dła psa, któ 
ry mw dziękczynnie liza} rękę. 

O godzinie siódmej zrana panii 
Guepin zaczeła budzić swego moc-| 
no śpiącego małżonka. 

— Amtoine, czy nie masz- zamia- 
ru wstać? 

Antoine ziewał. 
siódma? 

— Nawet pięć po siódmej, O ile 
się nie pospieszysz, spóźnisz się 
do (biura, 

Melja groźnie patrzyła na swego 
męża, Nie przebaczy mu jeszcze, że 
wczoraj odprowadził gości, zamiast 
pomagać jej przy robocie, 

Guepin po kilku chwilach wstał 
| zaczął sie szybiro ubierać, 

Nagle oboje usłyszeli jakiś piekiel- 
ny hałas. 

—:Co to było? — krzyknął Gue- 
pin całkiem rozbudzony. 

— Założę się, że aeropłan, spadł 
na-nasz dach! zawołała żoma, blada! 
jak papier, | 

— Nie gądzę, Mego, że to aero- | 
plan, to. chyba fustro w stołowym 
pokoju spadlio.na stół, | 

Oboje  wskoczyli do jadalni, 
gdzie wielkie owalne lustro, wisiała 
spokojnie na ścianie, Mełja tym 
czasem otworzyła drzwi do kuchni 

— Wielki Boże! krzyknęła. 
Straszny widok przedstawił się jej 
oczom, — Miski i talerze, filiżanki 


Czy jest już 


| 


J, HENRICH. 


Jej odpowiedź 


Ukochany! 
Tysiączne dzięki za cudowne 


róże! Byłam szczęśliwa, gdy je: 
rano otrzymałam... A jeszczei 
szczęśliwsza, gdy przeczytałam,” 


załączoną do nich kartkę: „Jesz-; 
cze ciągle mam nadzieję.. Tak,’ 
przyjdę do Ciebie, przyjdę z pew- 
nością do Ciebie dzisiaj wieczo- 
rem, To, co ci wczoraj powiedzia 
łam, było nieprawdą. Każde sło- 
wo, które mówiłam, sprawiało mi 
ból! Nie kocham już swego mę- 
ża, kocham Ciebie i tęsknię tylko 
za Tobą. 

Czy nie mam prąwa do miłości 
ak każda kobieta? Mąż mój ko- 
cha tylko siebie i swe interesy, 
zupełnie mną się nie zajmuje i u- 
waża mnie jedynie za rekwizyt] 
swego domu. Czuję się wolną, i, 
chcę należeć do Ciebie. 

Gdy poznałam Cię przed trze- 


i kieliszki leżały na podłodze, roz- 
trzaskane na drobne kawałki, Pie- 
sek, którego sprowadził Guepin, 
stał na środku kuchni i pożerał 
resztki kury. 


Antoine z bojaźnią przyglądał 
się spustoszeniu którego był przy- 
czyną: 

— Straszne, niesłychane! — krzy 
czał, podczas, gdy jego żoma, mil- 
cząc ze złości stała na uboczu. Ci- 
sza przed burzą, pawietrze naelek- 
tryzowane. 

— Droga Meljo, przebacz 
jestem ofiara mego dobrego 
— błagał, 

—Poczekaj, zapłacisz za swoje 
dobre serce! — krzyknęła Melja, 
chwytając biednego psa i wyrzuca- 
jąc go na schody, 


mi, 
serca! 


Gdy Guepin wrócił do domu na 
obiad, żona przyjęła go wyrzutami 
i wymówikami. Cierpiał w milcze- 
niu, ponieważ wiedział, że po naj: 


| 


większej burzy niebo się wypo- 
gadza. 

Podczas kolacji Melja zaczęła 
znów grzmieć, a oczy jej rzucały 
błyskawice. 

— Czy wiesz, ile kosztowało nas 
twoje dobre serce? Wyliczyłam 
dokładnie: 227 franków. 


Tym razem Antoine nie milczał, 
lecz odpowiada gorzko: 


— Czy wiesz, głuptasko, ile kosz 
towała nas twoja nielitościwość 
wzgledem biednego pieska, które- 
goś wyrzuciła dziś zrana na ulicę? 
Masz, czytaj! i 


Mówiąc to, Guepin wyjał: z kie-| 
szeni wycink z gazety į podsunałj 
go żomie: 

— „Trzy tysiące franków wyna 
środzenia otrzyma ten, kto mi przy 
prowadzi małego foksterierka ch 
bette", który wczoraj zaśinął:,| 
Mme- Latampette, Tłum. wl.” 


— „GŁOS POLSKI" — 1929 _ 


M. ZOSZCZENKO. 


Zagraniczna produkcja 


U znajomych moich, Gusie- 
wych, mieszkał niemiec z Berlina, 
Wynajmował pokój. Misszkał pra- 
wie dwa miesiące, 

I nie jakiś tam chuuchur, lub 
jakaś inna mniejszość narodowa, 
ale prawdziwy niemiec z Berlina. 
Po rosyjsku — ani nogą w ząb. Z 
gospodarzami porozumiswał się rę- 
koma į głową. Na migi. 

Ubierał się ów niemiec nadzwy 
czajmie. Bielizna czyścintka, Spo- 
dnie równiusieńkie. Nic zbytecz= 
nego. Jednem słowem — obrazek. 
A gdy ten niemiec odjeżdż«ł to zo- 
stawił swym gospodarzom dużo ró 
żności, Całą stertę rozinaiteśo dc- 
bra zagranicznego Różne pęche: 
rzyki, kołnierzyzi pudeł:czka, 
Prócz tego prawie dwie pary kait- 
sonów. I sweater prawie ne po- 
darty. A różnych drobiazgów — i 
nie doliczysz się — dla męskich i 
damskich potrzeb. 

Wszystko to zwalone było na 
kupę przy umywalce, 

Gospodyni, pani Gusiewa, da- 
ma uczciwa — niczego specjalnego 
o niej -powiedzieć nie można 
zwróciła niemiaszkowi przed jego 
odjazdem uwagę, że niby, bitie - 


— 


Rycina powyższa przedstawia Ojca Świętego w otoczeniu najwyższego kleru Kościoła w momencie, 


gdy przystąpił do odprawiania mszy pontyfikacyjnej w bazylice Św. Piotra, 


ma tygodniami na turnieju tenni-| 


nosiłeś 


sowym, — pamiętam, 


wówczas niebieski krawat w punk! należę do Ciebie, i że muszę zo-| do kosza. 


ciki do szarego ubrania — zrozu- 
miałam odrazu, że jesteś mi prze- 
znaczomy.. Dla Ciebie zrobiłam 
sobie tę piękną, czarną, koronko- 
wą suknię na ostatnią premierę, 
która ci się talk podobała... Dziś 
wieczór włożę ją również, gdy do 
Ciebie przyjdę. 

To było z Twej strony bezczel 
ne, ale i zarazem takie słodkie, 
gdyż mnie zapraszał do siebie, 
podczas gdy mój mąż mówił o tem 


że ma dzisiąj posiedzenie w mini-| į 


sterjum, 

A potem, gdy odmówiłam, nia 
łeś takie strasznie smutne oczy. 
że najchętniej rzuciłabym Ci się 
na szyję i szepnęła na ucho, że to 
wszystko nieprawda, że Cię ko- 
cham... Ale miast tego ulawa- 
łam obrażoną, i zażądałam od Cie- 
bie, byś przestał u nas bywać i zo- 
stawił mnie w spokoju. 


+ 


łem ze sobą przez całą noc... © 


piero nad ranem zrozumiałam, że 
już od dnia, kiedy Cię poznałam, | 
stać Twą kochanką, 
nie może sobie wyobrazić, jak ko- 
bieta tęskni i spragniona jest pie- 
szczoty i tkliwości i jak nieszczę- 
śliwą się czuje, śdy tego jest po- 
zbawiona. 

Wiem, że mnie zrozumiesz, i 
zapatrujesz się na to tak, jak ja. 
Sądzę, że będziemy bardzo, bar- 
dzo szczęśliwi... Liczę z niecier- 
pliwością godziny, które mnie| 
dzielą od chwili, gdy będą Two- 
ją... Twoją. 

Ellen odłozyła pióra. Przeczy 
tała jeszcze raz ten list, który na- 
pisała jednem tchem pod wraże-| 
niem wielkiego szczęścia, śdyj 
przyniesiono jej do łóżka róże. 
Już chciałą włożyć go do koper-! 
ty, ale zawahała się, Czy dobrze! 
tobi? Czy zrozumie om, że list! 
ten spowodowany został jedynie! 
wielką miłością, czy nie będzie u-; 


Í fo dla mnie straszne, jak walczv-! zbyt łatwo zdobyć?,.. 


Zastanowiła się jeszcze chwilę 


wreszcie zdecydowanym ruchem 


ua num 


| 
| 
| 


dritte, czy nie zostawił on przypad 
kowo tej całej zaśranicznej prow 
dukcji przez zapomnienie, 

Niemiaszek machał główką, á 
niby, bitte - dritte, proszę bardzo.. 
niema o czem mówić... żal mi, czy 
co! Gospodarze zabrali się do po- 
zostawionej „produkcji. Sam Gu- 
siew nawet szczegółowy spis rze- 
czy sporządził, I już, rzecz zrozu- 
miała, odrazu sweter na siebie na- 
ciągnął i zabrał kalesony. Przez 
dwa tygodnie obnosił wszędzie 
swoje kalesony w rękach. Pokazy- 
wał je wszystkim, pysznił się niče 
mj i chwalił niemiecką jakość. 

Między innemi, wśród zosta= 
wionych rzeczy była flaszka mie 
flaszka, ale dosyć płaska bańka z 
proszkiem. Proszek wogóle różo- 
wy, miałki. | zapaszek dosyć sym 
patyczny — lorigau, czy róża, 

Nosili po całym domu, pokazy- 
wali wuzowcam [wuz - wyższeje 
uczebnoje zawiedienje — wyższy 
zakład naukowy) i różnej innej do 
mowej inteligencji, niczego jednak 
nie dociekli. 

— Mnie proszek niemiecki jest 
niepotrzebny. Noworodków u mnie 
niema, Niech to będzie w takim 
razie puder. Będę sobie nim pysk 
po goleniu posypywał. Trzeba przy 
najmniej raz w życiu trochę kul- 
turalnie pożyć. 

Zaćzął się golić i pudrować. Po 
każdem goleniu spacerował różo- 
wiutlki, kwitnący — poprostu roze 
siewał zapach. 

Wokoło, rzecz jasna, zawiść i 
natarczywe pytania. 

Witedy właśnie Gusiew rzeczy« 
wiście podtrzymał produkcję nice 
miecką i gorąco wychwalał nis- 
miecki towar. 

— Tyle'lat — mówi — kalcczye 
łem swoją fHizjośnomję różnemi 
świństwami rosyjskiemi, Naresz- 
cie się doczekałem. A gdy puder 
ten skończy się, to poprostu nie 
wiem, jak będzie. Trzeba będzie 
nową banke zamówić. Bardzo p% 
rzaądny towar. i 

Po miesięcu, gdy puder się koń 
czył, odwiedził Gusiewa znajomy 
inteligent. Przy herbacie przeczy- 
taf napisy na bańce 4 okazało się 
że jest to niemiecki środek prze- 
ciw pchłom. 

Zupełnie zrozumiałe, że kto tn. 
ny, byłby tym faktem bardzo przy 
śnębiony. I być może, że u mnię 
optymistycznie mastrojonego czło- 
wieka cyterblat pokryłby się pry- 
szczami. Lecz zupełnie inaczej by- 
ło z Gusiewym. 

— Ot, zrozumiałem — powie 
dział Gusiew, — Oto co znaczy ja- 
kość produkcji. Chcesz — pudru 
pysk, chcesz — posypuj pchły! Do 
wszystkiego się przyda! 

Odrazu sobie pomyślałem — 
co się stało? Cały miesiąc się pe. 
druję i żeby mnie choć jedna pchła 
ulkąsiła. Małżonkkę, panią Gusie- 
wą, kąsają. Synowie całymi dnia- 
mi zawizęcie się drapią. Pies Niue 
ka — to+samo, A ja, wiecie, cho- 
dzę sobie i ani, ani., Pchły, szele 
my, czują prawdziwą produkcję. 
Ot, sztuka... 

W obecnej chwili proszek się 
wyczerpał. Prawdopodobnie Gu< 
siewa mów pchły gryzą... 

Tłum 


i 
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Pan wie, jak dobrze i szczęśli« 


podarła list na kawałki i wrzuciła wie żyję z moim mężem, że mój 


Mój Panie! 


Poczem wzięła nowy, mąż tylko dla mnie żyje i pracuję, 
Mężczyzna| arkusik papieru i poczęła pisać:j i że kocham go, 


Nie należę do 
tych „,nieszczęśliwych i niezrozu- 


Chętnie napisałabym „mój przyj mianych' kobiet, którym potrzeb 


jacielu', «ale niestety, pańskie 
wczorajsze zachowanie się nie po- 
zwala mi uważać pana za przyja- 
ciela. Pańska obrażliwa propozy= 
cja zmusza mnie do żądania, by 
zaprzestał pan bywać w naszym 

omu, i nie usiłował widywać się 
ze mną. Bardzo żałuję,.że się tąk 
stało — wydawał się pan bardzo 
sympatyczny i sądziłam, że pozna 
łam w panu mężczyznę, z którym 
będą mogła zawrzeć przyjaźń. Nie 
słety, zawiódł pan moje nadzieje 


jeżeli wczoraj jeszcze myślałam, | 


że zostaniemy dobrymi zmajomy- 
mi, to dzisiaj róże i kartka: „Je- 


szcze ciągle mam nadzieję" — EE | 


ły mi do zrozumienia, że to będzie 
niemożliwe, 


| 


Ł 
1 


tała list uważnie jeszcze raz, 


pocztowy. 
przynieść kapelusz, palto į szak, 
póc 
Cofnęła rękę. 
R chadzać się tam i z powrotem 

T 


ki. 


ne jest pocieszenie. To musi pan 
zrozumieć, 

Bardzo żałuję, że nasza znajo* 
mość, tak mile zawiązana, tak 
szybko się kończy. 

Pańska... 

Ellen odłożyła pióro, przeczy» 

wi- 
żyła do koperty i nakleiła znaczek 
Poleciła pokojówce 


poczem zaniosła list osobiście na 
ztę. Lecz tam, zanim wrzuci 
ła go do skrzynki, zawahaąła się. 
Nerwowo poczęł» 


zcie zdecydowała się. 
Szybko podarła list na kawał. 
Podbieźła do okienka, zażą. 


Czy pan nie zdaje sobie z tego dała blankietu telegraficznego i 
Gdybyś wiedział, jakie to by-i ważał jej za kobietę, którą można sprawy, jak obrażające jest wczo- napisała tylko dwa słowa: 


rajsze 
kwiaty? 


zaproszenie i dzisiejsze | 


Ellen“. 
Tium, L R 


„Przyjdę. 


LIV — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Gàayi prety "zayp'ors i [o 
Dziś o godz, 10.30 rano w lokalu 
OKR-u FPS., dawnej Frakcji Re- 
wolucy,nej przy ul. Piożrkowski.j;93* 
73, lewa olicyna, 4 pię'ro 2-gie 
wejście, ocbędzie sę osiczyt pósła 
Adama Szczygorsieśo 
„Obecna sytuacja poiityczna. 
Wejście dla szłnawów „ sympeły: 
ków bezplalne, 


luspzkior iah Skari- 
wyga W KoUZI 

Oneżdaj przybył do Łodzi ins- 
pekior izb skarbowych 3. Aland 
Pobyt inspektora p Alanda w Lo- 
ćzi połączony jest z kwartalną kon 
frencją skarbową „która ma na caj 
lu uregulowania działalności II wy- 
dzialu izby skorbowej 
urzędów skarbowych. 

Regulowanie planu działalności 
p. inspektor Aland prowadzi wes- 
pół z naczelnikiem wydziału skar- 
bowedo p. Garmatem. 

W dniu dzisiejszym p. Aland 

upuszcza Łódź. (p) 
ksz FET EPE TATW RS UA 


W roku 1888 w mieście nasztm 
powstala fabryka wyrobów drzew- 
no - APASA 9 p. I. „Palma” wh- 
šc celem kiórej ‘est W, Szwarcow 
ski, W 1894 roku p. W. Szwarcow 
ski uzyskał patent od władz rosyj- 
skich na wynalazione przzz niego 
łóżko polowe. Łóżka te cieszyły się 
na większem powodzeniem w całej 
Polsce į na obszarze dawnej Rosji. 

W roku 1922 ukazaly się na ryn 
ku tutejszym patentowan:, za Nr.' 
393, łóżka polowe marki „Palma”;, 
które z miejsca zawaowały rynek | 
w całej Rzeczypospolitej i zagrani- 
cą. Solidne wyroby firmy „Palma“, 
która do swoej produkcji używa 
surowców pierwszorzędnej jakości, 
są ni”doścgnione, bezkonkurencyj i 


we marki „Palma" oraz bżaki, skła 
dane stoliki ogrodowe, krzesła dzie 
== 
nych składach mebli i gospodar- al 
stwa domowego, 
Dr. meds 
Chorosy nerwowe (asim , niemoc 
pł.lowa) przemiany mteri reuma- 


ne i przeto cieszą się na większ:m 
zbyiem. Wobec zbliżającego się se ; 
zonu letnie$o poleca się łóżlea polo- | 
cinne ito. 

Wyroby firmy Palma" są do na 
bycja we wszystkich pierwszorzęd 
S; BOGUSŁAWSKIĘJ 
leczy naluralną kezlekarstwową |, 

metodą Kręśarstwa 

i t zm) 1 kob'ece 
Godz, przyjęć od » do 8 wW eez. 
flawrol No 2, I piętro. frait, (l orama 
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ZŁ. 2.000 na nr.: 156646. 

Zł. 1.000 na n-ry: 38712 46271 46688 
56844 83082 87463 93219 104310 112381 
127749 151011 153978. 

Zł. 600 na n-ry; 8944 9571 11187 
26092 44399 47351 55718 59547 68870 
75172 77785 88549 97551 103186 116015 
116810 125470 137475 170532. 

ZŁ 200 na n-ryv: 244 2568 3738 7124 
9060 9303 10044 11463 13217 13230 13727 
14757 14998 17071 17083 17337 19088 
21590 22339 22458 22919 24399 24688 
26231 27232 28217 29488 31746 31864 
35573 36535 37661 39471 40868 41813 
43650 43943 47191 49142 51154 51886 
53174 54879 55407 65629 66228 67320 
67668 68223 68332 18547 71033 75266 
75853 77694 78187 78635 79389 79508 
51642 82752 84421 84/12 86354 86708 
87501 91298 91314 91513 92065 92576 
03786 94434 90283 97922 99232 1003245 
100706 102172 103119 106579 112354 
113585 114222 114242 114340 114349 
120748 120749 121315 122626 123555 
127620 13053} 131298 135349 136897 
138296 141564 143075 144344 147156 
147932 148787 152027 152345 153421 
154019 154952 161199 161420 102315 
164715 164993 165750 166659 167129 
168076 168456 1048678 169147 170603 
171331 171675 174602. 
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755 800 10 42 5091 161 274 466 690 734 997 
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(934 48 7020 1321 8ł 210 412 516 87 693 703 944 
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Czwartkowa prem'era wesołego, 
nA SBE pogodnego pełnego humoru wode- 
| wilu francuskiego nieznanego auto- 
ra byla jednocześnie 25-letnim ju-| p. Kitowski, i inni. 
bileuszem pracy sce*nicznej zasłu- 
żonej dla sztuki polskiej charak 
stycznó - komicznej artystki 
ny Zielińskiej, 

Osoba jubilatki, jej talent oraz, 
ćwierćwiekowa niestrud”cna pracu 
są wszystkim zbyt dohrze znane, 
by można było jeszcze coskolwiek 
o tem pisać. 

SIDISE i uznanie iakiemi się 

„”,! ta utalentowana artystka cieszy sna 
w Łodzi lazty swój wyraz w uroczyst'-s<r- 
decznym nastroju, jaki na prem, wyprawiać beda artyści 
| Miejskiego w czwartek, dnia 11 

Publiczność, która po brzegi wy kwietnią w sali malinowej „Grand 
pełniła salę Teatru Popularnego, re- Hotelu". 
prezentowała wszystkie slery apos! 
„łeczeństwa łódzkiego. 

Po drugim akcie na scenie tnną- 
cej formalnie w powodzi: kw'atów 
wygłosili okolicznościowe prz: mó- 
wienia delegaci różnych związków zamówienia na stoliki przyjmuj 
kancelaria Teatru Miejskiego od Tone 
1—3 po poludniu. 


rze panował, 


i stowarzyszeń. 
du łódzkiego przemawiał dyr. Wol- 
czyński, wice-prezes 


AMAN NG AGOGOHOFAGAC PAG NGNE O 
SZMER IGŁY W GRAMOFONIE 


Jsnerwujący ucho człowieka muzyka:'nego 


NALEŻY TUŻ DO PRZESZŁOSCI! 


„NO-RAD 


a a ——— m A O 


Zikledy Radja" 


se Nr, 94 


TEATR POPULARNY 


letniej pracy scenicznej p. Zielińskiej 


te.y PASS 
Sab: dziesiąt 


skonale. 


Imieniem samorzą 


rady  misje' 


1zEhn. czne 


depesz 


Odczytano przeszło sto kilka- 
nadesłanych 


Serdeczny rastró', panujący na 
widowni, w dostatecznej mierze do- 


„Folz wiosenne” 


sta, podobnie iak poprzednia („Bal 
Gałganiarzy*) zapowiada się do- P'łna p 


Bliższych informacvi udziela 


starzeje! — 
sw*;go powiedzenia 

ra 

bliczucści. 


Teatru wym..n'ć wszystkich 


Pozostali wykonawce y. 


Miljenowa spadkob'erczyni“f — Wodewil w 3 zkłach,.— Jubileusz Zde:lc= 


skiej, imieniem syndykatu dzienni | wiódł, jaką sympatią łódzka publi- 
karzy — p. Jaguszewski, imieniem czność darzy jubilatkę. 
Teatru Miejskiego i Kameralnego — Jubilatka, dziękując za okaza- 
ną jej życzliwość, wyraziła się: — 
Bęję przez następny z 23 'at roz 
ze weselala was swym hamerzm gilyż, Przejazd ułożony będzie bruk z 
wszystkich stron Polski z życze- hum, jak kobieta — n:g/y się niej kostki granitowej w tym samym 
niami dalszej ow cznej pracy, 


tyst o szerokiej skii: talentu 
Tartaku s1cza, którv stworzył „kla 

z i v złot, 
| syczay typ" ordynansi Cyoka peł- pk 
Impreza artystów naszego mia- Da w4-ęku p. Brandtówne (hra-| ójź poniosła poważne strat, 


bianka van der Meer), naturalną i| ogy? hr 
istota p. Śropewaka Ely) yè hartownia ta zaknpywała 


Nowe bruki 
w śródmieśpiu 


Jak się dowiadujemy, w okreste 
od lipca do października magistrat 
postanowił wykończyć ułożenie 
asfaltu na Piotrkowskiej od Placu 
Wolności do Nawrot i ulicę Nawrot 

Niezależnie od tego na ulicy 
Sienkiewicza od Narutowicza ds 


czasie. (b) 


Dihrzymia „Haifa“ 
w Sianisławowie 
Passywa I milj, złotych 

Znana hurtownia manuiaktary, 


l dowiodła jsszcze ra» prawdy 
Stworzyła ka- 
į pitainy typ starej, nomie mej fran- 
cuzi.“ Fonssinet, wy wsłujące każ- 
dem swem odezwiaiir sie surigi- 
ny śmiechu wśród rzbiwiconej pu- 


Należy z 
A więć Se Stanistawowie, p. t. „P. Kaswin 


zawiesiia wypłaty. 


Pi Pasywa wynoszą zgórą miljon 


Jak zwykle, tak i tym razem 


manufakture przeważnie w Łnofdzi 


| pociesznego generała — p /skszew j w tutejszym okręzu przemyslo- 


sluguje na uznanie, 


psuwają to n'edomazanie, ele! tryfikując tania 
i szybko gramofon własną niczawodną neta iąl 
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Słuchasie płyt gramojenowych s'aje się ucztą artystyczną! 
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Hegrnbecka zrupy morsów, tygrysów, 

wow -oralt» latający ludzie | ca- 
ły ogromny pr gram atramai 
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W 80 rocznicę zgonu wielkiego wieszcza 


Slaz „małą mrówka“, która podtrzymuje filary „Lilli Wenedy* 


„Oto mniejsze mrówki ludz-|dzjął chwilę 


kości, pełne kłamstwa, 
tchórzostwa w -osobie Ślaza”. 
Słowacki. 


wybiegów, | wniotącego jarzma zaborców. 


wyzwolenia z pod frant, kuty na cztery nogi, mądry, | 
przebiesły, sprytny, dowcipny. 

Te wszystkie perypetje i prze-, Możnaby bez ryzyka powiedzieć 
powiednie mają swe praźródło w że to zręczny -dialektyk w szer- 


Komentatorzy „Lilli Wenedy“ | groteskowym Ślazie! Jest on bar- | mierce słownej, który raz po raz. 


nie zwrócili dostatecznej uwagi na | dzo ważnem ogniwem akcji, 


postać Ślaza, którego klamstwa 
o znęcaniu się wrogów nad Lilią 
i królem 


j w kozi róg zapędza zarówno 
Tchórzem podszyty Slaz nie Gwalberta, jak Lecha, 


jest bynajmniej głupi, jak mnie-, A jednak Słowacki w liście doj 


Wenedów sprowadza mał św. Gwalbert. Właśnie Ślaz Krasińskiego nazywa Ślaza „mniej 


śmierć bohaterki drama:n, tej tia- |zrobił ze świętego misjonarza fi-|szą mrówką* i wymienia go po 


tej gołąbki, anielicy, usymoolizo- 
wanej piastunki ogniska doniowe- 
go. : 

Ten zgon derwidowej córki po- 
ciąga za sobą zgon  króla-posty, 
Derwida, a zaraz potem ginie cały 
lud wzniosłych Wenedów od mie- 
czów plugawej czeredy Lechów. 

Wkońcu lęgnie się w tchórzli- 
wem zmyśleniu zakłamanego Sla- 
za zalążek proroczego rozwiąza- 
nia dramatu. Widzimy tedy, że bez 
tego kłamstwa nie mógłby Sło- 
wacki doprowadzić do finału 
„Lilli Wenedy“, tej poetycznej 
symfonii, tętniącej taką cudowną 
rytmiką. 

Finałem tym, to rozpłomienio- 
na zorza wolności; którą melan- 
cholijny wieszcz w przyszłości za- 
powiada  potępionemu przezeń 
współczesnemu pokoleniu, 

Tragiczna wróżka Wenedów, 
której złowróżbne tony przed Sło- 
wackim i po nim dźwięczały moc- 
nemi akordami bólu u Kasandry 
Kochanowskiego, Kseni w „Zam- 
ku kaniowskim'*, 
zwolenia” i t. d. zrodziła już mści- 
ciela z kości poległych rycerzy. 
Jest nim Józef Piłsudski. 

Okiem wieszczem  przeczuł 
twórca „Króla - Ducha“, że krew 
bohaterów z powstania listopado- 


wego i styczniowego musi wydać | pienia. J 
musi doprowadzić | kontrast: z jednej strony szlachet- 


bogaty plon; 
do wskrzeszenia Polski. 


A więc już przed „„WWyzwole- rąca miłość ojczyzny, zaś z dru- 
niem“ i „Nocą listopadową* pro- giej — tępota, tchórzostwo, ma- 
roczy duch Słowackiego przewi- luczkość, podłość. 


Echa śmiertelnego lotu 13 pasażerów 


Niedaleko miasta Newark w pobliżu Nowego Jorku zdarzyła się gro- 
zą przejmująca katastrofa, Wielsisamolot pasażerski zaopatrzony w 
lotspacerowy, lecz wkrótce 


trzy motory wystartował na 


się, że jeden z motorówźle działał. Na 200 stóp ponad ziemią motor 
przestał działać, wobec czego piiotzaczął lądować, Gdy samolot znaj- 
dował się tuż nad ziemią zawadziło stojący na szynach wagon towaro 
wy i rozstrzaskał się. Pilot i obserwator zdołali w ostatniej chwili wy 
natomiast 13 pasiżerówponiosły śmierć, 


skoczyć, 


Marii z „Wy-i 


gurkę salmońską, bynajmniej nie | Gwalbercie i Lechu, choć w isto- 
salomońska, tak że święty Gwal- cje odgrywa Ślaz równie wielką 
bert jest sylwetką - bardziej pa-irolę; jak 'Lech, a nieporównanie 
cieszną, niż św. Antoni Maeter- ;większą, niż Gwalbert, który. ra- 
lincka. czej akcję wstrzymuje, niż posu- 
Ślaz to nietylko próżniak i żar- wa choćby o krok naprzód. 
iok, wygodniś bez wiary i zasad,), Po Rozie Wenedzie, tej syn- 
wędrujący zdradziecko od obozu | tezie pesymizmu i optymizmu 'po- 
Wenedów do obozu Lechów i na- j winien był Słowacki wymienić nie 
odwrót, uznający jedną jedyną, | Gwalberta, ani nawet Lecha lub 
dziś jeszcze aktualną zasadę: ubi | Gwinonę, lecz Ślaza, mimo epi- 
patria ibi bene; Ślaz to zarazem !zodycznych jego występów. 


Slaz, to szekspirowski dowcip- 
niś, który swym nieirasobliwym 
żartem wali w mur tragicznych 
sytuacji: to przemijający promyk 
ciepła wśród smętnej szarugi je- 
siennej. 


Nietylko Szekspir w tragedji 
lubował się w takiej figurze, ale 
i Molier w poważnej komedii (np. 
w „Mizantropie* Ergast) i epicy 
JSienkiewicz w „Trylogji", 
vadis“, „Krzyżakach ') i t. d. 


Wedle najlepszego znawcy Sło- 
wackiego Juliusza Kleinera uwy- 
datnia Ślaz „ironię losu“, jedno- 
cześnie jest ten sługa św. Gwal- 
berta wyrazem  pesymistycznego 
światopoglądu wieszcza, że „mar- 
ność i małość podła plącze się z 
losami wielkich ludzi i całych na- 
rodów“, 


„KORDJAŃ i „WIERNA RZEKA” 


Zeromski tworzył pod urokiem Słowackiego 


Któż nie zna „Wiernej rzeki 


W kotle szatanów i czarownic |czynu, co Odrowąż. Kordjan nie j druidycznej 


Quo 


Ślaza uważa Kleiner za postać 
pochodzącą od „komicznych figur 
Calderona“, 


Sądzimy, że Ślaz pochodzi mi- 
imo odmiennej struktury raczej od 
Wesoika z Sakuntali Kalidasy 
z V wieku po Chrystusie. Nie jest 
też wykluczone, że u kolebki tych 
wesołków z tragedji, poważnej 
,komedji i epiki stali dowcipnisie 


| z „Commedia dell arte", 


Gdybyśmy zebrali niektóre ry: 


|sy owego Wesołka, Odźwiernego 


z „Makbeta*, Falstaffa, Papkina i 
Zagłoby—moglibyśmy w ten spo- 
sób wydobyć poniekąd istotę Sla. 
za, który na pozór jest tak pro- 
sty i tak „nieudany“, a w rzeczy- 
wistości to brukotłuk dość skom- 
plikowany. 


Gdyby Ślaz był głupi, czemu 
go prorokini narodu Roza Wene- 
da posyłała do wrogów po złotą 
harfę, która ma wyśpiewać pieśń 
zwycięstwa i chwały? Czemu ta 
cudotwórcza amazonka w walce 
ludzi i żywiołów pozwala tej 
„mniejszej mrówce* trzymać po- 
tajemnie losy dwu na śmierć i ży- 
cie walczących narodów? 


To nie jest więc karlik wobec 
wielkości Derwida, 


wcielenie kłamstwa, które zrazu 
male toczy się, zwiększa i podo- 
bnie jak kamień, pędzący po śnie- 


Żeromskiego? nie stworzono wodzów powstania | mógłby na pół nagi, ze zranioną | króla od stóp do głowy. Śłaz, to 
Przy pisaniu tej piękńej po- listopadowego, ale chłopstwo z|nogą, przerażającemi bólami w 
wieści Żeromski prawdopodobnie czasów pawstania styczniowego, całem ciele, 3 głową zrąbaną sza- 
miał przed oczyma „Kordjana”. I w „Kordianie* i w „Wiernej blami, piersiami i ramionami, 
> ji n ! » pchniętemi bagnetami, wlec się 


rzece' mamy takie same niezro- 
zurmienie heroizmu („scena spisko- 
wa“); takie same niezrozumienie 
martyrologii (w „Kordjanie* tłum 
biegnie z radością, by ogłądać 
swego kata-cara; tu polskie 
chłopstwo pragnie oddać w ręce 
Moskali polskiego żołnierza Odro- 
twąża, walczącego za iego wol- 
ność i t. p.). 


Kordjan nie posiada 


Car i brat carski, względnie 
posiepaki carskie działają w obu 
dziełach z taką samą barbarzyń- 
ską samowolą, a naród musi w 
milczeniu znosić wszystkie cier- 
Widzimy w nich ten sam 


ność, odwaga, poświęcenie się, g0- 


tei woli 


wśród zimnego deszczu przez la- 


sy i Wisłę mimo groźnego po- 


mruku chłopstwa tak, jak Odro- 
wąż. 


Tyle o podobieństwie obu dzieł. 


gach i lodowcach, zamienia się w 
lawinę, siejącą śmierć i zniszcze* 
nie, 

b: „Naturalnie, że Ślaz nie przewi- 
„duje skutków swych czynności 
tak, jak heroina narodu Roza We- 
į neda, która wie, iż naznaczono 


Możliwe tedy, że Żeromski, po- ; wprawdzie Wenedom „życie trzy- 


zostając pod urokiem ,„Kordjana*, 
przepuścił przez filtr własnej in- niu Mściciel 


l dniowe“, ale w przyszłem pokole- 
wyrąbie Niepodle- 


dywidualności koncepcje Słowac-, głość Polski. 


kiego. 


Aforyzmy 


CHAMFORT. 

Pan d'Argenson mówił do hra- 
biego de Sebourg, kochanka swei | 
Żony : 

— Sa dwie posady, obydwie | 
jednakowo dla pana odpowiednie: | 
gubernatorstwo Bastylii i Inwali- ; 
dów. Jeśli panu dam  Bastylię, 
wszyscy powiedzą, że to pana jaj 
tam posłałem; jeśli panu dam [n-| 
walidów, będą myśleli, że zrobiła 
to moja żona. 


okaz?ło 


| 
| 


A Í 
Zbierano składkę w Akademii | 
francuskiej: brakowało talara czy 
luidora. Podejrzewano, że nie dał 
swei części jeden z członków, 
znany ze skąpstwa. Ten utrzymy- 
wał iednak, że złożył swoją ofiarę. 
Akademik, zbierający składki, 
rzekł: 
— Nie widziałem, lecz wierzę. 
— Ja widziałem, lecz nie wie- 
rzę — przeciął dyskusję Fon-; 
tenelle. 


* * 
PO 


Zalety zbyt wielkie czynią czę- į 
sto człowieka nieodpowiednim dla | 
społeczeństwa. Nie chodzi się za-| 
targ ze sztabami złota, idzie się 
albo ze srebrem, albo z OR 


monetą. 
Wybr. w. 4. 


I wyrąbał... 


Ułanom dobrze sie dzieje 


Krane Śy 38 
Rir 205 Byczia” 


Z teki karykatur legjonowych utaletowanego malarza ś, p. Kosty 


nowicza, 


= 


GUNTHER PLUESCHOW, _ 


PIERWSZY LOT NAD ZIEMIĄ OGNISTA) 


(Wrażenia i przygody uczestnika niezwyńle śmiałej 
wyprawy lotniczej) 


ków pędzą po czyst=m doniedawnag Oto przebyliśmy linię gór i znaj Po gościnnem przyjęciu przez 
duemy się nad głębokim kanałem prezyd-nta, jego czarująco pięknej 


adle 
agis 


Po drodze n 
towaa burza, 

Nasz szybki statek powietrzny 
„Tsingtłau D, 1313" przelatywał 
wiaśnie przy 10 st. Czlsjusza poni- 
żej zera, Ja drżę na całem ciele ze 
straszliwego zimna, ledwo mogłem 
boleśnie ćdnirożonem. palcami wąć 
sier raz po raz wymyka ący mi się 
ciągle z rąk. Dzielny towarzysz 
mej nadpowietrznej wycieczki 
Ernost Dublow cierpiał jeszcze wię 
cij w swych cienkich rękawicz- 
kash. Ale promienny blask w jego 
pięknych oczach wskazywał, że 
jest zadowclony z naszej niebez- 
piecznej wycieczki, Nasza żmudna, 
długotrwała ciężka praca została 
jednak wynagrodzoną. 

$ 

W naszym pracowitym motorze 
maśle się o:ś popsuło. 

Następnego ranka już o trzeciej, 
gdy pierwsze słabe promienie blade 
jeszcze słońce zaczęły przyświecać 
1 odbijały złote bdcienie na zislo< 
nych niespokcjnych falach, wzięliś 
my się ochoczo do pracy. 

Nagle wybuchła burza całą swą 
wspaniałą potęgą, groźna, bo szyb- 
ka, nieoczekiwana i nagla, jak bły- 
skawica lub myśl. Ale pó nadludze 
kim wysiłku naprawikśmy motor, 
który rozpychając śrubą zimne fa- 
le eteru, głucho warczał, Słońce, po 


wybuchła gwat- 


—, 


, niebie i nabierają od zachodzącego 


za górami słońca czerwonych, 
krwawych barw. Większe chmury 
wybijają się wzwyż, jak niebosięż- 
ne szczyty gór. Gwałtowny wicher 
mieliteściwie szarpie nasz aeroplun. 
Powietrze siaj: się zimnem i nie- 
spokojnem, Ogarnęły nas chmury. 
Ciemność, Byleby się nie rozbić o 
szczyty huczy w mózgu. Jedn?- 
cześnie poczułem pod nami prze” 


paść głęboką, jak wieczność. 4 


Beagle, Skorzystal-'m ze sposob- 
ności į szybko wyłączyłem motor. 
Nasz „Tsingłau D, 1313", po prze- 


byciu w ciągu 1 i pół godziny 30 pocztę miastu Ufhanai. Przed sobą; czul 


kilometrów stanął u celu podróży 
w „mieście” Ufhnaia, 

My pierwsi przebyliśmy Kra'nę 
Ognia, połrazaliśmy, 
uczynić. Torujemy drogę naszym 
hasiępcom, 


$ 


żony i całego ludu, 
wzniósł się nasz żelazny ptak nad 
ziemią. nosząc pierwszą  lotnizzą 


mamy czerwoną łunę zachodzącego 


i słońca, rozbijamy śmigą spokcjne i Cafe obok C 


powietrze letniego wieczoru, „eby, 


rzuconym, jak pilka pomiędzy gooż, 
nemi górami i 
strasznemi Ijordami. 


m A A M 


Pirandello w domu... obłananych 


Niesamowita przygoda znakom tego Komedđjopisarza| tetesa 


Jak wiadomo prowadzi 
Boy na marginesie teatru i li- 
teratury kack, który ná- 
zwał „Niedyskrscje teatral- 


ne , 

Wszystką co wychodzi z 
pod rąk Boya ma w sobie 
nieprzeparty urok. Í 

W cstatnich „Niedyskre= 
cjach teatralnych" za,muje 
się osobliwym skandalem, 
snującym się dokoła osoby 
Pirandello. 

Piękny ten arlykuł przy- 
taczamy w obszernem stresz 
czeniu: 


W świeżo wydanej 


zajmują zej 


wypogodzeniu się nieba, stanęło u książce dr. Mariańskiego „Kult ży» 
zenitu, Ciężkie, ciemne, ołowiane wego słowa”, znajdujemy histerję 
chmury, nad któremi dotychczas pewnego ptocesu, którą czyta się 
szybowaliśmy, powoli, powoli zni- jak bajkę, Chodzi o znakomitogo 
kaly, Przeżywaliśmy teraz jakieś autora Pirandella, którego, przed 
nadziemskie wrażenia, doznawaliśs kilku laty, u szczytu twórczości, 
my uczuć wolnych orłów, | wpakowano w Peryżu do domu o- 
Całe lańcuchy górskie Darwins, błąkanych. We Francji obowiązuje, 
Kordylierów i Baldiwji stanęły mimo licznych proiestów opinii u- 
jasno w blasku, w cudnom świctle stawa z r. 1838, wedle której wy- 
rozżarzonego słońca — piersi nasże starcza proste świadectwo jednego 
rozpierało coś o czem ludzie nie |ekarza, aby zamknąć każdego czło- 
słyszeli, doświadczaliśmy wrażeń wieka do dcmu wariatów. Oczy- 
których ludzie jeszcze nigdy nie u-i wiście, skoro raz się tam dostanie, 
czuli, wyść mu jest bardzo trudno: gdy 
+$ siedzi cierpliwie, to — siedzi; a sko 


jak kondor 4 


zie ącemi śmisrcią,; T 
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B. ŁAZAREWSKI. 


Talizman 


Naturalnie to jest przypadzk, 
bieg okoliczności, — Historja ta 
zdarzyła się dzień po tem, jak mój 
przyjaciel podarował mi brelok w 
kszialcie maleńkiego bialego słonia. 

Wiele dobrzgo zrobił mi ten czło 
wiek w okresie, gdy jako emigrant 
rosyjski zabłąkany w Paryżu chcia 
em utrzymać się na powierzchni. 
Dopomóg! mi. 

Był to człowiek nawskoś prze- 
ony zgadywał może smutki i 
radości. 

Pewnego razu siedzieliśmy w 
hamps Elyse:s. Prze- 
chodziła dziewczynka, sprzeda ące 


że można {ó po kilku godzinach znów być prze różne drobiazg!, kupił u niej maleń 


kiego białego słonia i wiedząc. że 
jestem zabobonym podarował mi. go 
ym nic nie znaczącym podarkiem 
zrobił dla mni: bardzo wiele. 

W „kresie tym napotkałem kobis 
tę. Nazywała się Suzanne. Pien'ą- 
dze, które otrzymywała wzamian za 
swe ciało mie zabiły jaj duszy ant 
mózgu. Czytywała Mussei'a Maupa 
ssania, a nawet Flauberta.Nie znając 

ała mnie wieczni: » 
raj į pojąć nie mosla 
dlaczego cały świat milczy, wów- 


do siebie na obiad; jako drugiego ca Pirandella, słyrny adwokat Paul czas, gdy miliony ludzi znosi iak 


zaś gościa zapsosił lekarza psychja 
trę dr. Rubińowicza. Obiad ten wy 
starczył psychjatrze do zbadania 
chorego i wystawieaia przy d:sezze 
następującego świadectwa: | 
„Ja, niżej podpisany, doktór me- 
dycyny fakultetu paryskie, vznaje 
miam, że badałem p. Ludwika Pa- 
randello, Otóż p. Pirandello musi 
być uważany za warjata, gdy go 
cbserwuje ze słanowiska lekarza” 
psychiatry, lub też ze stanowiska 
widza, który słyszał jego sztuki tea 
tralne, np. sztukę pod tytułem 
„Sześć postaci w poszukiwaniu at- 
| 


tora". 

=P. P'randellc jest niebezpiecze 
nym wariatem. Jest on dotknięty 
chorobą, udzielającą się innym, któ 
tą cechują stany trwcżliwości 1 
zwąipieni: we własną osobowość. 
Pewna liczba jego słuchaczy wy- 
powiada co do identyczności swej 
własnej oscby zdania, które świad- 
czą, jaki zamęt ten wari:t dy ich 
duszy wprowadził. Dwóch z iegu 
słuchaczy polityk į bankier, twier- 
dziło w sposób zupelnie poważny: 
pierwszy. iż est człowiekiem „prze 
kcnanym'”, drugi, iż jest człowie- 


Boncour, przytoczył następujący 
list Pirandalla, pisany z dcmu obłą! 
kanych: ; 

„„Mecenasie! jestem w domu warja 
tów, nie zdaję już sobie sprawy, 
kim jestem i gdzie jstem. Czyż to 
ja, Pirandello, ja w celi więziennej? 
Naczelny lekarz przypisuje mi inną 
osobowość, ogląda mnie ze swego 
punktu widzenia. Chcąc mu wczo 
raj wykazać moją przytomność, wy 
głosiłem piękniesze ustępy z mo- 
ich sztuk. Na to dyrektor oświad-' 
czył mi, że zaczyna już rozumieć i 
kazał mnie wpakować pod prysza:c 
Il: razy próbuję go przekonać o mo 
im gen,uszu słucha mnie z wieiką 
uwagą, a potem podda'e mnie tej 
samej poniżające; procedurze. Wezo 
raj wyraził się, że Francja musi być 
bardzo biedną, skoro wystawia mo- 
je sztuki, Wygłosłem dwanaście 
scen z moich komedyj į dwanażcie 
razy dostałem się pod prysznic. 
Grózi mi kaltan:m bezpiczeńst wa! 
Trwam jednak w przekonania, "tó 
te podziela cała inteligencja, że sir- 
ro społeczeństwo ma zaintereso- 
wanie tylko dla rzeczy skandāálicz- 
nych i nienormalnych, trzeba od- 


Lód, lód i jeszcze raz lód WY- ro się irytuwe tem że go zamknęli, kiem „b 'zstronnym , į wrócić prąd i zmusić je do analizy 


strzela smukłemi wieżycami wysc-' 
kich iglic do ni-ba, Z tych iskrzą- 
cych się zauków spływają strome- 
mi skałami ku modremu morzu set 
ki skocznych, srebrnych jasnych, 
czystych strumyków ro-topicnego ' 
kryształu. Na'piękniej świeci, biy- 
szczy, lśni oibrzymi lodowiec Mari 
nelli, majestatycznie splywający 
zimną lawą z niedosięglej góry Dar 
win, Jest on oloczony po,edyńcze- 
mi, odcinającmi się wyraźnie od 
ciemnego lazuru morza, śnieżno- 
bialemi blokami świecącego lodu. 
Mój wzrok, oszołomiony nadludz- 


lekarz widzi w tem potwierdzenie 
jego warjacji i bierze go pod prysz= 
mec. Słowem, od czasu molierow= 
skiego „Pana de Pourceaugnac”, 
niewiele się zmieniło, t 

Pirandello przybył tedy do Pa-, 
ryża. Jeden z krewnych, ni życzli- 
wie dlań usposobiony, zaprosił go 


„W komsekwencii tych wywo- własnej duszy". 

dów należałoby chorego umieścić _ Nalepszy jest finał: Uwclniono 
w specjalnym domu zdrowia į trzy Pirandella na podstawi: przyrzecze 
mać go tam w zamknięciu. nia. że nie będzie wystawiał sw sich 
Podpiral sztuk w Paryżu... To się działo w 
(-) Doktór Rubinowitisch". 20 wieku w centrum cywilizie':. 
Dla nas, ba:karzyńskiego Wsznodu 

W przemówieniu swojem, obroń jest w tem pewna pociecha. 


2 CHWILA ŚMIECHU. 2 


PRZEŚCIGNAŁ GO. 
— U nas — opowiada amery- 


+ 


ZNAWCA. 
Mały Jaś przypatruje się jak 


kiem pięknem i czarem wybiegał da kanin — jest czasem tak gorąco, matka maluje sie przed lustrem. 


leko, daleko w dół, do nizin. 

Przed memi oczyma rozciągał się 
widok, który całą pracę, wszystkie 
trudy wysiłki, wszystkie nisbez- 
pieczeństwa szczodrze wynaźrodził 
Widzę ciemny, groźny ocean, | 
olbrzymie jeziora, rwące rzeki, wy 
sokie góry doliny = wszystko. 


Znowu grube, ciężkie masy obło 
O AAAAŁLAŁRAAAD 


NASIONA 


warzywne pastewne i kwiatowe 
pierwszorzędiych frm krajowych 
i zegramcznyci pierwszej jakości 
do nabycia w składzie apłecznym 


e. PIL: 
ŁóJŹ, Piac Reymonta 5/6 
(Górny Rynek) 


DYVYVYVVYVVVVV U 


że muchom spalają się skrzydła. 
To nic — rzecze gaskoń- 
zyk — my musimy nasze kury 
lodam 
ły gotowanych jai! 


U LEKARZA. 
Pacjent: — Cierpię na ból gło- 


c 


Lekarz: — Innych dolegliwo- 
ści pań niema? 

Pacjent: — Nie, jem jak wół. 
pracuję jak koń, w wieczór zmę-! 
czony jestem jak pies, śpię jak 
suseł. | 

Lekarz: — Zrobiłby pan roz- 
sądniej, edyby się pan udał do 
weterynarza, 


POLIGAMIJA. 
Pan Rudolf 
streczenia małżeństw: : 
— Chciałbym poślubić młodą, 
piękną, bogatą i mądrą kobietę. 


| 


— Dobrze, ale poligamja jest nieważ bardzo cię kocham, lękam; sam 
isię, że mogę coś z ciebie stracić. .ta Wolter złośliwie, 


u nas zakazana. 


i karmić. ażeby nie składa- kanocne ładniej wymalowałaś... 


Gdy już była gotowa przyglą- 
da się jej uważnie i mówi: 
— Wiesz mamusiu, jaja wiel- 


SZTUKA. 

Pewna znajoma przychodzi do 
sławnego malarza: 

— Czy mogłabym prosić o 
drobną przysługę. mistrzu? 

= Oczywiście. łaskawa pani.) 

Znajoma wydobyła z zawiniąt= | 
ka 60 jaj i powiedziała: 

— Pomaluj mi pan te jaja na 
Wielkanoc. 


MADRY MAŻ. 
Ona (do męża): — Lekarz 
powiedział. że tyję i że muszę wy- 
jechać do kąpiel. by schudnąć 


już nie kochasz. 
On: — Właśnie naodwrót, po- 


, 
POCHLEBCA. | 
Starzejąca sie dama (w tram- 
waju do pana, który jej ustąpił 
miejsca, 
— Dziekułe panu serdecznie. 
Pan: — Niema za co, łaska- 
wa pani, ja nie jestem taki jak 
inni; inni wstalą wtedy, gdy ko- 
bieta jest ładna, mnie to jest obo- 
iętne. 


ZŁOŚLIWY. 

— Pani śpiew. panno freno, 
mogę śmiało rorównać z zapa 
chem najlepszych perfum paty- 
skich. 

— O! bardzo mi to schlebla, 
ale jak to pan myśli? 

— Wystarczv odrobina, a ma 
się dość na długi czas, 


SARKAZM. 
Gdy Wolter i Russo pu! 
razu razem jedli w resta. acii 


i 


odwiedza biuro (z płaczem). A ty mi nie chcesz obiad, wygłodzony Russo mówił: | 
i dać pieriędzy na wyjazd, bo mnie,  — Mógłbym teraz równie du-- 


jżo ostryg połknąć, ile Samson za- | 


bił Filistynów. 


li 


— Czy tą samą bronlą? — py- 
Í Godz. przyjęć Il=<, 2—5 panie 5=ï 


wielkie cierp.ena. 

Znalazł się człowiek który, jak 
; olszewizm Rosji, obiecał jej miłeść 
i wyzwolenie, Poszła za nim. Pozo» 
stałem sam, Tego samgo dnia szu- 
kałem w kieszeni ołówka, który 
był przymocowany razem z małym 
słoniem do łańcuszka. Ołówek zna- 
lazłem, lecz słoń'a nie było. Miałem 
uczucie człowieka, który nietylko 
zgubił portfel ze znaczną sumą pie 
niędzy, ale uczucie człowieka, któ- 
ry zagubił listy na'droższych nieży- 
jących już osób, 

Mijały tygodnie. miesiące. nie mog 
łem zapomnieć Suzanne. Tęsniłem, 
szukałem jej, pytałem o nią. Ludzie 
odpowiadali z uśmiechem. Paris — 
c'est Paris. Tutaj Pan nie znajdzie. 
Pewnego razu sootkałem mego przy 
jaciela. Opowiedziałem mu, iż zgu- 
biłem jego słonika, i od tj chwili 
pr'eśladuje mnie 'akić poch. 

To głupstwo, odrzekł „ja panu po 
daruję innego, sądziiem, że po upły 
wie minutv, mój przyjacie| zacómni 
o tak błahym  przyrzeczeniu, Ja 
kicż bylo mo'e zdziwienie gdy po 
sześciu tygodniach spotkałem ge 
znowu i perwsze jz$0 slowa były: 
Kup'ł'm dla pana u tej same’ dziew 
czymiki takieśo samego słonia, 

zł mi podarunek, porozmawialis 
my i pożeśnaliśmy się. Wałęsałem 
sie do późneśo wieczoru, Poczułem 
silne praśnien'e i wstąpiłem do pier 
wszej z krześu kawiarni, obstalowa 

m piwo i począłem rozdlądać sią 


| p . . i 
wokolo, Przy sąs'ednim stoliku sis 


dz'afa 'akaś mocno wymalowana 
dziewczyna, wtem do niej doszła.. 
Sucanme. 

Odwróniłem się. W tym otocze- 
niu nie chc'ałem z nią rozmaw'ać 
Czrłem silne b'e'e setea rowstery- 
mo=wiłem oddech I mów łem sobie. 
nTe-az wż nie zgubię iej w tym 
wielkim Paryżu. Tłum I. A. 
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Nr. 34 


21V — „GŁOS POLSKI" — 


Nacik dla dzieci 


Bajka o olbrzymie co się zwał Trzynaście 


(z bajek flamandzkich) 


Przed dawńemi laty żył scb'e 
kowal. Miał on pomocnika, który 
się nazywał Trzynaście. Ten miał 
tak silne ramię, że od uderzenia 
jego młota kowadło pękało. Był 
nieocenionym z powodu swej siły 
Mógł wykonać robotę za trzyna- 
stu. Ale mógł i jeść za trzynastu. 
Dlatefa nazywano po Trzynaście. 

Pewnego razu zawołał go ko- 
wal na sironę i rzeki doń: „Trży* 
naście, chłopcze mój, jestem caly 
czas z ciebie zadowclcny. Bytes 
stale poczeiwym. wiernym i pra* 
cowitym robotnikiem, ale ja już 
n'e mam tyle roboty, by dla cie- 
bie starczyło, dlatego mus sz po* 
łcwę czasu  próżnować. Umiesz 
kuć za trzynastu, a ja mam robo= 
tę tyjko dla pięciu; a ja mam rcho 
wo; gorzej jest, że jesz Za trzyna= 
stu. Otóż, masz tu, Trzynaćcie, 
twoje wynaśrodzenie, a nadio su- 
ty napiwek, ażcbyś cierpliwie 
mógł szukać innej służby. a 

Trzynaście wział pieniądre i 
nie rzekł ani słowa, ale ręką ocie 
rał sobie łży i ruszył w Świat. 
Gdy tylko rozpcczął swą węd- 
rówkę, przeszedł jakiś podróżny, 
który chciął wynaąć da służby 
silnego młodzieńca. Wiem zauwa- 
żył olbrzyma Trzynaście I ten mu 
się podobał. 

— Jak się nazywasz? — pytal 
podróżny, 

— Zowią mnie Trzynaście, mój 
panie, bo ja jem za trzynastu, ale 
skoro tyle jem to j dużo siy mam 

— Ty jesteś właśnie tym, które 
go ja szukam — mówił podróżny, 
—- jeśli zechcocz przyjąć u mnie 
służbę dam ci jeść i pić dccyta. 
Ja muszę jechać przez wielkie, 
geste bory, a liczę na twą siig, że 
mnie potrafisz ochronić przed 
dzikiemi zwierzętami. 

— Jeśli tylko o to chodzi — rze 
kł Trzynaście, — to wierz mi, że 
nie będziesz miał powodu skarżyć 
się na mnte, bo tą oto pięścią, ubi 
je niedzwiedzią, jak muchę. 

I tek Trzynaście przyjął służbę 
u tego podróżnego. f i 

Po długotrwałej podróży, pod- 
czas której Trzynaście wykazy- 
wał zarówno swoją siłę, jak i po- 
jemność swego żołądka, przeszli 
obaj bez szwanku przez bór. Po- 
dróżny, wolny od wszelkich nie- 
beznieczeństw, starał się pozbyć 
swego służącego, który mocna 
nadwyrężył jego trzos. Podzięko- 
wał młodzieńcowi za służbę. 

Długo musiał szukać nowej 
służby, aż wreszcie wynajął go 
do pracy pewien kmieć, Siedząc 
przy wspólnym stole wraz z swoi 
mi kolesami zadł Trzynaście ty=/ 
le, że mało co zostało dla współ- 
biesiada'ków. Znosii to cierpliwie 
bo myślsli, że zmęczony daleką 
drogą tak: mą apetyt. Gdy jed- 
nzk przekonali się, że codziennie 
takie masy zada, wtedy wszyscy 
razem sprzysięgli się przeciw nie 
mu. Szukali środka, by go żywe- 
go lub zmarłego usunąć z dworu. 
Kmieć był jednak bardzo zado-' 
wolony z nowego służączźo, bo 
on niebywale dużo przcował; wla 
śnie zamierzał gospodarz zwol- 
nić zę służby paru starych służą- 
cych. Wtedy zawołeli towsrzyszt 
do miodzięńca: — Trzynaście, ty 
mrs'sz oczyścić studnię, zaś my 
pódziemy w pole. | 

Trzynaśce wszedł do studni, 
podczas gdy gorliwie pracował 
rad usunięciem błota stamtąd, 
zbliżył się' cichutko  towarzycze 
pracy i wielki kamień mlyński 
wrzuci do studni, Myśleli. że za 
bity. N'e możli w to wątpić, Alej 
pomylili się zupełnie. Kamień' 
młyńsk! otworem Swym  wieciał 
rrzez głowę i oparł się o barki ol 
bezyma. Zdawało się, że Trzynaś 
cie nawet nie czuł tego, Praco! 
wał nieprzerwanie z natężeniem 
i nawet nie podniósł oczu, by się 
przypaźrzeć, skąd spadł ten c'ę= 
Żar, Gdybył z robotą gotów, wy- 
Szedł ze studni i zawclał swych 
towarzyszów którzy ze zdumiee=. 
nia nie mogli tchu NAWE, 

— Przypatrzcie się chlopcy jaki 


Bia kołnierz! — zawołał 


— 


Gdy towarzysze pracy widzieli, 
że w ten sposób nie mogą się go 
pozbyć, szukali lepszefo środka. 
Opodal domu stał młyn, do które 
go nikt nie poważył się zbliżyć, 
bo tam diabli mieszkali. 

— Oho, — mówił jeden do dru- 
giego — tam niech Trzynaście 
idzie ż workiem żyta; z pewnoś- 
cią już nie wróci, bo djebli podu- 
sili wszystk'ch, którzy przed nim 
do mlynu poszli, | 

Jak powiedzieli, tak uczynili. 
Przywołali olbrzyma i rzekli: — 

Ńusisz ten worek żyta zanieść do 

łyna, aby go zemieć, bo nie ma 
my juź mąki. > j 

— Dcbrze — odpow edział Trzy 
raście; wziął worek żyta pod pa- 
chę j poszedł do mlyna; | 

Gdy tam przybył ujrzał naj- 
mniej sto cza'nych giów, a na 
tych glowach starczały rogi; sly: 
szał śmiechy i wydawało mu się, 
że te chichoty z cddzli pochodzą, 
Bardzo się zdziw'ł, że tyle ludzi 
zebrało się w mlynie. I pomyślał 
sobie: „o to dobrze, pomogą mi 
ci ludzie wziąć worek na górę. 

Zbliżywszy się do młyna zawo 
łał: — Chłopcy, zanieście mi pręd- 
ko worek na górę! 


Dabli nie odezwali się ani sto- 
wem i nie ruszyli się z mie sca 

— ÀA przyjdźcie tu prędko. poe 
móc mi, wy próźniaki, nićponie = 
krzyczał Trzynaście — albo jed- 
nego To drugim strące z miynul 

A d:bli wybałuezyli na niego 
oczy nie ruszyli się z miesca. 
Gdy Trzynaście widział, że n kt 
mu niechce pomóc rozzioćcił się, 
zstawił ra dole worek i wyspinał 
sią do miyna. Wtedy wszyscy dia 
bli stanęli gotowi do ataku, Wy- 
trzeszczyji na niego oczy, podob- 
me do rcz%erzonych węśli; pod- 
niosły .szyderczy sm.ech, be myśle 
li, że uż w rękach swych mają 
swą zdobycz ale Trzynsście, któ 


„ry nie wiedział co strach, nie był 
' leniwy i jednego djabła porwał za 


ogon. Zrzucił biera ze wszystkich 
schodów młyna z taką siła w dół, 
że biedny d'abet złamał nogę i z 
jękiem umykał na jednej nodze. 


Wtedy zmieniła się sytuacja. 
Wszyscy diabli się rozbiegli. Je 
den czmychnął ped koło miyńsk:e 


inny ukrył się pod workiem, w 
końcu Żadnego nie bylo widać. 


Ale Trzyraście wydobywał ich z 
ukryć, aby mu zmełiy ejo żyto. 
O bio znalazły się dsbiy, kióra 
wóz wyciągnęly inre wprowadzi 
ły młyn w ruch, jeszcze inne wóz 
odebrały i mejly zboże. 

Raz dwa, trzy! ; już Trzynaś- 
cie noci} wór mąki do domu. Wszy 
scy koledzy stanęl: jak wryci, gy 
Trzynaście ukazał się przy pilocie 
z worem maki pod packą Teraz 
już ie wiedzieli w jak? sposób 
pozbyć się o/brzyma. Wytężyl: 
wszystke siły, by fo przewyższyć 


| pod względem goriiwości i w ien 


sposób pezbawić leski pańcziej. 
Pewnego razu musiano przyw.eźć 
do dworu wielkie drzewo, które 
trzeba bylo wycąć w les'e. Wszy 
scy koledzy wczsśnie nad rarem 
wyechali, gdy edważny miodzie- 
niec był jeszcze w głębokim śnie 
pogrążony. Nie przebvdziwszy ġo; 
wyruszyli w drogę i już daleko 
byli, gdy Trzyraście się przeb'- 
dzi: Storo tyko przetarł oczy 
zauważył, że koledzy wyruszyli 
w drożę i 'eżo nie przeb=dz’li. 
Wiedy mówił do siębe: „Z zsz- 
drości chcieli mi się porzadnie 
dać we zrakł; prafre z drzewem 
wcześne! być w domu ale za 
ih podsięp dem jm  rauczkę”. 
Wetal, wał konia i wóz j poja: 
ch:ł za nimi. 

W polowie droži widzal kotz- 
dów, wraca zcych z swym ladun 
kiem. Trzynaście provyszunąt ccho, 
wyrwał dąb z korzen.imii ı połażył 
w poprz-k drogi. 

— Niech ty:ko tu nadejdą — po 
wiedział i spokojnie dalej po'echał 
Gdy towarzysze olbrzyma z na'a 
dowanym wozem zbliżyli się dn 


połowy drogi i obl'czyli jak długo 
‘eszcze trwsć musi drofa do do- 
mu, zacerali ręce z radości i w 


kulak sią śmieli, 

Ale Trzynaście ani słowa 
rzekł i spokojnie ruszył 
dzogą: 


nie 
sworą 
Skoro drzewo złożył na 


1929 


wozie i wrócił na miejsce, gdzie 
dąb na drodze leżał, u,rzał, jak 
jego nikczemni towarzysze praco 
wali wśród p.lu czrła, aby przes 
szkodę usunąć z drogi, Wiedy 
Trzyraście wybuchzzął śmiechem 
i mial zadoścuccymenie za szy* 
Gerstwo, którefo mu towarzysze 
pracy nigdy mi. szcządziii. Ci mè 
očni kem'aci pomyśleli sabie; 
Możemy przzcjeż wcze”niej być 
w demu, niź Trzynaście, bo on 
będzie musiał pomóc nam przy 
usuwaniu dębu z drogi. A potem 
będzie już zależało od szybkości 
kóni Kia rychiej co tou zzjcużi6 
Ale Trzynaście domvalił się tezo 
podstęsu į am myś ał wyświza= 
czyć im tę grzeczność, Wzał ko= 
nie wóz į drzzwo i przzniósł je 
ra drucą ¿trone deda, który rz=- 
dal zostawił na drodze i ruszył do 
domu. gi 


, 
Przekonał sių wtedy gospodarz 
że wysiaczy robota Sē 


c 


żmefo o'trzy 


ma, asy dwór cały utrzymać w 
porzedku. Wszyst! 'ch oddal] ze 


słu'bv, ale ‘èto samego zatrzyv- 
mał. Trrynaście tyle zorał w ;ed- 
nym dniu, ile trzynastu robojni- 
ków przez caly tydzei; wymłścił 
tyle zboża, co trzynectu, ale jadł 
za trzynastu a Żolądex jego z 
dsia pa dzień siał się bardziej 
nienasycony, 


Pewnego razu rrek} gropodarz: 
rzynafcije chiorcze, idź z 


prosi:tami na pastw'skol 


| — Tak, pane — odpowiecz'al 


Trzynaście i poszec: na peetwie- 
ko ze stadem pest, złczonem z 
trzydziestu sztuk, Tara dzień csiy 
przebywał i wielki poczuł giód, 
bo kmieć zapomniał mu dać jadło 
z Sobą į nic mu na pastwisko nie 
postał Trzynaście nie mógł już 
dłużej zaparować nad swym to- 
łądk'em i zjadł wszystkie trzy- 
dzieści prosiąt Gdy zaspokoił 
swój głód, obudziło się w nm su 
mienie i nizwiedział jak się uspra 
w'edllwć w oczach gospodarza. 


2 


mał wrzysikie ogonki w ziemię i 
udał się do domu: 


NIE MAM CZASU NA FLIRT... 


Właścicielka najsielkm ejszych nóż: 


k, M st u-uz 


tł o sebis i svoej kar 


jerze— Mimo sześćdz.esi:t=j ;ywiceny'* z choasu,ę cna nedtał świeżość 
ï temp:rament po lot a 


U 
Mieszkanie Mistingucite w Pa- są stworzone do śmiechu. W prze- guelte, znana szerokiemu ogółowi z 


ryżu. Oczekuje w wykwintnie urzą oiwieńsiwie do ust oczy mam peł- olbrzym ch 


czonym buduarze, 2 bocznego po- 
koju dochodzą odgłosy rozmewy.| 


ne lez, 
— Czy wolno mi: zbliska spojrzeć 


kckrowych aliszów, 
porozklejanych ma wszystkich ro- 
gach ulic Paryża. Już jestem kolo 


Po kwandransie oczekiwania uka- w pani oczy, gdyż pruśnąlbym do drzwi, gdy diva wzywa mnie jusż- 


zuje się Mistinguetie, gotowa do 
wyjścia. Uprze mie informuje się o| 


cel mych odwiedzin. Zamiast odpo le zwraca się do mnie, wskazując słać mi kop 


wiedzi zasypuję ją gradem pytań. | 

— Proszę ni:ch mj pani opowie, | 
jak zdobyła swą ogromną popular; 
ność, tak bogaią w naslę'stwa? | 

— Zaiste, nie wiem aką panu dać 
odpowiedź, gdyż sama sob.e z tego 
dokładnie nie zdaę sprawy. Fowo- 
dzenie moje przyszło nagle, niespo, 
dziewanie jak błyskawica, 

— Kiedy już weszliśmy ra drogę 
krytysi, to proczę mi powiedzieć 
jakie jst zdanie pani o krótkich! 
włoszch į sukniach? | 

— Uwaiam, że jedne i drugie do 
skonaje ubierają kobietę nowoszes- | 
ną, 

— Czy lubi pani sport? 

— Owszem a najbardziej lotnic- 
two. 

— Czy nie adczuwa pani strachu? 
— Wogóle nie boję się niczego, 
— Nawet H'rtu? 

— Nawet flirtu, gdyż nie mam) 
na to czasu, mam za wiele innvch, 
zaęć, ale uwi'lbiam sewoe osy. Po- 
siadam sześć wscariajych okazów. 

— Jaką żywi pani największą w 
życiu ambicję? 

— Publiczność pobudzić do śm! 
chu, a nieraz do pliezu, Proszz si 
przy,rzeć uważne moim ustim, 
czy nie rubią na panu wesżunie, 4 


e 
SAA 


kladnie określić ich barwę? 
"Zapala lampę į stoąc w jej świst 


swoje oczy. 
— Zielone jak koc'e n'est ce pas" 
— Istotnie czy moję również 
przy'rzeć sę włosom pani? 
Zdo'muje kapolusz į potrząsa locz 
kami. 
— Czy pan uwała, że są blond? 
— Nie proszę pani, jch kolor jest 
rudy = tycarowski. 
Tycarowskie w'ocsy, 
czy, bajsczn: ksztalty = to Mistin- 


y O ARPIN EAA YODA 


ricine o 


(PERFUMY, 


oraz asze'ke artrkuly kosne 
tvczne w  bosatyn  wyvorze 


NASIONA 


warzywne, pastewne | Kwiato ve 

rierwsz ryędnych irn kraj wych 

i zayrenicznych pierwszej jak<śCI 
po eca: 


M. WŁYDAREK 


Stad Wat. itiw Api.oża:ch 
RZGO HERA rf 
Teil 15-0% 
< CENY PRZYSIĘFNI. 


| cze. 

| — Proszę nie zapomnieć przy- 
ję swego artykulu. Z 
| przyjemnością czyłam pochwaly. 


1 W czasie swego wywiadu obser- 
wowałem Mist'ngucite bardzo do- 
| kladnie, aby się prz konać czy ej 
60 lat porostawiły duże ślady. Ku 
wielkiemu zdumieniu muszę przy- 
znać, że nie odkryłem żadna ozna- 
ki zbliżającej się starości. Gdybym 
nie był deic'adnie noinformowany o 
wj wieku, okceśliłbym go cyfrą 40 
lat. 

Mistingueife to jei pseudonim fce 
n:czny rzeczywiste nazwisko 
brzmi Janira Bourgeois. Jest ona 
córką ludzi b'ednych i dość pro- 
stych którzy jednak zauważywszy 
je zdolności w k'erunku artyrtycz- 
nym petali ia do navczrcie'a mu- 
Jef=="rże — nq'eradowo!ora z 
tych stud'ów porzun''a fe prako 
Mtata cza mrzyacółk> artystke, 
którą bardzo canila j którsi rad 
strcha'ac wsiapiłe do narysitago 
teatru „Gymnare' Debiutowała w 
ra'goh reeważnych bez powodze"'a 
Do tahatu dostała stę resyms""to 
wo, jew'ś Prytyle od*rył Jej talent 
i eosomóśł w dnalssej kar'erze, 

M'etinguetie nie positdala urody 
ani głosu; ztrzała się wyb'ć, co jest 
dowodem. że talent decyduje o po 
wodzeniu. . 


zy’, 


- 


W końcu wymyślił sposżb Zatke, 


— Panie poviedzał z zasmuce 
na m.ną — stalo mi cię nieszczęś 
Cie, wszystkie. prosięta utonęly i 
tylko ogonki ich wyglądają z 
ziemi. 

Gospadarz szybko pobiegł na pa 
stwisko i już ujrzał wszystkie ocon 
ki presiąt, sterczące. z zimi, Do- 
szedł do pierwzedo ogonka i z taką 
siią ciąśnął, jakby całe prosię 
chciał pcźnieść, Ale został w ego 
ręce sam ogonek, z którym upaa? 
na. z'.emię, 

— Ffanić, pan urwał prosięciu 
ogon — mówii lrzyrasciej wiedy 
$-czodarz poszćdł að drugiego, trze 
igo i innych, a c.ągie powturziio 
się i9 samo. 

— f[rzy.aście, jesieśmy zrujnowa 
ni — mówił kmieć, — a jesli nie mo 
żesz z piekia wydobyć pieniędzy, 
nie mogę cię w żaden sposób utrzy 
mac. 

Trzynaście zaprzągnął konie do 
wozu i puycchał do piekła, 

Fo drodze spotka: bi:dną kobie 
tę, która zbieraia żolęczie, 

— Dlaczego to robisz — zapytał 
Trzynaście. 


— To dla mojego osia, nie mam 
dia niego żadnego pożywienia, a to 
biedne zwierzę to mó, caly maątek 

— Zaczokaj tu, a ja ci pomogę — 
mówił Trzynaście, zeskoczył z swe 
go wozu, pochwyc.i osła za ogon, 
rzucił na wierzcholek drzewa, 
gdz!: między gałęziami trzepołtał 
nogami, a po chwili spadł na zie- 
mig i rożę złamał, Kobieta wzdy- 
chala į biadaia, że się jej osioł już 
na nic nie przyda į wybuchła pla- 
czem. 

— Nie płacz, kobistko — mówił 
Trzynaście — wybawię cię z nędzy 
tylko tu na mnie czekaj, pojadę do 
r;ekła a gdy wrócę, dam ci p:e- 
niącze. 

Kobieta usiadła przy drodze, aby 
zaczekać, aż Trzynaście na swcim 
wozie wróci. Gdy dosz:dł do drzwi 
p:ekieł, zatrzymał konie i zadzwo 
nil. Utworzył mu bramy ten sam 
cjabeł, któremu Trzynaście w mły 
nie nose złamał, 

— Hj całcpcy! szybko przybieg 
ńicie, Trzynaście jest tu! — zawo- 
łał i umikrał, 

— Natychmiast mi drzwi otwórz 
— zawołał Trzynaście — albo je wy 
łam.e, 


— Dobrze, dobrze otworzymy cię 
jeśli nam nic złego nie zrobisz!" 

— Ni: zrobie wam nie złego — 
odpowiedział Trzynaście — ale mi 
musicie mój wóz naladować zło 
tem. 

„—No, jeśli ci o nie innego nit 
chodzi, dostaniesz wóz złota, 

Bramy piekła szeroko się roze 
warty. Wszystkie dabły naraz się 
zbiegły, każdy z workiem złota, 
który mieszkańcy piekła na wóa 
położyli,Trzynaście byi zadywolony 
i odjechał. 

Gdy widział na drodze kobietę, 
która ra jego powrót czskala, dał 
jej tyle złota, ile tylko udźwignąć 
potral ła, 

— Weż sobie — rzekł = i kup 
so5.a ładnego osła, 

,Geepodarz i Trzyraście żyli ‘as 
kś czas z tych pieniędzy które 
o.brzym przywiózł do domu. Miał 
oñ 'ednak tax przeraża ący apetyt, 
że w kraru nastał giód, Gospodarz 
zbiedniał; nie mał odwaii wyró- 
wić służby ollrzymowi i nie Wie- 
dział w jek: sposób się go pozbyć. 

— Ztób mi keoł — mówił go- 
spodaz co olbrzywa, — Ma bvś 
taki duży, by stu ludzi w n'm moz 
ło prazować, a jed'n drugieto nie 
slyszał, i 

— Dobrze — odsor"iefział Trzv- 
naśzie — j kocieł wkrótce stazął 
gotowo”. 

— Wióż do t>to kotła miasto — 
nakazał gosnod rz — ; zanieś ie na 
tamtą wysoką góre! 


— Dobrze — odrzekł Trzynaście 
— vmicieił miasto w kotle. wzial 
na barki, ale gdy dnszedł do słób 
góry natknął ra mrowisko i upadł, 

Mvaslo scadlo nañ, a pod griist- 


mi miasta Trzynaście znalazł 


Smierė 


L 


Ze zbioru Morecka 
orzeł, W, F., 
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Lzy i uśmiechy życia Charlie Chaplina 


Genialny komik był biednym akrobatą w wędrownym cyrku 
Chaplin wieszał sie na... wieży Eitla z rozpaczy za ukochana i z głodu 


jaki sposób mogłem się powiesić, 
aby sznura nie przeciąć? — Była 
| tylko jedna możliwość: na wieży 
żyje (życie przecież takie wesołej: ifla, W jaki sposób teraz ędę 
wkrótce spoważniał i rzekł: mógł ten sznur zwrocić? Będą mnie 
| i .,.|pewno uważali za złodzieja. '_han- 
= Pan przeciął ten sznur. wW jaki lin jest bliski płaczu.) 
sposób ja go teraz zwrócę? Niech Człowiek który go 
pan zrozumie — aby tego dłuższego 
sznura nie niszczyć, przywiązał*m 
go na samym szczycie wieży 


— Jak pan chciał to zrobić? 
Chaplin począł sam się śmiać ze 
swej głupoty, cieszył się z t”go że 


Nieszcęśliwy i przybity ROSĄ — Boże.. coś pan zrobił, — krzy 
się Chaplin (wówczas nazywał się; czał Chaplin, — pan przecież prze- 
jeszcze Spencer) po ulicach Paryża, | ciął sznur. 

Nie śniło mu się nawet że staniej — Aby pana ratować, — >dpo-i 
się najpopularniejszym artystą fil-| wiedział tamten. 
mowy. — Ale widzi pan, — powiedzial 

Było to na wiosnę roku 1909.| już spokojniej zrozpaczony Chap- 
Przeżywał wtedy nejokropniejszą | lin, — chciałem popełnić samobój-, 
ze swych sytuacji — biedę, Węd-| stwo, Nie miałem jednak pieniędzy 
rowny cyrk, w którym występo-| na sznur. i 
wał jako akrobata, zbankrutował.j — Wziąłem więc ten szaue w 
Wędrował więc Chaplin bezradny | jednym sklepie z mocnym postano 
bez grosza w kieszeni po ulicach] wiemiem, że go później zwrócę. 
Paryża, — Niejestem przecież złndzi siema, | 

Był to rzeczywiście śliczny wio chciałem zwrócić po samobójstwie, 
senny ranek. Słońce świeciło weso 
ło na czystym pogodnym niebie. Ko 
bisty wystroiły się w najpiękniej- 
sze swe suknie. Dzieci paradowały 
już w skarpetkach. 

Jeden Chaplin wlókł się obarczo i 
ny swemi troskami i biedą, gdyż | 
owa znaleziona złotówika, którą | 
fantazja Chaplina kładzie na bruk ; 
nie jest relwizytem filmu „Życie”. l 
Z rękami w pustych kieszeniach | 
wlókł się więc Chaplin po bulwa- 
rach Paryża, zrozpaczony do osta- 
teczmości. Był on wtedy zakochany 
w pewmej artystce, znanej ze swej 
piękności, wiedział jak beznadziejną 
jest ta miłość; miłość nędzarza. | 

Serce jego pękało z nadmiaru 
bólu, tak, że wreszcie postanowił 
popełnić samobójstwo. 

Gdy wieczorem jakiś spóźniony 
przechodzeń minął wieżę Eifla, za- 
uważył on młodego człowieka, któ 
ry nic lepszego nie znalazł do ro- 
boty jak właśnie się powiesić. 

Był to Chaplin. Z ciemnoniebie- | 
skieśo nieba przyglądał się temu 
ryzykownemu przedsięwzięciu bla- 
dy ze strachu księżyc, oświetlając 
gorejące oblicze samobójcy. Nagle 
począł on się rzucać, jakby w pa- 
roksyźmie śmiechu i tańczyć jak 
pajac na sznurze, na którym się 

powiesił. | 
` Ów spóźniony przechodzeń szyb | 
ko.dobiegł, przeciął scyzorykiem | 
sznur i niedoszły samobójca runął 
na ziemię. 


uratow?ł 


jobiecał mu sprawę tę załatwić i 
wogóle nadal mu pomagać, 
Posady w teatrze coprawdy nie- 
ma dla niego, dscz może zostać no- 
Musiałem przecież. Sznur ten muj sicielem zwłok w zakładzie pogrze 
to znaczy miał (Chaplin smutnie się; bowym. 
uśmiecha) 400 metrów długości. W] 


Na szczycie? ? 


Chaplin zgodził się chętnie. Po 


chano z jednej restauracji do drugiej, | padł nagle na kolana i, usiłując ją! dziś powiedział! Że też mu nic spe 


MARY LUCYL. z jednego baru do drugiego. Towa | objąć, szepnął: nego nie wpadło do głowy... Na 


Jak to się stato? 


Historja ta przeznaczona jest tyl 
ko dla kobiet. Mężczyźni nie po- 


rzystwo bawiło się do upadłego, nie Ty... ty.. słodka... szczęście, oma tego nie zauważyła... 
zwtacając uwagi na horendalne ce- To zwykle skutkowało. U wszy- | Siedziała wyprostowana na krześle i 


racjuszy, w tym modnym uzdrowi-| 
sku. Szczególnie w barze „Excel-i 


roześmiała się. złościło to je- 7s A A 
ię. Rozłościło go to i — Wszystko już skończone, mój 


A> EA s Meżczyżni iej nie sior“ było niezwykle drogo, Do-| szcze bardziej. skosdacidć 
A PJ czytać. <zczyzni je) nel prze, żE jego żona, Mary, zwróciła — To nie ładnie ze strony pani. p Z i “l: ? P ALA 
Umg: mu na to uwagę po drugiej butelce Tak się nie postępuje... ARGO 2 , rych jeszcze 
On tego też nie zrozumiał, Już) szampana. Dziwne, że żona bawiła — Co?... Nie rozumiem... — uda | HS z nie zaczęło! — zawołał znie- 
się tak długo z nimi. Zazwyczaj u-| APWE 


wtedy, gdy wyjechała nie rozumiał, wała ździwioną... 
— dlaczego wyjechała? Wszak flirt 
zapowiadał się tak pięknie... Wipra 
wdzie ten ostatni wieczór nie skoń- 
czył się tak, jak sobie uplanował. 
Ale to jeszcze nic straconego, Ona 
wszak i dawniej miała chwile waha- 
nia, przestrachu... Naturalnie, nie 
chodziło © jego osobę... To mu się 
jeszcze nie zdarzyło, nie mogło mu 
się wogóle zdarzyć.. Gdy spojrzał 
w lustro i ujrzał swą wysoką, zgra- 
bną, wysportowaną postać, opaloną 


— To rzecz zapatrywania. Kobie 
— Myślisz, że zapomniałem, ta wważa może początek za coś in- 
mówił szybko — co było latem? | nego niż mężczyzna, Ja naprzylMd 
Jak się tuliłaś do mnie w tańcu, jak| wważam, że między nami było już 
serce mocno ci biło wówczas... A| dużo, a pan mówi, że mic... Ale... ten 
Już dawno mają oddzielne sypial-| twoje oczy... Bałem się, że wszyscy | malajski język zabił we mnie wszy- 
a Aa wee nie yii na prerai zauważą, co dla mnie czujesz, takie) stko! j 
zie, by mógl pójść do tamtej. Ale...) były pełne tkliwości... A. twoje KE PE D 
mimo przyrzeczenia, drzwi jej poko-! przyrzeczenie, po którem tak nagle ici jaria irie PET 
ju były air Aaa A na-| wyjechałaś? Dlaczego właściwie wy > 4 go a a > tj 
stępnego ranka, gdy zjawił się raj jechałaś? Czy pani żartowała wów- Drasiad_ś A - 
śniadaniu, dowiedział się, że ona | Z ze ee š y Powiedzietani; że PA: 
wyjechała! Dlaczego wyjóchała? Te- zumie, Ale spróbuję panu wytłu- 


daje się wcześnie na spoczynek, po- 
zostawiając go samego. 


No, tak, przecież już dawno prze 
stali być dla siebie mężem į żoną. 


na bronizowo twarz. naturalnie, to| go właśnie nie rozumiał — Nie. Kochałam pana — od-| maczyć. Proszę uważać: kochałum 
nie mogło jemu się wydarzyć. Ona| 2 = = a _| parta poważnie. | : pana bardzo... : 
lękała się tylko swego uczucia! Po powrocie do miasta, telefoni-|  „ ; Tak... Może więc mi pani wy- — Ty... słodka moja... 


| jaśni... 
— Naturalnie, że mogę wyjaśnić. 
pan i tak nic nie zrozumie, 

— Nie trudno się domyślić — od 
, weż ,_ | parł z ironicznym uśmiechem. — O- 
__ Dopiero po upływie kilku zj budziły się w ostatniej chwili skru- 
sięcy, gdy już o niej prawie ZADOTM- | puły mieszczańskie. Znam was, ko- 
żyj spotkał ją przypadkowo na u-j biety! Cofacie się przed decyzją...| 
icy. 


— Spokojnie. Proszę siedzieć, | 
A więc kochałam pana, ale.. by: 
pan żonaty, Była więc kobieta, któ 
ra należała do pana, 

— Śmieszne! — przerwał znowu. 
— Mary i jal... 

— To mówił mi pan już wów- 
czas. Że już mie pana nie łączy z 
— Ależ nie! Byłam zupełnie zde-| żoną, że mieszkacie tylko obok sie- 


cznie odpowiedziano mu, że wyje- 
chała do swej rodziny, na Węśry.| Ale 
Dazwoenił do niej jeszcze kilka razy, 
ale wciąż jeszcze jej nie było. 


Spotkają się jeszcze į pewnego 
dnia ona jednak ulegnie. Jakaż to 
będzie wówczas zachwycająca 
wanturka!... On dobrze pamięta z 
jakiem oddaniem drżała w jego ra- 
mionach, gdy tańczyli to upajające 
tango! Wyczuwał z drgnienia jej 
powiek, z drżenia całego ciała, że 


in~- 


ny, któremi „zdzierano skórę" z kul stkich kobiet. Lecz ona odepchnę- | zajadała ciasteczka. Jej apetyt w tej! 


paru dniach już debiutował na pier 
wszym pogrzebie, 

Dyrekcja nie posiadała się z obu- 
rzenia, Chaplin był niemożl-wy. 
Jego sposób stawiania nóg st”p+ m 
na zewnątrz spowodował 1 „ro. 
dze na cmentarz niezwykłą sso 
łość. 

Spadkobiercy mogli ras chociaż 
porządnie i otwarcie się usmiic, 

Otrzymał więc posadę woźnicy. 
Zakazano mu przytem pod j:kim- 
kolwiek pozorem zsiadać z " a 
mi, gdyż to mogło znowu wywołać 
wesołość, 

Przez trzy miesiące był vige 
Chaplin wzorem karawaniarzy. Jego 
spojrzenie i oczy pełne łez r:wsze 
uczyniły go powszechnie lubianym. 

Chaplin nie mogł jakoś zrobić 
karjery w zakładzie pogrzebowym. 
Gdy Chaplin czekał raz na koźle 
karawamu przed kościołem, przeje- 
chała Fnagle obok niego w swoim 
aucie owa artystka, którą wciąż 
jeszcze kochał, Chaplin niewiele 
myśląc zaciął konie i ruszył za au 
tem. Owa artystka (a za nią Chap. 


| lim) jechała na wyścigi. Chaplin sm? 


gat konie biczem ile wlezie tak, ze 
przybył na wyścigi parę minut pt 
jej przybyciu. 

Niema żadngo prawa, zabraniają- 
cogo karawanom wjazdu na plac wy 
ścigów wypadku tego nie przewi- 
dziano, Odważnie wjechał więc 
Chaplin na plac i mógł przez całe 
popołudnie rozkoszować się wido- 
kiem ukochanej, Wieczorem poje- 
chał Chaplin, ku zdumieniu gapiów 
w całym szeregu aut, do Paryża. 

Potym jedynym w swoim rodzaj 
spacerze, został Chaplin natych- 
miast wyrzucony. Ze swoich osz- 
czędności jednak, mógł już wrócić 
do Ameryki, gdzie wkrótce zasły: 
nął jako artysta filmowy, 

Obecnie śmieje się į płacze cały 
świat na filmowych występach 
Chaplina tym człowiekiem wiecz- 
nie dobrym dla cierpiących i nie- 
szczęśliwych. 


EE 


ska żona do pana: Mahal! A pan jej 
odrzekł: Gulang! Przypomina par 
sobie? 

— Tak, Ależ cóż to jest za prze 
stępstwo ? To było powiedziane po 


la go. Gdy podnosił się z ziemi, zły | chwili był poprostu obrażającym!...| malajsku. Nie rozumiem... 


— Zgóry wiedziałam, że pan nie 
zrozumie! Zapytałam wówczas, co 
te słowa oznaczają. Pan odparł: 
„Byliśmy w ciągu roku z żoną na 
Jawie, To jest po malajsku. , Ma- 
hal" znaczy — za drogo, a „sulang” 
— zaraz pójdziemy. Porozumiewa- 
my się tak często: w podróży, w 
sklepach, hotelu lub restauracji..." 

Widzi pan, to objaśnienie uświ: 

omiło mi odrazu, jaki jest stosunek 
pana do Mary. Nie tak dawno je- 
szcze, byliśmy razem na Jawie.., Ko 
bieta, która z panem była, — to Ma- 
ry! Ujrzałam lata pańskiej miłości 
do Mary, lata przyjaźni z Mary, zro 
zumiałam, że jeszcze dzisiaj są rze- 
czy, które łączą pana z Mary, į za- 


; wsze was łączyć będą, 


Chciałam być twoją. Sądziłam 


f że będę ci najbliższą, twoją towa: 


rzyszką, twojem drugiem „ja“, Ni: 
chciałam być twoją przygodą. Ale 
„„była Mary! Mary, której powie- 
działeś: Gulang į Mahal! Istniała 
między wami tajemne porczumie. 
nie... może dużo malajskich słów 
A więc cóż ja tam miałam robić? 


On jej nie zrozumiał į wyszedi 


aśnie go, że go kocha.. A gd z AF jęz : i ; ga 
a 5 JE b oohcr da al Poprosiła go do siebie na filiżan cydowana.,, bie, że jesteście dla siebie zupełniej obrażony. Być może, że na scho- 
swego pokoju niczamknięte, skine-' kę herbaty. Zgodził się z radością. dł Na co?... | obcy. Ale wtedy, tego wieczoru w| dach pomyślał: „Głupia gęś!” 
ła przytwierdzająco gławą. | Gdy patrzał, jak przyrządzała pod- — Być twoją! barze Excelsior... Mężczyźni nie powinni tej bi- 


Zerwał się. 


— Ty.. ty.., słodka! 


| wieczorek, jak się krzątała( cznł, że 
—| znowu ogarnia fo pożądanie. I gdy 
Tak, to był szalony wieczór. Je-| podała mu z uśmiechem filiżankę 


— Co się wówczas stało? 


storji czytać. Mężczyźni jej i tak 


Tam I Z 


— Gdy kelner podawał drugą nie zrozumisaią, 
O, do djabła! Przecież to już raz flaszkę szamana, odezwała się pańł - 
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W świątecznym numerze „Kre- tów przy przejściu bawełny przez kulacji przekonywujemy się, że na' wpływa obawa towarzystw trans- 


dytora'' ukazał się artykuł, który 
w sposób wyczerpujący i gruntow-| 
ny omawia możliwość przywozu 
bawełny dla pciskiego przemysłu | 
włókienniczego przsz porty polskie, 
Ponieważ sprawa ta posiada dla ca- 
łego kraju ogromne, dla Łodzi zaś 
wprost żywotne znaczenie, zasłu- 
żuje na jaknajdokładnie'sze zoiówie| 
« die, zwłaszcza, iż jest cna specjalnie | 
aktualna ze względu na to, że przed 
kilkoma tygodniami odbyła się w, 
urzędzie wojewódzkim koniersnca, 
z udziałem miejscowych przedstawi, 
zieli handlu i przemysłu oraz dele- 
gatów Rady Portowej w Gdańsku. 
Na konferencji tej po szczegółowych 
referatach kilku z uczestników zde 
cyduwano zwołać powtórną naradę, 
w tej materji w niedalekiej przyszło- 
ści, 
Artykuł „Kradytora”, o którym 
mówimy, porusza całą kwestię w: 
sposób ogólnikowy, co jest zresztą 
zrozumiałe wobec szczupłości miej- 
sca i ogromu materjału, jaki w tej 
„sprawie należy przerobić, 
Między innemi jest tam poruszə- 
ny i temat kosztów przewozu przez 


Gdańsk, w porównaniu z kosztami drugim wypadku powstaje więc 2- 
dotychczasowej zwykłej drogi przez szczędność jednego dolara co sta- 


Breme. 
Jak wygląda tu kwestja w świe- 


tle dokładnych kalkulacji handlo- | 


wych ? 


Pwt. i 


W drodze przez Gdańsk nato- Gdańska całkowicie składa się ce-' niem się dostawami 


miast manipulacje celne i kolejowe 
spotykamy jedynie raz jeden w sa- 
mym porcie, przez co powstaje ró- 
żnica korzystna dla Gdańska, 


wym.enioną różnicę na kortyśś 
na frachtu koleowega z Bremy do 
granicy polskiej, Będzie oma sta- | 
mowić w przyszłości premje impor 
tu polskiego, a początkowo ni5ze 


przed związa- 
do Gdańska, 
skąd okręt może nie mieć ładnalu 
na powrotną drogę i wskutok te- 
go koszt tej drogi obciążać musi 
towar, idący w pierwszą stronę. w 


portu morskiego 


3 i o ada byé użyła, ja arw kry- naszym przykładzie — ładunsk ba- 
Różmica ta jest jednak niewie!- być użyła, jako rezsrwa na pokry- naszym przykład 


ka, bo wynosi tylko około 2 cen- ie Pewnych zwiększonych kosz- wełny. 


łów na beli, t j. zaledwie 2 próc., 


ceny frachtu z Bremy do granicy. | 


Główną wreszcie część przewo. 
zu stanowi fracht kolsjówy od gra! 
nicy polsko - niemieckiej do Łodzi 
przy drodze na Bremę, a przy pe'e 
syłaniu bawełny na Gdisk cera 
frachtu z Gdańska do Łodzi, | 


Cena ta w cbu wypadkach Ny- 
nosi zgórą półtora dolara, ż drob- 
ną nawei różnicą na korzyść Gdań 
ska. . 

Po zsumowaniu wszystkich po- 
zycji okaże się, że kcszt przzsytki 
jednej bali bawełny od chwili 
wjazdu okrętu do portu aż do chwi 
lı przybycia na dworzec w Łoj 
wynosi drogą na Bremę okcło. 
trzech dolarów, drogą zaś na! 
Gdańsk około dwóch dolarów. W 


nowi 1/3 dolsrchczasowych kosz- 
tów przesyśki, kiedy prawie zała 
(z górą 90 procent) bawelna przy 
chodzi z Bremy. 


Aby odpowisdzieć na te pytanie, Po bliższem przyrzeniu się po- 


musimy przedewszystkiem uprzyto- 
mnić sobie, jakie pozycje składają 
się na koszty przewozu, a najpierw 
jaką drogę przechodzi bawełna 
do Łodzi z krajów, w których ro- 
śnie. 

Otóż bez względu na mió'sce po- 


chodzenia bawełny: Ameryka czy, 


Indje, każdy okręt, jadący z baweł- 
ną do Gdańska, musi przejeżdżać 
obok Bremy j dlat:go koszt prze- 
wozu morzem do Bremy obciąża 
jednakowo transport, idący pirez 
ten port, jak i przez Gdańsk, a więc 
w rachubach naszych, które mają 
jedynie znaczenie porównawcze, 
możemy go pominąć. 

Natomiast posiada znaczenie i 
wage w kalkulaci odcinek morski 
Brema — Gdańsk, który obciąży 
wyłącznie transporty gdańskie i 
będzie stanowił specjalną pczycję;. 
wrócimy do niej w końcu artyku-' 
łu. 


szczególnymm częściom naszej kal- 


tów. które pierwotnie przy trans- 
porcie drogą na Gdańsk napewno 
powstaną. 

W pierwszej linji trzeba z nia. 
pokryć koszt przewczu mo- zım 
na odcinka Brema — Gdańsk, o 
czem mówiliśmy na porzątku a 
czego dolychczas nie uwzględn:lis- 
my. 


W tej materj: nie posiadamy do. 


kladnych danych. ustalonych przez; 


praktykę ponieważ transporty ba- 
wełny przez Gdańsk były dctych-| 
czas rzadkością. Przyjąć jedruk 
należy, że fracht okrętowy wyna- 
siłby jednego dolara lub więcej na! 
beli, a więc pochłonąłby całą obli! 
czoną wyżej premię. 

Pamiętać jednak przytem należy 
o dwóch rzeczach: 1) że i w tym | 
wypadsu droga przez Gdańsk nie 
bylaby droższa od drogi przez 
Bremę, a 2) że w miarę rozwo'u 


portu gdańskiego. cena Í dolara, ja! 
ko nadmiernie wygórowana, stale- | 


by spadała, 
Nie wolno bówiem za”ominać, 
że „na wysokość ceny tej 


silnie 


W miarę jednak rozwoju portu. 
sytuacja ta musi ulec zmianie na ko 


| rzyść, jak to zresztą wykszuje na- 


stępujące obliczenie: odcinok dro- 
gi lądowej z Bremy do graticy pol 


s 


'skiej, to est ten, klóry jest przy- 


czyną powstana różnicy jednego 
dolara na korzyść Gdańska, wyn 
si zgórą 500 kilometrów; oceimek 
drogi morskiej dla o*trętórv. 
abok Bremy „o 
wynosił ośulo 


zaś 
przejeżdżających 
Gdańska, będzie 
750 kilometrów. 

Ponieważ zaś przewóz morski 
jest 34 razy tańszy od lądowggo 
powstanie w ten sposób znaczna 
różnica na korzyść Gdańska, któ- 
ra nie wyniesie cależo dolara ale w 
przysziości może dość do 60. cen- 
tów, t jj. w każdymbądź raziz 20 
próc. dotychczasowych kosztów, 

I to będzie pierwsza oszczęd- 
ność dla kram pierwszy zysk dla! 
przedsiobicrcy ze skierowania ba- 
weselny do polskich portów: Gdań- 
ska lvb Gdynię, Dolychszas bo- 
wiem sema la powstawała na ko- 
rzyść bremerskiefo kupca lub nie- 
mieckich kolei 
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Na światowym rynku zbożowym 


Pomyślne roross<o>y przyszłych zbiorów 


Ceny przenicy na północna- ame 
rykańskich giełdach zbożowych po- 
nownie się zachwiary, Notowania w 
drugiej połowie mirsa znecznie 
spadiy, na co wpiyncety w wysck.m 
stopniu wypadki sa W ulstrest. Mię 
dzy Kanadą į Stiunam: z rdre: a 
Argentyną i Austruj;, < drugiej 
stehy wybuchła ostrą wuka o tya 
ki europe,skie. Frzyczymih się «13 
vgt ta ckoliwzjcśe, że popyt kra 
jow egzoiyczny:*, b:rdzn «<żyw.6 
ny z począ.gizn ro':1 ustat n cma 
a Taik gdyż kraje te zdołały już 
pokryć swe zapotrzebowan'*e. Mówi 
się uż nawet o tem, że indyscy 
importerzy mają częściowo odsprze 
dawać swe zapasy przenicy ausira- 
łiskiej, Tak np. parowiec, wiozący 
5000 ton pszenicy z Ad:lajdy do 


Z kolej rzeczy przychodzą kosz| Karachi, odpłynął stamtąd z zapie- 


ty manipulaci-w porcie, t. į. wyża-| czętowanem zleceniem _ Wprost do 
dowanie ze statku, zwiezienie doj Falmouth w Anglii. Gdyby takie 


- wypadki miały się powtórzyć, za- 
mjszyni wa dowani s DASSYNU) aż: waj A Portai ioh 


do pociągu oraz kilka jeszcze in-' 
nych drobniejszych po:ycyj. 

Porównanie tych kosztów wy- 
kazuje, że są one jednakowe w Bre 
mie į Gdańsku, a więc że port gdań 
ski, choć mniejszy, nie jest droższy 
od bremeńskiego. 

Cena, podana — jak zwykle u| 
nas w handlu bawelną — w amery-; 
kańskich centach wynosi ohoło 30] 
centów na belę. i 

Następną pozycję stanowi koszt 
frachtu z Bremy do granicy pol- 
skiej co wynosi 1 dolara za belę.' 
Tej pozycji niema wcale w rachun- 
kach transportu przez Gdańsk, a 
jest to przytem kwola tah duża, ża 
rabiera decydującego znaczenia 
przy sumarycznem obliczeniu, jak 
to zobaczymy niżej. 

Trzeci punkt stanowi koszt ma 
nipulacjj celnej i kole,owej na gri- 
nicy polsko = niem eckiej, niezależ- 
nie od takich samych man:pulacyj 
w Bremie, które już dolctyliśmy 
do wymienicnych 30 centów ko;z- 


skich, i tak bardzo obfite, wzrosły 
by jeszcze znacznie. 

Widok: zbiorów w Stanach Zied- 
noczonych w przeciwieństwie co 
horoskopów lutowych uważane są 
za pomyślne, tembardziej, że w Ka- 
nadzie groźna susza ustąpiła pogc= 


dzie wilgotnej. Olbrzymie zapasy 
pszenicy, nagromadzone w obu lych 
krajach skłaaniją tamte szych huar- 
towników do większych sprzedaży 
eksportowych, któr: jednak możii- 
we są.ty:ko przy przystosowaniu się 
do ogólnych cen rynkowych, t. zn. 
przy obniżeniu żądań, 


Za trzy miesięce rozpoczną się w 
Stanach Zjedzocznych żniwa i już 
za parę tygodni wielkie jeziora pól- 
nocno-amtrykańszie wolne będa dla 
żeglugi. Wówczas ze wschodniej 
Kanaży popłynie szeroki strumi:n 
pszenicy do europzjsk'ch kra'ów im 
portujących których rynki, po wy 
czerpaniu własnych zapasów, będą 
miały wielką poiemność. i 


ię 
ij 


Argentyna od poo:ątku roku wy 
wiozła zaśranicę pokaźną część 
swych olbrzymich zapasów pszeni- 
cy, mimo to podaż trwa dalej i do- 
prowadziła już do przepełn'enia naj- 
ważniejszych portów przeladunko- 
wych. 


W stosunku do żyta na rynkach 
zaśraniczny:h zaznacza się rów- 
nież usposobienie słabe. Nowe tran 
zakte'e eksporlowe ogranicza'ą się do 
minimalnych ilości. Cena kukury- 


dzy ustaliła się, po ostatn'ch zniż- 
kach na giełdach argentyńskich, 
miaroda nyca dla tego płodu dzięki 
znacznym tranzakcjom z importera | 
mi europeskiemi. Różnica między 
ceną pe enicy a kukurydzy, która 
z początkiem lutego zan'kla n/'emal 
zupełnie, wzrosła w Buenrs A res 
ostatnio do 51 zł. na tonie, stosun.k 
zatem cen tych dwóch płodów 
wszecł w stad cm normalniesze, ĉo 
nie bzdzie bez wpływu na gieldy 
europekikcie. Chociaż i w Ch cago nu 
towania kukurydzy spadły niżco, 
to jednak ziarno tego pcchodzen'a 
nie może konkurować już z nową 
kukurydzą La Plata, co prawdo- 
pożubnie oznacza zakończ nie eks- 
portu kukurydzy z Półnoenej Ame 
ryki wcgóle, 

Po ociepleniu się można obecnie 
wydać z większem prawdozodobeń 
stwem sąd o przezimowan'u zasie- 
wów esiennych w Eurovie. Wiado 
moćc: z Angli, Francji, Belgi, Ho- 
landji, Włech i Niem'ec sa przeważ 
nie romyśln» Nawet na Palkarach 
i w Rumurji, gdzie czasowo żyw:o- 
no poważne obawy co do stanu 
oz'mm, o<azalo się, Że surowa zima 
Ed znaczniejszych nie wyrzą- 
lizia, 


Jasia nzed i biorstwa hanilove m'g: uzyskać odmerenie wypłat 


W myśl postanowień ustawy 
o zapobieganiu upadłości z dnia 
23 grudnia 1927 roku odroczenie 
wypłat może być udzielone jedy- 
nie takiemu handluijącemu, który 


lączniki tę są nader istotne, gdyż 
orientują one są d w sytuacji dłuż- 
nika. Do podania załączyć należy: 
1) wyciąg z rejestru handlowego; 
2) bilars z wykazem aktywów i 


posiada dostateczne Środki do zu- pasywów; 3) spis wierzycicli; 4) 


pełiego zaspokojenia wierzycieli 
niezależnych od niego okoliczno- 
ści zaprzestał czasowo wypłat lub 
przewiduje konieczność czasowe- 
go ich zaprzestania. 

Odroczenia udziela sąd właści- 
wy do ogłoszenia upadłości, a za- 
em dla firm warszawskich wła- 


ściwy będzie wydział handlowy 
sądu okręgowego w Warszawie. 
do którego też firma starająca się 


o odroczenie wypła: wriesć win-| 
ka podanie z załącznikami, Za-; 


| 
| 
i który wskutek wyjątkowych, | 
| 
Í 


wykaz udzieloñych poręczeń; 5) 
wykaz niewykonanych wyroków 
zapadłych przeciw dłużnikowi; 
6) plan sanacji przedsiębiorstwa | 
i wreszcie. 7) oświadczenie pi- 
$mienne dłużnika © rzetelności 
wszystkich powyższych danych. 
Po wpłyrięciu powyższego poda- | 
ria prezes sądu wyzracza nie- 
zwłacznie termin najdalej mie-;, 
sigczny do rozpoznania sprawy. 

Przed rozrrawą prezes sadu, 
ożę polecić jednemu lub kiiku 


É 


m 


biggłymm zbadanie stanu przedsię- 


biorstwa. Biegli składalą opinię na 
piśmie. 

W terminie, wyznaczonym do 
rozprawy, sąd przy drzwiach 
zamkniętych wysłuchuje dłużnika 
i biegłych, poczem orzeka o poda- 
niu w formie wyroku używając, 
iak mówi ustawa, „władzy swej 
z wielką oględnością". 

W razie odmowy odroczenia 
wypłat dłuźżrikowi służy skarra 
arelacvina, w razie zaś udzielenia 
odroczenia wypłat skarga wnieść 
może niezadowolony z wyroku 
wierzyciel. Cdroczerie wypłat u- 
dzielane jest na 3 miesiace. przy- 
czem termin ten może być prze- 
dłużony o dalsze 3 miesiące naj-, 
wyżej dwukrotnie. | 

. 


„RDZ PC LSK 
Łódź 
dnia 7kw.etnia 1929 p. 


GIEŁDA. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 
z dnia 6 kwietnia 1929 r. 


GOTÓWKA. 
Dolary 8.90 


CZEKI. 
Beleja 123.92 i pół 
Fiolandja 357.60 
Kcpenhaga 237.380 
Londyn 43.29 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34,85 i pół 
Praga 26.39 | pół 
Szwajcaria 171,65 
Wiedeń 125.27 
Włochy 46.68 
Berlin 211,48 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 6 kwietnia 1929 r, 

Dyskontowv 127 

Polski 164— 163 

Zarobkowy 85 — 83 

Elsktr. Dabrow. 105 

Drogi żel. dojazdowe 20 

Węgiel 70,50 

Lilnop 34 

Modrzelów 27.75—28 

Ostrowieckie 96 

Starachowice 29,25 

Borkowski 12 


PAPIERY PAŃSTWOWE [ Li- 
STY ZASTAWNE. 
Pożyczka inwest. 105 — 105.75 
Pożyczka stabil. 89.50 
Dolarówka 90,50—91—090.25 
5 proc. konwers. 67 
5 proc. konwers, kol. 59 
Koleiowa 102.50 
8 proc. B-ku Gosp, Kraj. 94 
7 proc. R-eu Gosp. Kraj. 83.25 
8 proc. Polsk. F-ku Komunalne 
go. I em. 93 
4 i pół nroc. lietv zast. ziem- 
skie zł 49_ 48 75 
8 prac, listv zastawne ziemskie 
dolarowe 96.50 ) 
5 proc. m. Warszawy zł. 52 
8 proc. m. Warszawy zt. 638.50 
10 proc, m. Siedlec 69.75 


Mredyly na csie bie 
dawane 
uruch ma Bank Grs-e 
d>rstwa Krajowe u 


Dowiadujemy się, że rada banku 
śoszocarstwa krajowego, która za. 
kończyła dyskusję nad planem go- 
spodarczym tej wielkiej instytach 
finansowej, powzięla szereg doni08= 
łych uchwał w aktualnych spra- 
wach gospodarczych. 

Eardzo ożywiena była dyskusja 
ra temat ustosunkowania się B. G, 
K. do zagadnienia budowlanego, Za 
padly uchwały, w myśl których 
bank gospodarstwa kra owego po 
winien dążyć w związku ze zb.izą 
jącym się sezonem budowlanym do 
częściowego chouby ożywienia ru. 
cha budowlan'go. Postanowiono 
wyasyśnować na cele ruchu budo 
wianego pewne kwoty, co będzie 
już w na bliższym czasie uzgodn.o- 
ne z wiadzą naczorczą banku, t. jı 
ministerstwem skarbu 

Wreszcie powzięte zoetały uch- 
waly o ustosunkowaniu się B. G.£. 
do potrzeb kredytowych kraju. Ró 
wnież ta dziedzina wymaga apr% 


baty ze strony ministerstwa skar- 
bu. 
Dr. med. 


p - a (a 
5. Niewiażski 
Specjalista choróo skórnych, w: n>- 
lycziych 1 moczo» cjowych pr e- 


|viowadzil się ua Andrzeja j 


el. ov<4U, 


Przyjmuje oi 8—:0 od 5—9 wiecz 
Oauz.e,wa prczekainia dia puń, 


L=". dent, 


foruńska 


- przyjmu e 
ARieja l.cściuszki 24, 


„SŁ OS POLSKI“ 
ŁÓDŹ 
dnia 7 kwietnia 1929 r. 


Kalendarzyk sporiowy 


Kalendarzyk sportowy a 


je wdniu dzisiejszym następujące 
mecze i spotkania; 


PIŁKA NOŻNA. 


Boisko Ł, K. S.: godz. 11 TUR— 
Sokół (Pabjanice), godz. 16 Hasmo- 
qea—Orlę (Zgierz). 

Boisko Turystów: godz. 11 P. T. 
C—Turyści Ib, 14 Pogoń II—S, S. 
K.M. II, godz. 16 Pogoń—S. S. K. 


M. 

Boisko WKS-u godz. 9 W, K. S, 
II-Widzew II, godz. 11 W.K.S. 
I-Widzew I, godz. 14 przedmecz 
zawodów Wisła—Ł. K. S., godz. 16 
zawody o mistrzowstwo Ligi mię- 
dzy WISŁĄ a Ł. K. S.-em. 

Wszystkie powyższe spotkania w 
pilke nożną rozegrywane są o Mmi- 
strzostwo klasy A i B. Jedyny mecz 
towarzyski odbędzie się w Łodzi w 
niedzielę przed południem o godz. 
11-ej między Hakoahem II a Geye- 
rem na boisku Geyera, 

| 


PIŁKA KOSZYKOWA. 
o puhar Expressu: 


Boisko W, K.S. godz, 9.30 Poz- 
nański—Kadimah, godz. 10.30 W. 
K. S+. T. S, G. 

Boisko Geyera godz, 10 Absol- 
wenci-Kiliński, godz, 11 Tryumph- 
ŁK. S., godz. 12 Turyści--Odro- 
dzenie, 

Boisko R. K. S.—Widzew, godz, 
9.30 Zjednoczone—Stow. Mł, Pol-| 
skiej, godz. 10.30 Widzew—Y. M. C. 
A 


Boisko Geyera godz, 15.30 Has- 
monea—H. K, S., godz. 16.30 T.U. 
R.—Przyjaciele. 

Prócz powyższych spotkań w pił 
kę kcszykową o puhar organizują 
Absolwenci w sali Gimn. Niemie- 
zkieśo w sobotę o godz. 16-5j tur- 
niej z udziałem drużyn lokalnych, 
przyczem poraz pierwszy wystąpi 
żeńska drużyna siatkówki Absol- 


GAZETA SPORT 


F 


Przed dzisiejszym meczem LKa-Wisła 


Wierzymy w zwycięstwo barw łódzkich 


Dwukrotny mistrz Polski, Wis- 
ła krakowska, zjeżdża do Łodzi, by 
zmierzyć się dziś z Łódzkim Klu- 
bem Sportowym. 

Spotkania wyżej wymienionych 
przeciwników posiadają już wyro- 
bioną markę. 

W latach ubiegłych Wisła była 


Faktem jest, że mistrz Ligi ma 
słabość do Ł. K. S-u. Tuszyrmy, iż 
dzisiejsze zawody odbędą się: w zu 
pełnym spokoju i że nie będziemy 
broń Boże, świadkami sctn zeszło- 
rocznych. 

Zarówno Wisła jak i ŁK.S, znaj 
dują się w dobrej formie, Pierw-| 


swym barwom. Wisła za wszelką 
cenę będzie chciała pomścić zeszło- 
roczne porażki; przygotowaną bę- 
dzie na zażarty bój, 

Ł.K.S. nie łatwo da sobie wy- 
drzeć dwa cenne punkty. O ii? li- 
nje obrony i pomocy spełnią nale- 
życie swe zadanie, o tyle napsd wi- 


tym zespołem, który Ł. K. S, utrą- sze ich występy ligowe w obecnvm/ nien ulec zmianie o tyle, by misj- 


cił od tytułu „mistrza Polski", W sezonie przyniosły im zwycięstwa | sce solisty Feji zajął, znaydującyj 


roku zaś 1928 role zmieniły się. Ło) 
dzianie dwukrotnie zwyciężyli Wi-| 
słę: 4:2 į 2:1. | 

Od kilku już lat mecze tych 
drużyn odbywają się w dużem na- 
pięciu. 
zaś były zawody, rozegrane 
dzi, a przerwane przy stanie %1) 
dla miejscowych przez sędziego p. 
Dudryka wobec wkroczenia na bo- 
isko publiczności. Zarządzona pó- 


w identycznym stosunku (4.2). 


się w dobrej formie, Jańczyk, Do 


Wisła zjeżdża do naszego mia-| tak odpowiedzialnej walki jedynie 


sta w pełnym, 
składzie. 


jest niezwykle groźny, 


Kulminacyjnym puakten skrzydłowi jak również i środkowy| mina o barwach, których broni, 
w Ło- napastnik, sdwukrotny król strze”-| gra na swoją rękę, na efekt, dia po; 
-- są| klasku, który nigdy nie popłaca, 


ców, kpt. Reyman Henryk 
bezkonkurencyjnymi. Ma'ąc do po- 
mocy takich łączników, 
ski oraz Czulak — atak idzie jak za 


reprezentacyjąym| ten ostatni nadaje się na stanowis- 
Cały atak mistra Poiski|j ko lewego łącznika, 
Zarówno| w decydujących momentach zapo puhar Davisa między Mon1co i 
ij Szwajcarją, przyczem zwycięstwo 


OWA 


bowiem Feja‘ 


„GŁOS POLSKI“ 
ŁÓDŹ 
dnia 7 kwietnia 1929 r 


AREN EWĄ 


Łódzcy głuchoniemi 
najlepszymi piłuarzami 


W Polsce istnieje obecnie 7 klu- 
bów głuchoniemych, mianowicie: 2 
w Warszawie i po jednym: we 
Lwowie, Łodzi, Krakowie, Pozna- 
niu A Katowicach, 

piłce nożnej przodują klub 
łódzki i lwowski, podczas gdy y 
lekkiej atletyce najsilniejsza jest 
Warszawa, 


Monaco bije Szwajcarię 


o puhar Dawisa 


W Monte - Carlo odbyło się c~ 
statnio pierwsze spotkanie w ra- 
mach tegorocznych rozgrywek o 


odniosła drużyna Monaco w stosua- 


fku 3:2. W następnej kolejce spot- 


Cała Łódź sportowa wierzy, żej ka się Monaco ze zwycięzcą spot- 


jak Kowali Ł. K. S. będzie z honorem 5ronić 


barw kominogrodu, oraz włoży w 


źniej dogrywka nie zmieniła już wy, pociąśnięciem sznureczka, Inne li-| zawody wszystko: całą swoją ener- 


niku poprzedniego, 


nje krakowian nie zrobią wstydu! 


gję i umiejętność. 


Z najwyższej magisirafury piłkarskiej 


Komunikat prasowy PZPN. 


Organizacja piłkarska 
szyła się o jeden samodzielny okrę- 
gowy związek w Białymstoku, sku- 
piający w sobie 21 klubów piłkar- 
skich. Zarząd P.Z.P,N, udzielił no- 
wokreowanemu okręgowi wydatnej 
pomocy finansowej. 


| 


W sprawie utworzenia Okręgu 
Wołyńskiego wyjedzie 7 b. n. doj 
Równego sekretarza P,Z.P N., kpt| 
Korniak, 

Wbrew wszelkim  pogłoskom 
Dzień P.Z.P.N. 12, 5. b. r. jako 
dzień propagandy piłkarstwa nie zo 
stanie zmieniony, Dla propagandy | 


powięk- i D, P. Z. P. N. Zawody ligowe w wistości. Sprawa jest przedmi>tem 
dniu P, Z. P. N. nie będą rozgry-| 


wane, 


tku, pertraktacje z Włechami m 


przyjazd reprezentacji włoskie! doj przesądzać rozstrzygnięcia sprawy. 


Polsk: w toku. Sprawy spotkań 


międzypaństwowych omawiane sa ki 


z reguły na kongresach F.LF A. 
dlatego państwowe zw. p. n. wysy- 
łają na nie po 3—5 delegatów, u P. 
Z. P. N. z braku kredytów, nieste- 
ty, tylko jednego, co odbija się ne- 


Zaproponowane dla dobra 
Przypuszczalny mecz Madjolun, przez PZPN, obu stronom „polubo, 
— Górny Śląsk ni* doszed! do sku| wne” załatwienie sprawy na grun-| 


szczegółowego badania w P.ZP N. 


cie poznańskim, nie może w niczem 


Opracowanie przepisów gry pił 
nażnej ze zmianami przez Broard 


i Ang. do końca 1928 r. na ukończe- 


niu — w niedługim czasie, przepi- 
sy będą oddane do druku. 


Zarząd PZPN, zamówił książki 


stępnie na stosunkach z zaśranicą.| propagandowe gry piłki nożnej — 
Podana przez prasę peznańską| (taktyka gry, — zaprawa żimowa i 


| 200 m. — Breuerówna 
Szopienice) — 26.8 sek., oraz sztaz 


sportu, 


TENTEA, wyjadą z Warszawy cztery druży- 


wiadomość, że spór między 5 przej w terenie) przez Poselstwo Polskie 


kania Szwecja — Węgry. 


Zatwierdzenie polskich 


rekordów kobiecych 


P. Z, L, A. zatwierdził dwa re- 
kordy kobiece, ustanowione na me- 
czu międzypaństwowym Poska — 
Austrja, który odbył się 9 wrześ- 
nia ub, roku w Wiedniu, a to: bieg 
(Rożdzień- 


feta 4100 m, — reprezentacja Pol- 
ski w składzie: Wojnarowska Ge- 
dziorowska, Hulanicka ; Breteró- 
wna — 51,6 sek. 

Rewanżowe zawody pomiędzy 
reprezentacjami Polski i „Austrii cd- 
będą się 28 lipca r. b. w Królew- 
skiej Hucie. 


Fatalne nastenstwa 


rekordu 
Słynna pływaczka, Gertruda. E- 
derle, która w roku 1926 zdobyła 
światowy rozgłos przepłynięciem 
cieśniny La Manche w 14 godz. 39 


ny piłkarskie na wschód, a to do| wodniczącym Wydz. G. i D, a za-| w Londynie i w Wiedniu; po prze- 
Wilna, Białegostoku, Brześcia ; Lu-| rządem poznański O. Z. P. N, zo-| tłumaczeniu, będą najpóźniej w cią 
blina, Plan rozśrywsk w dniu P.| stał rozstrzygnięty na korzyść p.| gu miesiąca b. r. rozpowszechnione 


min., ogłuchła niemal zupełnie. 


ZGIERZ. Fakt ten ujawnił się dopiero te: 


Niedziela godz. 14 Sokół II- | 
Union II, godz. 16 Sokół I-Union I 


PABIANICE. 
Niedziela godz. 9 Burza II-Ł. K. 
S. II, godz. 11 Burza IŁ. K. S. 


PIOTRKÓW, 
Niedziela godz, 16 Conkordia— 


Bieg. 


BIEG NA PRZEŁAJ DLA NIE- 
ZRZESZONYCH W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy, organizuje 

ŁO.Z.L.A. dorocznym zwyczajem 

w dniu 14 kwietnia bieg na prz*- 

łaj dla wszystkich chętnych. 

W biegu tym na apel £.Z.O.P.N. 
mają wziąć udział piłkarze, przy- 
czem cały szereg związków i sło- 
warzyszeń przeznaczył nagrody dla 


pierwszego zwycięzcy ze swego 
klubu. 
ZWYCIĘSTWA POLAKÓW 


W DORTMUNDZIE. 

W Dortmundzie rozpoczęły się 
mistrzostwa świata w zapaśnictwie, 
w których, jak wiadomo, biorą u- 
dział również polacy w składzie 
złożonym z zawodników śląskich i 
warszawskich, W pierwszym dn*u 
zawodów polacy odnieśli dwa 5, ła- 
dne zwycięstwa, a mianowicie Bri- 
kop (Polska) pokonał Heust+eyna 
(Szwecja) i Rejniak (Polska) poko- 
nał Musilę (Austria). 


NAJLEPSZE RAKIETY. 

Oficjalna lista tennisistów posz- 
ezególnych państw Europy, wy- 
mieniają na pierwszych miejscach 
następujący graczy: Anglja — Au- 
stin; Austrja — Matejka; Danja — 
Petersen; Francja — Cochet; Holan 
dja — Timmer; Italja — Morpurgo; 
Hiszpanja — Sindren; Niemcy 
Prenn; Polska — Maks Stolarəw; 


Z, P. N. opracowuje Wydział Gier Bocheńskiego nie odpowiada rzeczy 


między kluby w całym kraju. 


Wychowanie fizyczne | Niebezpieczne sporty 
iP. W. na wodzie 


Prasa europejska żywo obecnie 

3 ; à zajmuje się kwestją określenia nic- 
"A MA Meskie Reecza wiej których gałęzi sportu, specjalnie 
dzi postanowiono podjąć akcję, ma niebezpiecznych, Na temat powyż 
jącą na celu rozwój wychowania szy ukazał się w jednom z londyń- 
fizycznego przez zetknięcie jej z! 
wszelkiego rodzaju sportami wodne- 
mi, 


nika, 


X "zela Bhekatowioke Toe znów specjaliści są zdania, że nie 
Bi KEDAR Aa “| można piłki nożnej zaliczyć do ka- 
aae R E tegon dł aiako oy SER 
: doi ks 4 “ni wypadki w tej gałęzi sportu są 
$ PE: E ren > pia] dość częste. Są tacy, którzy stają 
R Loeb MS bys Piosik dro. w obronie boski, uważanego dotąd 
c yz Raj Zek èh: ; b o ZA wybitnie niebezpiecznego dla je- 
u tyg dak oszenia t> r0Z-. go czynnych adeptów. 
patrywać będzie zarząd Ligi. $ 
+ Według opinji: pisma angielskie- 


Działalność sportowo - wodna; BE 5 a 
; Aż upalama. BO kolejność sportów zależnie od 
prowadzona będzie przy współdziaj ioh stopnia niebezpieczeństwa, są 


taniu z miejscowemi organizacjami| . Rie 
sportowemi, a jednym z wystąpień, jak niżej: 1) sporty MOOD, 2) 
plutonu będzie dział w pływhie, rugby, 3) saneczkowanie, A) hockey 
która stać się ma wielką manifesta-! zbić 4) hockey na lodzie, 6) 
Ga narodową. apołeczeństwa, pó] polo, 7) wyścigi konne, 8) cricket, 
skiego na rzecz morza, Wychowa-| 9) boks, 10) piłka nożna, 11) tennis 


Bi z . 12) golf. 

nie fizyczne i przysposobienie spor] 

towe zapoczątkowane zostanie w A więc można śmiało uprawiać 
na bliższych tygodniach cvergicz- piłkę nożną! 
nym treningiem na 3 łodziach w Ru 

dzie Pabjanickiej, 


|. Z Z o w 


ZAWIADOMIENIE. 
ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKIM i MĘSKIM 

M. KUPKI, POŁUDNIOWA 12 

CENY ZOSTAŁY OBNIŻONE: ` 

Salon damsxkii Salon męski: 


Strzyżenie Pań Zł, 0,80 | Golenie gr, 40 
Strzyż. uczenic ZŁ 0.60 || Strzyżenie . - „ 30 
| Wodna ondulacja chłopców „ 50 
od Zł, 1.— || Mycie głowy „ 50 
Mycie głowy wraz Eiektr. masaż . „ 50 
2 elek. suszeniem Manicure . « « e 70 
włosów Zł, 1— 


Salon damski prowadzony jest pod kier. wybitnego fachowca 
p. Franciszka. b współpracownika firmy Radoszycki 


EE Z A DC rs 


liga Narutowicza Dziś í codziennie 
przy Tramwajowej  czs-«v do g 


Wyjazd 


szermierczej reprezen- 


|tacji Polski do Neapolu 


Do Neapolu udała się polska re- 
prezentacja szermiercza na mistrzo- 


skich pism artykuł, z którego wy-| stwa szermiercze Polski. 
że sportami niebezpiecznymi | 
są: hockey i saneczkowanie. lmni| ustalony w sposób następujący: | 


Skład zespołu polskiego zostat 


kpt. Segda: szabla, floret i szpada; 
por. Laskowski: szabla i floret; por. 
Lubicz-Nycz: szabla, Delegatem o- 
ficjalnym Związku Polskiego Szer- 
mierczego jest p. Fedorowicz, któ- 
ry również zamierza startować tlo 
turnieju indywidualnego na szpady. 


Wraz z zawodnikami polskimi 
udaje się do Neapolu trencr pot- 
skich szermierzy, węgier Szomla- 
thely. Mistrzostwa szermiercze Bu- 
ropy rozpoczynają się w poniedzia- 
łek, dnia 8 b. m. i trwać będą do 
16 kwietnia, 


Udział w mistrzostwach zapowie 
działo 12 państw. Zawodnicy pol- 
scy startować będą tylko do turnie 
ju indywidualnego, a nie zespołowe- 
go, ponieważ wysłanie większej t- 
lości zawodników natrafiło na po- 


ważne trudności natury finansowsj.| 
- TRWTETEBE OOO WNPAORWETTONUCIĄE STAES 


Edmund WAS 


raz, gdy miss Ederle stanęła w ie 
dnym nowojorskich sądów policyj- 
nych, oskarżona o zbyt szybką ia- 
zdę samochodem po ulicach mia- 
sta, 

Przesłuchiwana przez sędziego, 
przyznała się do głuchoty, oświad' 
czając, że wysiłek fizyczny pod: 
czas przepływania cieśniny podzia- 
łał tak silnie na jej słuch, że od te 
chwili prawie nic nie słyszy. 

Zeznanie to wywołało wieikit 
wrażenie na obecnych w. sądzie, 
gdyż pływaczka dotychczas starała 
się ukrywać swe kalectwo. 


Nieporozumienia wLitńże 


Wisła contra Cracovia 


Czołowe kluby krakowskie: 
„Cracovia i „Wisła' są odwiecz- 
nymi, lokalnymi rywalami. W ub. 
roku zdawało się, iż naresz:ie na- 
staną „sielankowe'' stosunki: I c- 
to podczas świąt wielkanócnych 
wynikł nowy spór. Według infor- 
macyj sprawa przedstawia się w 
ten sposób, że „Cracovia, w myśl 
okólnika zarządu Ligi, mie miała 
prawa organizować zawodów IFC 
— Austrja (Wiedeń), gdyż tego sa- 
mego dnia obywał się mecz liścwy 
Warszawianka — Wisła. Nowy Ron 
flikt znajdzie się na porządku dzien 
nym najbliższego posiedzenia zarza 
du Ligi, 


MY ERAP 


ILEWSK 


poleca w wielkin wyborze modne towary z fabryk: 
Leonhardta i Bielskich 
na płaszcze, garnitury, 
oraz jedwabie i wełny na suknie, 


AWER 


12 w nocy 


Piotrkowska Nr. 152, tel. 44-64. 


ERTAGA- 


Sensacja XX wieku 


Demonstracja żywego upiora 


przez prof. Ultras 


Wyłączna sprzedaż na m. 


N. ROZEN 


Pusta Nr. 13 
cCEUY FABRYCZNE. 


S T aT 
saniet 


btas, 


Tiebli Wiedeásaich 


A S LE TĄ TRB Gr Fel r ip tan RR ZATO 


Paa AAA EAN? 


f, 


p” 


fomcesjono vane 
Kursy Kierowców zarochodowych, 


W. Woyna iS. Sieprawski 


Łódź, riotrkows:a Il, tel. 49-411. 


Na'nowocześniejszy ułatwiuny $ystem nauczania fizy no ócy npoiwóle 

l Lej kierow cy. (Hatrz Szczegśły w af Szach) Szkola zaona rzona licznie 

ij w na nowsze modele 1 przekroje Warsztaty garaże na miejscu, 
Zanisy nrzvimu e kancelarja kursów oł 9—20 

Orzsczeniea tschnicrm*. Porady fachowe. 

m "R KUR DOUTE EAr ER PT DIDA KBA R DA OE 2 a aS 


Afalior Przemysłu Artystygzn8g7 


-= S 
E PILÓGTW Łódź ul Piotrko»SsAs 79, Ir ip tel 52-99 HAFTY: 
Ee 
5 dd Wykwintna damska bielizna 3E 
E Story, taw, Serwały Chustki haftow. w wielkin wyborze Biata | ko'orows =" u 


MOCHODY JIS. .. 
5AMOC | już 


światowej siawy 


nowe typy 
ERT UŁIETECIEDK= ZEŃ ARA 


LTAT 


Warszawa Łólź 


Wyszedł nowy 


OSORNWE, 


u „Zjednoczonych F 
hádá, ul. Naruiowicza 10. 


Części zamienne. 
PR EDSTAWIC ELSTWO: 
DJa SAMI HOJAWY 


St Kieszkowski 
Łódź, P.strzowska 113, tel. 50-40 i Ole B. 


Geny konkuren 


12 Fotografi m biust 
6 Poszi0wek 
6 Fo.ograiil 
1 roriret duly 

UWAGA 


ONET ik EO TZS? ZARZ 


tala Houra 
gavinetowych 
cala tiura 


Zaopatrujcie sie już 
W meqpzynie oborów MER ch, damskich! dziec myth 
w wiosenne ubiory! 


J NELREN, 


Plac Reymonta Z 
Sprzedaż na raty i za gotówkę! 


UWAGA: Przy muję obsialunki z włas- 
nego i powież nego materjzłu 


Zatwierczona przez Ministerstwo 8 raw wewnetrznych 
A. nY EL, Cegielniana 13, te’. 69-32. 
Wykiacy nowe roz0CZVIA/Ą S.Ę ło kwietnia r D. 

ź 'inirrace codzienne ed 10 WIESZ, 


otoyraficzn 
Niepogoda nie robi róż 


Istniejąca od roku 1878 firma 


Arnold Fibiger 


Kalisz, Szopena 9 


(nagrodzona medaiami na wielu 
wszechświatowych  wyslawach) 


Zen sn 


Łó.ż Piotrkow ska i5 
yros mv zwrac Ć uwa'ę n: 


„Arnold Fib gar". 
w nèl szu ne wspolnego nas nie łac 


i Firma „WYROBY FUTRZANE” 


Rzgowska 5 


H poleca: Konfkcję damską wszelc ezo rodzaju wyro- 
by futrzane oraz kape,usze i cza ki. 


Ze stałą pensją 


przyjmu'e dobrze prezentujących 
Przyjmuje się do przefasoriowania kapelusze. 


Pracown a na miejscu 


Zgłoszenia osobiste do lirhy „Protos“ 


7.IV — „GŁOS POLSKI" — 1929 


R ECCE me E RZ 
ar: MU 


+ 


krzewy, 
Łódź, ul. Piot 


NADES 


amakkk e 1. + I w M AOPRADÓ CK LAI 


Zakłady Radjotechn'czne 


FOTOGRAFU 


AKCESORI. 
CIĘŻA KO WE, GLNY, ka gdzie tanio i 
POMANA A, M EJE, 
TAKSÓWKI. SMARY. TYLKO 
Narzedzia, 


retuszowanych 


rozmiar 40x50 cm. 
4 Nat. cala ligura 


Od p.p. Amatorów przyj nuja sią wszelkia eas>ty 


acy w zdjąciacniu 
Zaxład czysny baz przerwy od dej 
A ent.w tirma nasza nie wysyła. 


poieca pianin: przez swego przedstawiciela na 
Woiew Łodskie p. ERNESTA WEILGACHA, 


| n zwę nasze! 
Z frma B cia u. 


ARNOLD 


się panów i panie do akwizyc i 
aparatów elektrycznych dla gospodarstwa domowego 


Firma „PROTOS“ 


10 — 1214 — 5 vo poł. 


11 


OO ASIĄW ZI WAZA ZNA 
DUS" 
Łódź i Osolire 


ać | w 
LODZ 
Teleion 41-90 
Na metlach wypalony ste npel „THOXET“, 


awyj.* 


Akas a 


pA N 
re, 


TAA a e; 
AJ T 444" 
w EA T 
(DES P 


„skieFa”rykiWedł G'ęych 


Spółia Akcyjna 


oa aT LA RZY 


[r 


20353 6-000 SWP RO O PDA ARCH 


kadeci 
RREDNIN EW |Dr. Ign. Margolis 
OWOCOWE! Specjalista chorób oczu 
j PARKOWE Ale a Kościuszki Kl; 13 


F N ; KA IGLASTE | Te efon 6ä= 7 


różeg roślny zinotrw:ł2 i wszelsie Przyjmuje codziennie 
rozsady poiecą w within wyborze ZOE A a G 


JERZY KOŁAGZKOWSXI 


Zakład Ogrodniczy 
rkowsia 24l 


TIRTS LIEM 


PAE FOROG 


Dr. med. 


LUDWIA RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 
ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Teleton 44-10. 
dodz przveć od !-2 i od 4—5 p. Å 


SRE 34/4 


wy wa 


|MOLPAN 

7) n 
d K smzłyczie Szajy Gumowe 
do przechowania futer i garderoby 


Chronią od moli, kurzu i wilgoci» 


` 


ZEY! 


radjoaparatów, 
NBL IY | e — 0 RDP 


Mrańów 
Piotrtowska 132, tel, 42-29. 


Pyród 
krajady 


Wyrób 
Ka Ody 


cennik 


BIE 


dobrze 


4 


5 


otogratów 
<> Teieisn 2-0) 


cyjne: 


Zł. 


Generalna Teper niecja na Rzeczpozpyiię Po'gią 


A, MIELNIKOW 


J Łódź, Traugutta 6. Telefon 81-30. 


„Moeipan* fest to hermetyczna sznfa gumowa o sz 'zel. 
nev zamknięciu służąca do przechowywania nietylko 
ubran, futer, oraatów koscielnych it p, lecz także 
do przech 'wywania wszystkich innych przedmiotów 
„Ma'aan* jest wyrobem krajowym.i został nagrodzony 


Wielkim Medaləm na Targzca 
rółnocnych 
w W.inie w 19.3 roku, 


oraz Dyplomem Uznania w Białymstoku 
(opatentowany Ne 2765), 


„Molnan* uważnny jest za najbardziej akutaczny 

evosób chronienia wszelkiej garderony bog potrzeby 

używania euchnącej nufcaliny, wietrzenia, ŁBopania 

i jmnych zabierów, zwążinych % przechowanłom i 
konserwacją garderoby. 


Liczne listy dziękczynne naszej P. C Klijenteli $ viad- 
czą dowudnie o cennych zalet ch tego wynalazku 


„Wolpan” jest różnej wlulkości i w zależnssci od 
A potrzeb poszczególnych osób duje sę znstusuwać zi» # 
równo du użytku pojedyńczej osoDy jak I całej rolate 
j ny, oraz du zakładów krawieckich i kusnierskich It p 
NU 
„Molpan”* jest latwy w or enoszeniu, gdvż jozo wa- 
Ñ ga wyousi od 2—% kg 1 daje się zapakowae wraz z 
garderobę du walizki. 

„Mo pin“ jest tani i sorzedaja się ne dogodnych È! 
warunkach, ? 

„Molpan’ dla obejrzenia pos; tamy do domu na każde M 
Żądanie Des zobowiązania au kupna. ; 


uo f-2j wizcz. 


U 
| 


4 tel. 4. 95. 


firmy 
1 A. Fib ger, 
zy 


FIBIGER. SE 
Said f e 


l prowizją m 


"= 


— Prosimy talef>n>wać 81-30, — d 


Poszukiwani 


zdolni i ustəsunkowani akwizytorzy do zbierania 
ogłoszeń də poważnego pisma. Zapewniona stałą 
pensja i prow.zja. Oferty do „Giusu* pod „Aawizytor* 


Piotrkowska 96 w godz, į 
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EPOKOWY CHEVROLET 


w Historji Chevroletów 


zaopatrzony w silnik 


IB thiu na ryfek nowego 6-cio 
cylindrowego modelu, rok 1929 stanie 
się pamiętnym w dziejach Chevrolet Motor 
mpany. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa- 
mochodów tej klasy po tak niskiej cenie. Nowy 
model jest rzeczywiście sensacją, o której móvi 
dzisiaj cały Świat. 

Przydomek „epokowy”, nadany nowemu 
modelowi, nie jest przesadą. Chevrolet na rok 
1929 stanowi zasadniczy zwrot w rozwoju 
automobilizmu. Trudno uwierzyć, iż jest to 
samochód wyrabiany masowo. 

Nowy Silnik. 

Zasadniczą nowością w nowym modelu jes 
6-cio cylindrowy potężny silnik, będący ostat- 
nim wyrazem techniki automobilowej. Silnik 
ten © górnym rozrządzie jest wynikiem cztero- 
letnich doświadczeń i prób, przeprowadzonych 
w laboratorjach ‘oraz na terenach doświadczal- 
nych General Motors. Przeszło sto typów 
silników sześcio-cylindrowych zostało wyko- 
nanych i poddanych licznym próbom, zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie ne nowych modelach Chevrolet. 

Moc silnika, zwiększona o 32,8"%/, w po- 
równaniu z poprzednim modelem, równa się 
46 KM na hamulcu przy 2600 obrotach na 
minutę. Maksymalna szybkość samochodu 
została przez to zwiększona o 20”/,. 


Nowe Ulepszenia. 

System dopływu benzyny został znacznie 
udoskonalony. Benzyna z głównego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności, 41,64 litr. jest 
dostarczana zapomocą pompy ssąco-tłoczącej 
zaopatrznnej w specjalny szklany filtr, który 


‘zatrzymuje wszelkie nieczystości zawarte w 


benzynie. 


6-cio cylindrowy 


ZastBłóWanie specjalnej pompki prży kar- 
buratorze, która dostarcza dodatkową ilość 
benzyny z chwilą kiedy sadze naciśniemy 
pedał akceleratora powię akcelerację o 
21°], w porównaniu z poprzednim modelem. 

Specjalną uwęga zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i automatycznego oliwienia. 

Nowe udoskonalone hamulce na cztery 
koła działają równomic*nie za lekkiem na- 
ciśnięciem pedału. Wał zaś korbowy niezwykle- 
mocnej budowy z kutej stali jest statycznie 
i dynamicznie zrównoważony i nie poddaje 
się wibracji nawet podczas najszybszej jazdy. 

Nowe Karoserje. 

Nowe karoserje Fishera. bardziej prze- 
stronne i bardziej wydłużone niż w poprzed- 
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich wygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcę. Nadzwyczaj 
szczęśliwy dobór kolorów, Bróremi wozy te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. Wydłu- 
żone niskie linje, chromowana ornamentacja, 
szerokie sklepione błotniki, wysoka maska, 
nadają tym samochodom wygląd luksusowy. 

Wewnętrzne wykończenie nowych Chevro- 
letów, jest bez zarzutu. Szerokie wygodne 
siedzenia są pokryte gusownemi, trwałemi 
materjałami w kolorach, które harmonizują z 
karosserją danego samochodu. Między siedze- 
niami pozostawiono dużo wolnegó miejsca 
dla nóg. Wydłużone ramy okien dają rozległe 
pole widzenia, 


W najbliższych dniach ukaże się ogłoszenie 


oznajmiające ukazanie się na rynku nowej 6-cio 
cylindrowej ciężarówki Chevrolet. A 


Sześciocylindrowy samochód w cenie wozów 


cezterocylindrowych 


W nowych Chevfóletah wprdwadzono 
rhiędzy innemi doniosłe ulepszenie, — przesu- 
walne siedzenie kierowcy.. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w czasie jazdy zapomocą 
małej krótkiej korbki. 

Efektowną też nowością w Chevrolecie na 
rok 1929 są przednie latarnie, których wygląd 
znacnie zyskał w nowym modelu. W celu 
dowolnego obniżenia kierunku światła w 
nowych latarniach Chevroleta umieszczono 
z lewej strony pedału sprzęgła specjalny 
przełącznik, działający przy naciśnieniu nogi 

Wszystkie modełe są zaopatrzone w lampkę 
ostrzegawczą “stop, oraz w tylne światło. 
Uchwyt do opony zapasowej umieszczony 
jest z tyłu. 

Wreszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane amortyzatory hydrauliczne systemu 
„Lovejoy“, które zapewniają wygodną i bez- 
pieczną jazdę po najgorszych drogach. Amor- 
tyzatory te systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym świecie samochodowym, — 
używane zaś są w najdroższych samochodach. 

Siedem różnych modeli karoserji Fishera 
jest do rozporządzenia nabywców. Są to: 
Phaeton, Roadster, Coach, Coupć, Sedan, 
Sport Cabriolet i Convertible Landau. Każdy 
znajdzie między temi modelami wóz dla 
siebie odpowiedni. 

W ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
i wymaganiom epoka Chevrolet dostepny 
jest dla najszerszego ogółu, gdyż dzięki ułat« 
wionym warunkom płatności nabycie jego 
nie przedstawia żadnych trudności. Znakomicie 
zorganizowany system obsługi oraz roczna 

arancja przy sprzedaży zapewniają trwa- 
ość i sprawne funkcjonowanie tego epoko 
wego samochodu. 


CHE VIRO CTED 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA S 


+ - mma mk A M Z A A EZ ÓW 
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pra UWAGA: Przyjmujemy wszelkie robntw oj doł Daf KOROHE WARUNKI E 
| TR | ud 5 H. Garderobe: | Sedwabie, 
Ay È iygodncwo PASKA a Epi zi „b SRNIŁOWSKI. 
A | MĘSKA I | OWARLY, poleca Ws h 
Zadnych procentów Nie dolicza się lil DZIECINNĄ Obuwie, 7O zde Shii 12 
UWAGA: Wszelkie artykuły 54 na miejscu! 


NARUTOWICZA 


w podwórzu. Tel. 54-18. 


WŁASNY WYRÓGB! 12 
ayay Meni 


Piotrkow ka Na 116 


Urządzenia kotnpletr e Śri MEBLE vojecyńcze JE 
poleca DQ CED Cd BrZYSK(pRYLh I ne (LQ tryth werun eci 


fiuistarsza łódzka firma 


12 


Przez statszego pana, francuza, poszukiwane 


2. tadlne, 


MEBLE 


WIELKI WYBÓR: 


egzyst. od 
13.2 r, 


l. M. TERKELTAUB 


Uwagal Przedsiębiorcy Budowlani! 
Wznowienie Sprzedaży 


i , I piętro, front, tel 21 bi 
41 Belk i Zelóza Korylkowego umebiowane pokoje || ooo ea aa 


Poza DA 


MEBLE 
Dywany nec" 
Łóżka 


metalowe i nikio 
we urywaln'e 

Few 

AKC 


Ronad, Farraszylewicz | 5-la 
Patento vane mat-'race i ti'czany 
Łóska rolowe, letaki 


„Glosu Pol. 
827-d 


Of rty pod „L. C.* do administracji 
skiego", Piotrkowska 106, 


w różnych rozmiarach i długościach 


Leny konkurencyjne! Geny konkurercy ne! 


KAROL SOMYA Spadk. 


KSSONEKA 192, Telef. 50-38. 


WWP ERP SŁ nt KALE NA 


piane "ETPRFE npn mz 
nibs E T e Aed 


ZAB AWKI i i walizki 


po cen=ch najniższych poleca 


„RAJ DZIECIĘCY”, 3% Jlarniowicza 3%. 


751 fʻć Uwaga: linińa lalek na mte scu. 


PERFUMY 


oraz wszēike aftvkuły kos tie 
tyczne w - bogdatyn wyborze 


NASIONA 


waresywne. pastewne i kwiatowe 
pierwsz rzędnych tirm kraj wych 
i zagranicznych pierwszej jakuści 


po.eca: 


M. WŁODAREK 


Skład Matarjcłów Mptczn,ch 
RZGOWSKA 7. 


JEGO 
w E 


z firm 
WIELYI WYZ6R 


KEA 


Dla Pań i Panów 
Zawodow2 Kursy Jlierowców Samochodowych 


FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA LANP ELEKTASZADI|] "sensa 3 
sy AA a ET PEA e n i 


Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 9 r. 
do 8 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe 
GARAŻE i WARSZTATY. 
Orzccrenia techniczne iremont samoch dów 
Pnadjskoy ńurs dia motocysklist>w. 
ri 


ZAWIADOMIENIE 


D twe pierwszortę nego ZALAU RENERE i 


Damskiego 1 Męskiego 


„+. STANISŁAW 


Główna 29 (róg Głównej 1 Sienkiewicza) 
b. przcown. f , Marjan*ib dzierżaucę Za ładu Główna 20 
Ku uwadzer W Salonie męsk m pracu e 
p. Bron sław z firmy Alam". 
Polecam sę Sz, Klijenteli i pozostaje 
zZ poważ niem 
STANISŁA ł9WwAWR -YNKIEWICZ 


WYNAJEM KARET i PBPOWOZŻÓW 


M. Burakowski 


Pivtrksws a i? Te! fan 21-25 
Konsumentom Elektrowni na spł.ię 
ratami miesięcznemi 


SAŁAD ELEXTAOTECINICZ ŁY 
Biuro urządzeń elektrycznych 


| 
Li ISKRA“ 


PORADIA 


WENEROLOGIGZNA 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZSA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta— lekarz 
w niedzielę i Święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wensrycznych, moczop!:cio= 
wych i skóraych. 
Badanie krwi i wydzielin na 
syflis i tryper. 
Consultas, z neurolagiem : uralogiem. 


Gabinet Swiatło leczniczy 
Kosm tyka iekaraka, 


wł L Frydman 
ŁÓDŹ, CŁÓWNA L 52 TELEFON 67.6: 
Wysunue wsze kie fobDuty w ZA .Te$ elextrot :clai= 
ki wch.dzące. Zirandole, żarówki wszeikiego ro: 
dzaju staie na Skladz e 
Ceny przystępne. e e Ceny przystępne 
adswwwywowwwuwuwWCODOOOOWYwwWowiGCOWOOGWucwrwwiwwUwotwisi 


aa } 


Łódź, dnia 7 kwieluia 1929 roku. 


Ostrzeżenie, | 


= 
a Zakład Pogrzebowy = | Stosownie dò rozporządzenia P, Wojewody na Województwo Oddzieina poczekalni: dla Kobiet 
o w| Łódzkie z dnia 15 stycznia 1929 roku, mycie okiea bez dostateczne | PORADA 3 ZŁ. 29-4 
f> a | go żavezpieczenia od upad«u jest wzbronione pod karą grzywny 
i 4] 50) złotych lub aresztu do dni 14, aibo obu tvym karom łąsznie, u + 
- 7 Celem zabezoieczenia myjądyca okna od wypadków, War- ME ZCZYZNÍ 
e 4 | szawskie Papio wie Ralu ikowe wprowad: AW do EIT patento- AE: 4 TEWREŃ f 
è > < w bowar rzez Warszawską i Łódzką Straż a memoż płziową, otrz ma 
| 70 EE KANE RPO OE N A T 
§ i: Przódzalniana kt 41, rój Micdzianej nd E Oprócz pasów Pogotowia Ratunkowego, da ących pełną gwa- | wem bezołatuie moją KSiż:: e 0 myat 
5 Teiefon 67-45. 3 RA bezoieczeństwa AHA myc okien, w ERC RTE toja sensacy nym wvaalazau 
„| wily się i inue pasy, naśladujące pasy Hogolowia, Niektóre z nich 93 
- Komani*acja tramwajowa Nr. 16 i 10. wj z zewnętrejego waldi a astra ze ipost przymocowania ic | 99 HEUREKA”. 
Fl Poleca wyorawy po rzebowe od zwyczajnych do nawy- 2) nie wzbudzają zaafamia, Adres. ARIU: (Noli, Cluj (Rumunja) 
i kwininiejszych po cenach najniższych, karawany nej- fafi Należy przelo aby osoby zainteresowane w danym wypadku, ul, UnVèrsitaw | 
nowszych wzorów oraz nowozbud: wany karawan systemu | e gdy chodzi o kalectwo lub nawet O życie człowieka. nie prześładały 
ë | taniość nad celowość, nad możność rzeczywistego „zabezpieczenia 


wiedeńskiego z oświetleniem PE ernes 
od niesz zęścia. 
Pud«reślamy, że pasy Pogotowia Ratunkowego, opatentowane 
i ocechow.ne przez Pogotowie, wypfódsowane przez Warszawską 
1 Łódzka Straż Ogniową duą zupe ią zwaradcję bezpieczeństwa. 
S, reedaż pasów tych odbywa się przy ui Pistrao wskiżj Nr. 69, 
w podwórzu, prawa olicyiia, parier, telefon Nr. 41-41, 826—1 


b 


mma Ty a MAU WWIE M W 
B—: WŁASNA WYTWÓRNIA TRUMIEN 


Chłopcy 


do roznoszania i sprzediży gazet 
potrzebni od zaraz. Zsłaszać się 


Praias wyc at i zachować! | 


H Pierwszorzędny  fiagizyn Ubiorów mao iw REŻ 2 
męskic : carskich i cziec'nnycn Dr. med. Doktór 857-d 


|WOŁNOWYSKI 


P. MARKO MGZOWA geasa 25, Lei 26-87 


specjalista CuOFo I SKÓrNYyci i w. ne 
ehar. scórng, wlosis I weneryczne 


BORNSTEIN 


SZ. 
Główna 40; təl: 78-76 


Dr. B. DONCHIN 


poleca na nadchodzący sezon w wieikim wyborze 


GOTOWE UBIORY 


Przyjmuje równiez wszelkie zamówie a z własnyca i powie- 
rzonych malerj: łów, 


Wykończenie podne! Wa CUAR EBOR | 


ycni ) Cii 
przeprowadziła się 
na ALEJA !-go MAJA 37 


telifoa 2-00 
przyjmu e od 5=Y po poł. 


Gebinst Kosmet Lekarskiej. 


LECZE we S viATŁEW 
(lampą ńtwarcową) 
Badanie arwi i wydz elin. 
Przyjnu,ę od 3-1] r. 1Iż=- 1 4=3 p, 
w n.edzie.ę i Święta Od 3 —1. 

Dla pań od 4 uo 5 po pot, oddzielda 

poczeka:niue 4UB=d 


specjai Sia cho. óJ oceu 
PO RO IL DO KRAJU 
przy mu e cudzieniie vd tv — i l 
od 4—/, w n.edzielż ot 10—1 pp 
Uis w OMIU z Z Xi » 
Tes 734, 
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|| UWAGA: 
kwitów (duplikatów), 


dn. 2 maja r. b. 


„Palma: w ażne 


ia wyjeżdżających 
na letniska! 


LĄ patentowane 
óżkKa marki 


Niebywała okaz 


SJEAS Barda tia, MEERA „was A e N A r 


> s 

u a Za darmo %€ 
jeden dzień w miesiącu. 

Wszyscy którzy poczynili w firmie „Obrót* p 

zakupy w dniu 20 marca r b. otrzymeją ĵ 


całkowity zwrot pieniędzy za okazaniem 
wydanych w dniu 


| wyżej wspomnianym przez firmę „Obrót”. | 
| Następne ogłoszenie ukaże się w pismie niniejszem 


„Palma“ 


niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą 
sztukę do nabycia w następujących magazynach: 


jal 


PARZE a „AE Pn M 


„Palma“ 


patent Ne 595 


s ET 


FABRYKA (KENICZNO- 


1 
kil FARMACEUTYCZNA 


RAI 


~ 
HEINIS TTE 
Hpi I 


ma 


zyj — 


| 


t 
1 


ROWERY 


r Zawadzkiego 

` i , Piotrkowska 68, Tel. 63-73 A 
s -ap emi diihi iotr 137, dł Kamińskiego- 
3. 1. Wollman, Š 122, ge i innych oraz róż- 
4. f, „Bobropoł* M 73, 58-61 f|nych marek za- 

5. W. Szwareowski, Narutowicza 36, 35-25 granicznych 
z F P | i nabyć można 
najtaniej i naj- 

Palma 5 „a róż J dogodniej 
patent Ne 595 patent ^? 593 w fabrycnym 


NA SELON WIOSENNY! 


fasonów poleca na spłaty miesięczne i tygodniowe 
Magazyn wykwintnej konfekcji damskiej 
Główna Ne 1. 


OQgżosz 


L. GLIKSKĄN, 


GHH 
CHKO 


KUPNO i SPRZEDAŻ À 


SPRZEDAM 

1ę do szycia gabinetową Singera 

E dobry stanie. Przędzalniana Nr. 4 
m, 4 ; 893 
p 


DO. SPRZEDANIA 
duża stodoła. Wiadomość: ul. Piotr- 
kowska 4%, lewa oficyna, 1 piętro, 
tel. 127. 872 
| Z A TZ KA 


DO SPRZEDANIA 


pralnia z mieszkaniem. Wiadomość w 


administracji. o Tamże: potrzebna ucze- 
mca oraz prasowaczka. 8-4 
vereer 


SKLEP 
í pokój z kuchnią w bardzo dobrym 
punkcie, sprzedam bardzo tanio, byle 
zaraz. Wiad. ul Marysińska Nr. = 
56 
r PO OZ Z EW AR ZZ ZOE W R Z, 


PIANINA, 
fortepiany fisharmonje najtaniej sprze= 
daje na raiy Chodkowski. Sienkiewie 
cza 25. 810 


Z POWODU WYJAZDU 


sprzedam zaraz sklep, navaje się na 
sklep z obuwiem ltib  galanteryjny. 
Wiauomość w adm. nin pisma: 883 


prenumerata 


1. MaI © EEE BASLA SE ATE NGE A Ne Zanger 
ent AR aa DA Aia aatia a AEDE aA. FEN ALL riki Ay ASA 


pormi eae „naa siih. Sai 


Eleganckie palta damskie w wiel- 
kim wyborze według najnowszych 


składzie 


Łódź, 


Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


390 


SKRZYPCE l 
stare dobre okazyjnie sprzedam. Zie- 
łona 25 m. 24, Lil p. 833 


ROWER 
firmy . „Sierpiński“ Sspizedam, cena 
przystępna, Zielona 25, m. 24, III p. 
837:d 
ELEGANCKIE 


story, ręczne filet, okazyjnie tanio do 
sprzedania. KON ul. Nowomiejska 4, 
prawa ołicyna, ostatnie wejście. 874 


PO GO śPICIE 
na słomie gdy od 5 zł. tygodniowo, to 
każdy może dostać otomany, materace, 
tapczany. leżanki i krzesła solidnie 
wykonane u tapicera P. Wajsa, 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 18, 892 


NAUKA | WYCHOWANIE 


PROFESOR 
pierwszorzędnego gimnazjum udziela 
lekcji łaciny polskiego i niemieckiego. 
Przygotowuje do egzaminów najnow- 
szym systemem. Zgłoszenia listowneg$pod 

Łaciną* w adm. Głosu Polskiego. 750 


å 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandounie 1 


r gitarze, 
Zielona 45, m. 24, lil p. : 


8:6.— 


nie — 40 


kraji zi, €.50,—; 


-anrea 


Wydawca: Tow, Wydawniczo-Prasowe SD, z 0. 0. 


Ważne dla P.P. Krowęowych! 


KOMUNIKAT 


lsa Warszawska Wytwórnia 
Francuskiego Plisowania, 


Deseni na materiałach gładkich 
i na plisowaniu oraz dekatyzowanie 


podaje do wiadomości iż z dn, 


w Łodzi przy ml, Piotrkowskiej 62 


(w podwórzu na prawo sklsp) 
swą działalność i przyjmuje wszelkie 
UWAGA: Zamówienia wykonuje się 


w ciągu 3-ch godzin. 


i M. RUBINSTEIN 
i E. HENTSCHEL 


Łódź, Piotrkowska 82, 


w podwórzu, 


Es|Sklep Galanteryjny 
Ri P. F 
| e cusk 
t> o pý O R ER © Ty śś A Karhowania, 
b Łódź, Główna 48. z, 
$ £6 poleca: w i mereżka 
h ©| Koszule w wielkim wyborze s Folotiież w TE 
$ O Krawaty i pulowery = 
© ”|Bieliznę damską i męską |, 
Trykotaże R 
o Getry 
Pończochy a- zlecenia. 
s Szale o | 
Rostiuny terminowo, 
2 Sweatry 4 
e Rękawiczki |£ 
B > Wielki wybór. 


DUSZNOŚCI 


k 
i 
i 
Í 
) 
i 


i Wsiłaczania 


uruchomiła 


na życzenie 


= 


Ą 


UULU 


sklep. 


ozn, 
KASZLU 
4+CHRYPK 


ZAP. KOWALSKI WARSZAWA 


Dr. med. 


Zygmunt 


Datyner 


= NOWE 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 


czowych. 
Presja a 9—10 
1 od 6—8 w. 
patefony 
Piramowicza 11). > 
dawn. Olgińska) J rowerki 


Tel 48-95. Iw największym 
wyborze po naj- 
Lekarz Dentysta | teiszych cenach 


Bronisława polecają 


„Dobropot" | GTANASOWA E~ Krzeminsey 


Piotrkowska 124 | iofekowska 178 

'Lakiernia i war- 

| sztat mecha- 
niezny 


zmieniła godziny 
przyjęć przyjmuje 
od 10—1 i od 4—7 


sza 


enia 


LOKALE i MIESZKANIA 


DO ODSTĄPIENIA 
natychmiast w centrum z trontowe slo- 
neczne pokoje z kuchnią i przedpoko 


jem z wszelkiemi wyżodami z meblami + 


lub bez. Olterty pod „zaraz*. 835 


MIESZKANIA 
1 pokojowe ou zaraz do wynajęc.a po 
cenąch przystępnych na ui, Matejski 6 
obok , Pomorskiej dojazd tramwajem 
Nr. 4 dowiedzieć się na miejscu od 
g. 12—2 albo u Radzynera. Południowa 
Nr. ZU, 748 


DUŻY POKÓJ 
niekrępujące wejście dia jednego lub 
dwuch panów. Wólczańska 10 m, 19, 

515 


POKÓJ 


ladnie umeblowany z oddzielnem wej- 
ściem do wynajęcia, dia inteligentnego 
pana Orla 14, m. 18. 880 
POKóJ 

umeblowany do wynajęcia dla solidnego 
pana. rioirkowska %00, mieszkania 5. 
Godziny 2i pół.—5 i od 5—9 wieczór. 

99 


PRZYJMĘ 
na mieszkanie 
sha 17 m. 25. 


miegięczna „Uułosu Polskiego“ ze wszystkimi 
dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- 
groszy; z przesyłką pocztowa 
zagranicą — 


v 


zł 10.— 


ż 


=" 


małżenstwo. Słowiań- | przyjmuje M, Baruch. 
579 


ý zenia zamiejscowe 
Drukarnia „Głosu Polskieso” 


lang 


LA 


Tt Z 


Ź 


Nr. 94, 


Bieliznę kolorową 


i zaplamione smarami ubrania robotnicze 
pierze się najlepiej mydłem Jeleń-Schicht. 
Rozpuszcza ono plamy niezwykle szybka 
i łatwo wskutek zawartości pierwszorzęd- 
nych surowców tłuszczowych oraz obfitej 


piany. 


Bez trudu i mozoła doprowadza się 
w krótkim czasie najbardziej zabrudzoną 
bieliznę do ładnego i czystego wyglądu: 


używając 


ODCISKI 
Józia 

Z a WASZ KZ 
ui 046lar i 
AWIOL: 
PAP ROWAL EKI" 1 


= wani 


KL 


b, 


Dr. med. 


Bolesław Siwiúski 
Choroby nerwów i psychiczne 


przyjmuje od 1-ej do 2-ej codziennie 


Mydła Jeleń-Schicht! 


PRZYBORY WOJSKOWE 


policyjne, strażackie, uczniow- 
skie i t. p. (hafty własnego wyko- 


nania) oraz „galanteria damska + 


1 męska 


J CHWALIŃSKA- 
Łódź, Piotrtowska 120. 


DR. MED. 


Grzegorz ROZENBERG 


choroby żołądka, Hiszek 


b 
` 


wątroby i wewnętrzne s 


Gdańska 44, tel. 24-44 


w Lecznicy przy ul, ZACHODNIEJ 27, "Przyjm uje od 11.15 do 12.30 i od 6— 


drobne 


| « GIEŁDA PRACY : 


CHŁOPIEC 


potrzebny do terminu, ul. Orla Nr. 25. 
stolarnia. 894 


HAFCIARKA 


potrzebna od zaraz, na kolorowy haft. 
składowa 25, miesz. 23, 5 
815-d 


DONIESIENIA ROZM. 


PRACOWNIA 


wykwintnego obuwia |. Pozorski, Piotr- 
kowska Nr. 92, tel. 59-42, (Sklep w 
podwórzu ). , Wykonywa obuwie męskie 
| damskie oraz wszelkie reperacje po 
cenach umiarkowanych, 755 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


L. Staśkowski Piotrkowska 2>5 poleca, 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa» 
runki dogodne, 705—n 


zz e a z o o 


HAFTOWANIE 
mereżkowanie, okrętkowanie, znaczenie 
Piotrkowska 28, 


Ogłoszenia za 


piuczane SA o 5 


œm PB 
GRAD 


BEZINTERESOWNIE ! | 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzea 
ma, otrzymasz darmo broszurę, okreś- 
lenie charakteru zdolności, przeznacza- 
nia. Poznasz kim jesteś kim być mo- 
Żesz. Adresuj: Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna", skrzynka pocztowa 
571. Załączyć znaczek pocztowy na 
przesyłkę, 577 


T 


SKRADZIONO 
Kwit_inkasowy Banku Związków Spó- 
lek Zarobkowych Nr, 33153 z dn. 14 
marca 1929 ną imię Małopolskiej Ma. 
nutaktury w Łodzi. Kwit ten unieważ - 
nia się. 570 
Tee s z c 


J6ZEFOWI GNIOTEK 


skradziono książeczkę oszczędniościo: 
wą za Nr. 66.814 wydaną z Banku Prze- 


mysłowców. 831 
mmmn ge E e 
DYWANY : 
reperuje, Tkaln'a sztuczna, Piotrkow- 
ska Ne 92, 


215.d 


ZAGU. DOKUMENTY 


ZGUBIONO“ 


kartę mobilizacyjną, wydagą przez 
P,K U. — Kutno na nazwisko Cysaka 


7068 Szczepana. 


wiersz milimetrowy 1 szpaltowy, 

) strona i w tekście 4U groszy, strona © szpalt. — Nekrologi 5U gr. sir 5 szpalt, — Nadesłane 
0 tekście 50 gr. str, o szpalt — Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt, Drobne 12 gr, od wyrazu naj 
mniejsze 1 20 zi. Poszuk.wanie pracy 10 gr, Ogłoszenia zaręczynowe 1 zaśluDiaowe 13 zł, O tło- 
O sroc. iirm zaćr o U ør zazastrzeżone mieiscowe dap:aiv 


. Łódź, ul. Piotrkowska 86. 


Redaktar: 


ipolit Ł, Piątkowski. 


